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komin nie jest 
arcytrudne ... " 
Przypuśćmy ..• 

Fot,: - A. Wach 

~l.&&'entaoyjny 

w działaniu 

Chińczyk 

,W 

Amsterdamie 

„Tygrys" 

i żółw 

l.6dt, niedziela I poniedziałek 
15 I 16 września 1974 r. 

Rok XXX Nr ZIS (8018) 

ZIE N NIK 
ŁÓDZKI 

Kto 
zwyci żY? 

W dzisiejszym pojedynku Ra
'\VY Mazowieckiej z Wyszkowem 

w telewizyjnym .,Ban.ku 
Miast" - uczestniczy specjalny 
wysłańnik .• DL'', którego rela
cję opubliku.iemy w najbliższym 
wydaniu naszej ga'l.ety. 

B. Borgibu 
dożywotni~ 
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TYM RAZEM NIE CHODZI O GASZENIE POZARU, ALE 

O POMOC W SYTUACJI ROWNIE GROŻNEJ, TRUDNEJ I 
NIEBEZPIECZNEJ, W KTOREJ JEDNAK ZAWSZE DZIELNI 
I OFIARNI LODZCY STRAŻACY OKAZl\LI SIĘ ~ NA SKU
TEl\: BRAKU ODPOWIEDNIEGO SPRZĘTU - PO PROSTU 
BEZRADNI. 

Rosną zadania transportu 
. Sytuację t.ę, spowodowało . pęk- - Zwróciliśmy $ię 'Z prośbą o 

męcie ~1elk1eJ (bo o obwodzie ok. \ pom?c do wojska a konkretnie do 
7 melrow) obręczy na szczycie 55- dowodztwa wojsk lotniczych. Zgo
metrowego komina kotl.owni Za- dzili się. Jeden z planów przewi
kladu „B'' ZPDz. „Marko", dywal u.stawienie na szczvcie ko-

- Jak to się stało - !łylam za- rnina - przy pomocy helikoptera 
tdi:pl!ę glowi:iego ~uech~111l;;a "Z akia- - specjalnej piat formy. z którf'j 
dow p, Mariana Slęp111a, po przy- popróbowano by odczepienia o
jcżc~zic n.a . ul. Wróblewskieg:o 39, bręczy. Nie Lylko nam plan ten 
gdzie slo1 ow pechowy komm. wydał się karkolomny i bardzo 

spólpraca przewoźnik - klie 
warunkiem powodzenia 

- Jak„.? To trudno powiedzieć, trudny do wykonania. 'w między
w każdym bądź razie pierwszy 
zauważyl ten fakt i wygiętą. od
istającą od ściany komina, obręcz 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W ubiegłych lata.eh dopiero ostatnie m1es1ące roku były dla transportu, & szczególnie dla kolei. okręsem 
wyraźnego nasilenia w przewozie towarów. R-Ownież i w tym roku w ostatnim kwartale trzeba . będzie 
przewieźć więcej ładunków. A jednak Jest to rok znacznie różniący &ie od poprzednich. 

nasz palacz. Usunięcie tego waza- Uff((flflfllfllfll(llJHflllłlllffffllfllfflflłlł(lllfUlflfłfłłlffffrfilllllf(J(IU 
cego okolo 40 kg bezużytecznego 
już .,żelastwa'' stało się dl.a wszy
stkich oczywistą i natyrhmiastową 
koniecznością. W każdej chwili mo 
żna się przecież było liczyć z tym, 
że runie „. 

- Komin!? 
- Na szczęście nie, bo sytuacja 

Trzech terrorvstów iapońskich 
• 
J8 w 

Okres wzir:oror:ych pr.u -vzów l o ~ m.11"1 ton tadunk:5w wi~cej -
zaczął się wcześniej, w. zasadzie \ łącznie w ciągu roku ponad 446 
już w sierpniu. Odczuta. to szcze- mln ton. Jak znac-zny jest wzrost 
gólnie kolei. Dla PKP ten rok róż- zadań może świadczyć porówna
ni się od poprzednich z jednego nie tej liczby ze ~rednim rocznym 
jeszcze powodu: np. w porównan'iu przyrostem w ubJei::]ym , 5-leciu, 
z ub. rokiem kolej ma przewieźć kiedy wielkości te kształtowały się 

w granicach 8-8,5 mln ton rocz
nie. 

Tak duże zwiększenie zdolności 
przewozowej kolei było możliwe n ie jes,t aż tąk groż.na. choć jak 

pan sam zauważył szczyt komina 
rzeczywiście jest nieco "zwichro
wany" i chyba wlnótce trzeba bę
dzie się n im zająć na dobre. Spra
wą pierwszej wagi byto iednak u-

T~zech uzbrojQnyeh Ja.pońc~ków, członków terrorystycznej organl
zacJ1 lewackiej „Czerwona Armia" okupuje od kilkuastu godzin am
basadę fra.ncuską w Hadze, trzymając 9 zakładników, w tym ambasa
dora Fra.ncji Jacquesa Senarda. 

Polska wystawa 
w Tokio 

dzieki podjęciu decvzji o progra I 
mie rozbudowy I unowocześnieni" I 
tran.sportu. o szybkiej realiza<'ii 
przedsięwzięć inwestycyjnv<'h. te<'h 
nicznych. orl!aniz;ic-vjnyr-h. Pne'Z 7 

' sunięcie resztek obręczy zanim -
odpukać! - spadłyby komuś na 
głowę„. 

- Gdzie więc szukaljścle pumo
ey? 

Napastnicy zażądali od władz 
francuskich uwolnienia Japończy
ka Yut,gki Furuyi, który 27 lipca 
br. został zatr~ymany w Paryżu z 
podrobionymi dokumentami i tat
szywą walutą. 

zakładników. W nocy z piątku na 
sobotę terroryści wypuścili mloctą 
Holender.kę - .sekretarkę ambasa
dy. 

mie~ięcy br. planv pr~ewozńw ła-
w hall "'Ystawowej tokijskiego do- dunków tran•poriem koleiowvm 

mu towarowego . Isetan" otwarto w b ł . ' . · W 
sobotę e~soozycję oośwtęcona 30-le· I Y Y więc W pel;i1 reahmwane. 
clu Pols.ki Ludowej Przedstawiono tym samym nas1e tran~P;Ort s~mo;
ponad 20,0 eksponatów. mńwlaevcn o rl;t?dowv zdoła! o.nE'W1E'7.Ć .w1ęci;1. 
historii 1 kulturze oolsklP!!o nar<>du lllZ zaklad<in<>. A lt'dnak. mimo ze 
od XIT wieku do ('J1will ()becnej. podstawnwe 11alezii> trnnsportu WY.
Zaprezentowano m in. dziela ma· wiązRlV się ze swvC'h 7.a.d.ąń. po
larzy, WYT<>bv rzemiosła ludnwe~o. trzeby przewo7.owe rM:tivch dzia· 
stara broń stroje . narodowe .. rvn- łów g-ospodarki w1.rastalv t.ak szyb 
sztunek bo.iowy żotn1en:a oo1skie~o .z ko. że nie wszvstkie zamówienia 
końca _xvn ?Jteku. Na wvstawtP znaj można hvfo zreRlizmvać. ·w sierp-

Ambasador Egiptu w Holandii, 
Ga.lal Ezzat pelni rolę pośrednika 
między rządem francuskim a ter
rorystami japońsł{imi. 

Nie wiadomo jednakże, w jakim 
stadium znajdują się obecnie, ne
gocjacj'e. 

- Prz.edę wszystkill) u straża
ków. Cl, jednakże posiadając 
sprzęt, który umożliwia im dzia
łania na wysokości do ·30 metrów 
- roztożyli bezradnie ręce. Po
mysł strącenie obręczy z wierzchol' 
ka komina przy pomocy ahnatki 
wodnej upadł jako zbyt niebezpie

Władze francuskie, mając na u
wadze bezpieczet'1stwo zakladników, 
zgodzily się uwolnić Furuyę i wy
slaly go specjalnym samolotem do 
Amsterdamu. W chwili obecnej to
czą się negocjacje rniędzy przed
stawicielami władz francuskich i 
terrorystami w .sprawie uwolnienia 

Przedstawiciel rządu Japonii wy
razi! w sobotę ubolewanie z pQ.- . 

duie s1e takze bra"-•>WV odlPW lewej . . •t 
dlÓni Fryderyka Chootna Eksoona- ~1u br: ~d:-' rownolel!lE'. ze w-zra .. a
tów dostarczvlv do Tokio m\lzea z Jącymi 1\1'1! nrzewor.am1. prowa.azo-czny„. 

- I co wówczas? 

P EWN A pa.ryska wróżka, cles-iąe& 
się tzw. wzięciem wytszych sfer· 
zapałala pod ko'hiec ubiegłeg11 ro
ku, chęcią rozszerzenia swych wi-

,;jonerskich zdolności ze sfer miłosnych I 
finansowych na politykc:. Oglosila więc, 
a pr11edr11kowała jej wy11owiedź prawie 
cala prasa francuska, że w roku 1914 
zniknil' z a.reny politycznej jeden, a. 
może nawet dwóch wybitnych przy
wódców. 1 jak tu wierzyć wróżkom! 

Do końca roku pozo.stal nam jeszcze 
cały kwartał a zmian mamy już dużo 
więcej - zmarł Georges Pompidou, prze
gra! wybory Edward Heath, podał się 
do dymisji Willi Brandt, runąt faszy
stowski reżim Portugalii, a wraz z nim 
dyktator Caetano, następca słynnego Sa
lazara, zmarl prezydent Argentyny Pe
ron, 9 sierpnia zrezygnował ze stanowi
ska prezydent Nixon, a przed kilkoma 
<iniami wojsko zdetronizowało cesarza 
Etiopii (Abisynii) Haile Selassie. 

Ten ostatni ustanowil rekord trudny do 
pobkia - jako absolutny władca rządzil 
w t;rm afryka11.skim. 21-milionowym pań· 

(Dalszy ci~g na str. 2) Warszawy, Krakowa 1 innych miast. (Dalszy ciąg na str. 2) 

s l:wf e od 1930 roku, czyli przez « la ta. 
Najpierw jako król, a potem cesa.rz. Gdy · 
go koronowano miął 38 lat, gdy pozba
wiono władzy i osadzono w jednym z 
dawnych pałaców cesarskich liczył 82 
lata. Ma za sobą niewątpliwie ' pi~kną 
kartę, j.ako przywódca. który po<P!'.()"llla

dzil swó.i naród do walki przeciwko ta
szys•towskim Włochom w 1936 roku. po- · 
tern jako władca próbujący wprowad?iić 
pewne reformy społeczne, usunąć ogrom
ne dysproporcje między milionami . bie;
doty wiejskie.i a 2arstka feudałów i wyż
szych urzędników paf\stwowych, czerpią
cych kroc iowe zvski podczas, gdy narbd 
nawiedzały klęski głodu spowodowane 
m. in. dlugotrwałą suszą. 
Połowiczność tych reform, brak 7.decy

dow:inia cesarza sprawiły, iż Etiopia na
leżała do na,ibiednif'.iszvcb kra.iów świata.. 

. według statystyki ONZ dochód rocz,n:v na 
1 mirszkańca. nie przekraczał 30 dola
rów. Ponieważ tylko 10 proc. ziemi w 
Etiopii nadaje się pod uprawę. główną 
rolę odgrywa hodowla. gdyż łąki i pastwi 
.ska stanowią 50 proc. obszaru . .Jednakie 
feudałowie w pogoni za 'ZYSkiem w:vni
szczali pastwi s ka przez nadmierny, wy
pas. stąd niska mleczność krów. zła ja
kość skóry, wydajność welny 'Z owiec: na 
poziomie o wiele niższym od przeciętne
go. 
Przemysł prawie nie istn.ial, transport 

kolejowy w kraju o powierzchni 1184 
tys. km kwadratowych (trzy razy więk
szym od Polski) ograniczał się do dwu 
linii kolejowycb (Addis Abeba - Dżibu
ti 754 km i Mass.aua - Agordat 307 km). 
tylko około 10· proc:. dorosłej ludności 
umiało ezytać i pisać, 

Stan skrajnej nędzy t i:acofania kon
trastował z przepychem cesarskiego dwo
ru, bogactwem feudałów i gubernatorów 
stojących na czele prowincji, skorumpo
wanych. przyjmujących ła.pówki, sirącają
cy:ch ludność na dno ubóstwa. I wt.edy 

, ' 
na , a,renę· 'l'\'kroczyła. armia. w:vmferza.fą11 
pierwsze swe uderzenie w niższe szMe
ble wladzy, o&zczędzając w plerws-zej fa· 
"Zie osobę cesarza,· deklarując lojalność 
wobec jego osoby. 
- Wiadomo byfo jednak od początku, te 
jE".st to tylko manewr taktyczny, gdyż w 
stolicy kraju Addis Abebie, raz po raz, 
wybuchały demonstracje, inspirowane 
m. in. PJZez studentów. a wymierzone 
przeciwko Haile Sęlassi.e. I wreszcie sta
ło -się - w ubiegły czwarteK: ogłoszono 
komunikat o detronizacji cesarza i prze
jęciu wta<lzy przez armię. 

Przed górzystym królestwem (bo Etio
pia pozostaje monarchią) długa i trudna 
droga. Kraj nie jest w stanie o włas
nych s\ła0h rozwiązać nabrzmiałych przez 
dzlesiątki tat problemów. Pomoc musi 
przyj ść z zewnątrz w postaci pożyczek, 
kapitałów na inwestycje. Kto Ich udzie
li, na jaldc:h warunkach? Odpowiedź na 

to pytanie nie padnie uu:a,;; nowa wla
dza musi okrzepnąć ! ustabilizować się 
i dopiero wówczas ·nade.idzie pora · na 
d?.iałan i e szersze. zmierzaią<'e przede 
wszystkim do tego. by tysiące ludzi nie 
marlo z głodu, by troską główną było 
dobM narodu. · 

I \K !'O roku. zgodnie z od lat 11n::r
ieta. formuła. w trzeci wtorek wrze
~nla (a więr oo.futrzl'l 1'fłzno1">:DiP 
obrad:v oarlament ~wiata czyli 

Zl!'l"omadzl'nie 0tfólne Naroitów Z.iedno
czon:vrh. Sprnw do omńwirnia ?.1>hr11ło~ie 
niE"malo - trwa krvzvs cypl"\1 Jski nie 
tylko ' wymiarze oolitvcznym lPC'Z także 
,.wzbol!acony" problemem urhodfoów z 
zajętych przez armię turecka tt'renów, 
n.ie zapadły dotad żadne trwalE" deC"l''ZJe 
na Bliskim Wst'hodzre. l(dzie no'V."Y . pre
mier Izraela Rabin stawia trudniejsze 
warunki. niż iel!o poprzednkzka. 

Coraz bardzie,j t:vwą, 'a przy t:vm 81101'• 
na. sta.ie sie kwestia reo„ezPntac.ii naroilu 
palestyńskiego, gdyt król Husajn rości 
sobie prawo llo mówiPnia w łmlPnhJ 
tych Palestyńczyków. któr-11y mieszkają 
n<t tereniE" Jo„rfanii, noitrzas gdy Front 
Wyzwolenia Palestvn:v ~łu~znie uwa.ża. Iż 
naród pall'~t:vński .lest iedf'n ł reprezen
tu .ie go wyłącznie bez wzglellu na mlf'.lsce 
akt11alne11n '7.amlP~7.kal'l.ia, organizacja po-
lityczna Palestyńczyków. ' 
Zasygnalizowałem tylko dwie. spośr<'>d 

wielu spraw. jakimi przyjdzie się zai11ć 
Zgromadzeniu O!!ólnemu. Debaty bedą 
na pewno pełne spięć, gdvż kontrower
sje między państwami 1 gruo!'lmi państw 
nie wygasły. choc:iaz nie maia iuż. na 
szczęście , tak ostre1?0 charakteru. jak to 
miało miejsce przed laty. Pozwala to 
żywić nadzielę. że rezultaty dialogu re
pre>zentantów 135 państw. członków ONZ 
będą konkretne i przyc.-zynią się do c'Zęś
ciowego usunięcia przeszkód na drodze do 
~ew.a.tego pokoju. 

HENRYK WALENDA 

Tunezji 
IX Kongres Partii Konstytucyjno

Socjalistyezne' TUnezjl wybrał W SO. 
botę ffa,biba Burdbe dożywotnim 
1>rezydt'ntem rP.ouhlik• i n~ewod11l• 
czacYm partii. 71-letni Hahib Burd
ba Jest szefem państwa od 1957 ro
ku. 

Samolot oasażerskt linll 1otnlcze1 
„British C'aledonlan Alrwavs" typu 
„ Boeinl('" zP. 146 pasa?Praml na PO
ktadzle oobll w plą•ek światowv re· 
kord s>vbkośc, r-rzel<:>t11 • Los Ange
l~ do Lontlvnu. Trase te orzebyl 
on w claJ!!u 9 <rodzin t 3~ tnlnut . Po. 
nrzM'.!nl rek~rd wvnoszacv 10 t(odzln 
t 1S minut został ustanowiony rok 
temu orze? samolot .DC-10" . 

DZIER 
HIBSIE 

W !58 dniu roku słońce wze
szło o godz. 5.09, zajdzie zaś o 
godz. 17.52. 

obc odlq 

DZIS: 
Albin, Nikodem, Em.il 

JUTRO: 
Edyta, Kornel 

przewiduje dla Lodzi ł woje
wództwa następują.cą pogodę: 
zachmurztonle du ze, okresami 
nmial"k<>wane, mo:i:liwy niewielki 
opa.i, Temperatura od 13 do 20 
,t. c. Wiatry słabe lub umiark<>· 
wane z kierunków pó~nocno-za
chodnlch I pólnocnych, 
Ciśnienie wieczorem U9,l mm. 

Cl IC 

19H - Bitwa oddziałów AL 
w lasa.eh suchedniowskich 

1874 - Zm. Maksymilian Gie
rymski, malan; 

a a mil 

Konie .fak ludzie - gryzą sfę . 
nad obrokiem. 

Uł iechnlj 1141 

- To dllflkonaly pediatra 1 
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~ Minister spraw zauranicznvch Libanu· ~ - -- -
~ przybędzie do Polski ~ 
2: Na zapr01Szenie ministra apraw zagrankmych Stefana Ols~w- =: 
::: 11k!ego 15 bm. przybywa z oficjalną wizytą do Polski minister = 
- spraw zagranicznych Republiki Libanu - Fouad Naffah. Będzie 
S to pierwsza w historii stosunków polsko-libańskich wizyta szefa =: 
- tego resortu w Polsce. -
S Fo\lad Nalfah (49 lat) jest z wykształcenia prawnikiem; byl :: = wykładowcą na uniwersytecie w Bejrucie. Działalność politycz~ = 
5 ną rozpoczął w 1960 r. - wybrany zostaje \vówczas deputowa- = 
- nym do libańskiego parlamentu. Na początku 1972 r. otrzymuje _ 
E tekę ministra rolnictwa, a następnie finansów; w lipcu = =- 1973 r. zostaje ministrem &praw zagranicznych. = 
_ Program 4-dniowej wiz.yty libańskiego ministra przewiduje -= m. in. jego rozmowy z polskim ministrem spraw zagranic7.Ilych. _ = Jak można przewidywać, obejmą one zagadnienia stosunków :::_ 
- dwustronnych, jak również isprawy międzynarodowe - a wśród 

„Grand Prix" dla „Potopu" 
(Korespondencja własna z I FPFF) 

T 
rójmiasto kończ.11 kolejny maraton festiwalowy. Tłumnie 
przybyli przedstawiciele polskiej kinematografii, dziennika
rze, goście ze wszystkich krajów so~jalistycznych, cały ty
dzień strawili nad problemami przeszłości, przyszłości, a 
przede wszystkim teraźniejszości polskiego filmu. Organi-

iatorzy zaś, dysponujący wątłą ba,zą hotelową i kinową, zrobili wszy-
1tko, by stworzyć w Sopocie atmosferę sprzyjającą tej pierwszej 
wielkiej konfrontacji rodzimego dorobku. Trudno pominąć jednak 
fakt, że. pozycje wytypowane do dyskusji i oceny powstały bodaj w 
najlepszym okresie (wrzesień 1973-1974) dla naszego filmu. 

Nigdy chyba nie było takiej ilości filmów, które cieszylyby 8ię 

popularnością „Potopu", „Hubala" czy „ W pustyni i w puszczy" zdo
byu;ających laury międzynarodowe, jak „Iluminacja". Slowem w 
dobrym roku wystartował Festiwal Polskie/i Filmów Fabularnych. 

• Niemniej warto podkreślić, że zainteresowanie, jakim cieszyły się 

F~/./D'.D7m'7.H'.H'/d.h97Dn".D7...QD'"HH.ffUD"D"".D7~ 

~I sekretarz KW PZPR~ 
§ ~ 
~ na spotkaniu z aktywem ZSL ~ 
~ Na konferencji szkoleniowej dla kierowniczego aktYWU woje- § 
~ wódzkiego, prezesów i sekretarzy powiatowych komite1ów S 
~~~ stronnictwa oraz pracowników politycznych WK ZSL odbyło się S 
~ wczoraj w Bratoszewicach spotkanie z. I sekretarzem KW PZPR, "" 
~ Zbigniewem Zielińskim. W swoim wystąpieniu zapoznał on § 
§~§ aktyw stronnictwa z kierunkami dz.ialalności wojewódzkiej in- ..._§~"' 
~ stancji partyjnej, ze wspólnie po~jmowanymi wysiłkami w za- ~ 

kresie dalszego rozwoju województwa. 
'-"' W spotkaniu tym uczestniczyli również przedstawiciele wo- ~ 
~ jewódzkich władz stronnictwa z prezesem WK ZSL, Stanisla- ~ 
~ wem Migzą i wiceprezesem - wojewodą łódzkim Romanem ~ 
~ Malinowskim na czele. (g) . :S 
i.D7~.D7..D'//U7/..D7//HT~UL07/7HT.H/~ := n ich sprawy związane z rozwojem sytuacji w Europie, jak -= również na Bliskim Wschooz.ie, a także na Cyprze. konkursowe projekcje na całym Wybrzeżu, pozwala sądzić, iż do- -------------------------------= Libański gość ma także odbyć krótką podróż' .P<> kraju, w cza- _ 

: •ie której zwiedzi Toruń. = 
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Odznaczenia dla zasłużonych łodzian 
Wczoraj w siedzibie Rady Narodowej I Urzędu MIHta odby

ła się uroczystość dekoracji zasluionych łodzian odznaczeniami 
państwowymi. Aktu wręczenia odznaczeń dokonali: przewodni
czący Rady Narodowej, I seJcretarz I\:L PZPR - B. Koperski 
i prezydent miasta - J. Lorens. 

I 

Order Sztandaru Pracy I klasy 
otrzymał z. Bartcza.k, Order Sztan 
daru Pracy Il klasy - M. Koczas
ka. Krzyż Komandorski Orderu Od
rodzeni a Polski - B. Pietrzykow
ski. Krzy:!:e Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski - S. Janikow
ski, T. Lewy, A. Wr:r.esiliski. Złote 
Krzyże Zasługi - K. Białek, L. 
Rryszewski, M. Furgo, M: I\:awa
lek, E. Malicki, E. Opalski, B. 

Os!J\skl~ W. Pospiech, J. Orłowski, 
W. Sierawskl, J. Smuga, H. Sta
cherska, E. Wiśniewski, M. Zie
lińska. 

Podczas wczorajszej uroczystości 

wręczono ponadto 31 Sreb'rnych 
Krzyży Zasługi. 7 Brązowych Krzy 
ży Zasługi, 87 Medali 30-lec!a PRL 
i 19 Honorowych Odznak m. Lodzi. 

(je) 

POGRZEB 

roczne forum polskiego fiLmu na stale zwiąże się z Trójmiastem. 
Może tu klimat sprzyja festiwalom? Lansuje się tu szlagiery pio-
1enkarskie, może także odkrywać s!ę tu będzie szlagiery filmowe? 

Grand Prix przypadło w udziale · wlaśnie ulagierowl. Nagrodę 
główną festiwalu otrzymał „Potop" reż. J. Hoffmana. Wśród od
twórców ról męskich w filmie kinowym najwyżej oceniono Daniela 
Olbrychskiego - Kmicica. Nagrodę za rolę kobiecą jury pod prze
wodnictwem J. Kawalerowicza przyznalo Ludmile I{asatkinpj - za 
kreację w filmie „Zapamiętaj imię su;oje" reż. S. Kolosowa (film 
powstal w koprodukcji polsko-radzieckiej). 

Nagrodę specjalną jury w kategorii fi!móto fabularnych przezna
czonych dla kin otrzymala „Iluminacja" K. Zanussiego, zaś w ka
tegorii filmów telewizyj'71/1/ch „Uszczelka" A. Konica . Dwie równo
rzędne nagrody glówne przyznano TV - za „•ędziów" K. Swinar
skiego i „Jej portret" M. Waśkowskiego. Odtwórczyni roli w tym 
filmie, a tak,że w filmie „Chleba naszego powszedniego" - Małgo
rzata Pritulak otrzymala nagrodę za kreację w filmiP telewizyj
nym. Henryk Bąk nagrodzony zostal za rolę w filmie „Uszczelka". 

Obok wymienionych już nagród za 11pecjalne osiqgnięcia, bo taką 

nazwę noszą wyróżnienia za kreacje aktorskie, przyznano także na
grody za zdjęcia . Otrzymali je Zygmunt Samosiuk - autor zdjęć 

do „Zapisu zbrodni" i Sławomir Idziak (zdjęcia do „Tak bardzo 
zmęczeni"). Jerze go Skarżyńskiego i Andrzeja Płockiego nagrodzono 
za scenografię do „SanatoTium pod Klepsydrą". Nagrodę za najlep
szy scenariusz otTZymali Henryk Czarnecki 'i Zbigniew Chmfolewski 
(„ProfPSOr na drodze"). Jur11 przyznalo tokżP laur za muzykę. Ta 
nagroda przypadła w udziale Stanislawowi Radwanowi („Sędziowie" ). 

RENATA GRZELAK 

Fala zamachów terrorystycznych w Argentynie 
W ostatnich dniach w Argentynie zanotowano kilka nowych 

chów terrorystycznych, 

W mieś.cie Res\stenc! a., stolicy pro
wincji Cłlae<>, nieznani sprawcy za
mordowali strzałami z pistoletów ma
szynowych Victora Sancheza, przy
wódcę lokalnej organizac.1i ortodok
syjnych peronistów. A!(encje przy
pominają, że przed kilkoma miesią

cami w podobnym zamachu zginela 
matka Sancheza 

W Rosario terroryśćl uprowadzili 
trzech lekarzy. natomiast na przed
mieściach Buenos Aires w ręce kid
naperów wpadli przemysłowiec ! wla 
ściciel skleou Poryw1tcze żadaia za 
uwolnienie swych otlar wysokiego 
okuou. 

Niektóre 11azety stołeczne zamieśct
ly w pląt<'lk 13 bm. komunikat „An
tyiJnperial;stycz.nego So_juszu ArJ'len
tyńskiego" (AAA). stwierdzający, że 
organizacja ta bierze na siebie od
POWiedzialność za kil.ka dokonanych 
w ostatnim czasie morderstw na tle 
oolit:vcznym. M. in bojówki AAA 
przed miesiącem zamordowały człon
ka Konl(resu Narodowego. a w ub~ 
czwartek. 12 bm. orawn!ka Alfre
do Curutcheta. znanego :i występ<>-

wania w 1'1'00e!lach oartyzantów u. 
czasów reżimu wo1skowego, Komu
nikat AAA zawiera także pogróżki 
Pod adresem niektórych lewicowych 
deoutowanych t senatorów stw!et'd7a 
jąc, że o ile nie zrez.vgnu1a ze 
swych mandatów zostaną zamor-
dowani. 

„Głębokie zrozumienie" 
Waszyngtonu 
dla problemów Izraela 

Premier Izraela Icchak Rabin 

Melchiora, Wańkowicza Współpraca przewoźnik - klient 

:zakończył w piątek rozmowy z 
przedstawicielami rządu USA. W 
czasie pobytu w stolicy amerykań
skiej spotka! się on z prezydentem. 
Geraldem Fordem, ·sekretarzem st 
nu Henry Kissingerem, ministrem 
obrony, Jamesem Schlesingerem i 
ministrem skarbu, Williamem Si
monem. 

Na konferencji prasowej, zorga
nizowane.i po zakończen iu wizyty 
l. Rabin oświadczył, m. in„ że 
zwrócił się do USA o dalsze dos
tawy broni. aby Izrael mógł pro
wadzić rozmowy z państwami a
rabskimi z pozycji sily. 

Na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie odbył się 14 bm. po
rrzeb wybi!nęgo pisarza polskiego MELCHlORĄ W AlilKOWICZA. 

W uroczystościach uczestniczyła mieszkająca stale w l\:anadzie cór
ka pisarza. Marta Erdmanowa, najbliższa rodzina. przyjaciele zm-rłe
go, pisarze z prezesem Związku Literatów Polskich Jarosławem 
Iwaszkiewiczem, wydawcy, dziennikarze, przedstawiciele świata kul
turalnego. 

(Dokończenie ze str. 1) 
no szczególnie intensywnie wiele 
robót remontowC11:h i moderniza
cyjnych na sieci PKP, transport 
kolejowy nie zdołał wywiązać się 
ze swych miesięcznych z.adań. 

W ostatnich trzech miesiącach 

o 2,5 mln ton więcej nit w III l ru. Wszystkie przedsięwzięcia zmie 
kwartale br. i o 10 mln ton wię- rz.ające do maksymalnego wyko
cej niż w IV kwartale ub. roku. rzystania każdego wagonu czy sa
W tym samym cz.asie transport sa- mochodu wymagaja dobrej ?rgani
moch<>dowy powinien przewieźć z.acji, ale wymagają też wz.ajem-
16-J,5 mln ton ładunków, a żeglu- nego zrozumienia i codziennej o
ga śródlądowa - 3,7 mln ton. peratywnej , niesformalizowanej 

Rabin podkreślil, że spotkał sią 
w Waszyngtonie z „głębokim zro
zumieniem" stojących przed Izrae
lem problemów. 

Obecni byli: wiceprezes Ra.dy Ministrów, minister kultury i sztuk.I 
Józef Tejchma i członek Rady Państwa, sekretarz KC PZPR Wincen
ty Kraśko. 

Ostatni hold zmarłemu zlotyły liczne rzesze czytelników Jego ksi•· 
tek. 

roku kole.i ma przewieźć blisko 
114 min ton ładunków, to 2maczy Najbardziej, wzmożone potrzeby 

przewozowe iiospodark1 odczuje w 
tym czasie kolej. Zrealizowanie 
przez PKP w.szy.stkich podstawo
wych zamówień nie może jednak 
pozostac tylko sprawą kolei. Pro
ces transportowy zaczyna się bo
wiem me w momencie, gdy pociąg 
czy samochód ruszają z ładunkiem, 
ale znacznie wcześniej. Jeśli klient 
to rozumie można wówczas mó
wić o dobrej współpracy przewo
źnika i klienta. Taki sposób po
stępowania oznacz.a skrócenie czasu 
postoju taboru, us11rawnienie i 
przyspieszenie prac ładunkowych. 
a w rezultacie maksymalne wyko0-
rzystanie wagonu czy samochodu. 

W Imieniu Związku Literatów Polskich pożegnał pisarza prezes 
Oddliialu \VarsJ.awskiego ZLP, Lesław Bartelski. l\lówiąc o dorobku 
pisarskim Melchiora Wa1ikowicza, L. Bartelski przypomniał. że 66 lat 
pracy twórczej. dziesiątki dziel, milionowe nakłady, wszystko to za
świadcza nie tylko o świetności jego literatury ale też ogromnej po
pularności. Był mistrzem słowa polskiego, air na,iis!o!nie.Jsze !'echy pi
sarstwa M. Wańkowicza tkwiły w treścia<'h i problematyce . . Jaką nio
sły. Jego dzieło twórcze 7wiązane było z losem narodu, wyraialo jego 
dumę i tragizm. jego wielkośr i troski. 

Mogile pokryły kwialy i wieńce. m. in. od ministra kultury i sztukJ 
ł Zarządu Głównego Związku Literatów Polskich. 

Najkrótszy rozwód 
4 minuty trwało przesluchan ie 

stron w procesie rozwodowym bry
tyjskiej aktorki Susan Hampshire 
z (rancu kim producentem filmo
wym Piere Granier - Deterre. W 
cz.asie rozprawy rozwodowej nie 
powstały bowiem żadne wątpliwo
ści, ponieważ mąż ~ktorki przy
znał, iż utrzymuje związki poz.a
malżeńskie z mną kobietą. 

Gdzie strażak nie może, tam.„ Susan Hampshire wana Jest ze 
swoich ról w ponad 100 filmach 
a największą popularność zdobyl~ 
odtwarzając rolę Fleur w serialu 
filmowym „Saga rodu Forsytów". „Bunt" Burtona 

student 
(Doikończen:!e u str. 1) 

pomoże! W dniu U września br, ode$7Ja 
ode mnie na zawsze moja mat„ 
ka, najwiernlejgy przyjaciel 

Richard Burton uwatany za Jed
nego z najpopularniejszych aktorów 
filmowych na świecie, zamierza zre
zygnować z kariery aktorskiej, Do
szedł do wniosku, że aktorstwo u
włacza godności ludzkie.i. Burton (49 

I. t p, lati zwierza się, że chciałby robić 
a w planach wyiprawe na slynny , coś innego, ale nie sprecyzowaJ 
Pik Lenina w górach Pamiru. ROZALIA PAWLICKA swych zamierzeń. 

e:r.a.sle gzukaliśmy więc pomocy Zd b · " k · ZPD Na razie jednak, nie zwracając u-
gdzi· e 1"ndz.1'e1·, trafiai·ąc do Akade- " o yc1e mnma w z. M k " b ctz· d · · b kl b przetywsey 77 U..t wagi na to, co mówi o •woim za-
m ickiego Klubu Górskiego w Lo- " ar 0 ę ie w zieiac u u · wodzie, Burton kręci filmy otrzymu-
dzi, którego członkowie postanowi- wyprawą szczególną i z.as ługującą jąc honoraria od · kilkuset do ponad 
li obei·rzeć, nasz komin i _ w na uznanie. Rozpoczęła się ona Wyprowadzenie 7'\vl<>k na miej- miliona dolarów. 

wczoraj o godzinie 13 a• w wy sre wlec2lnego spoczynku nastąpi 
czynie społecznym - spróbować, · ' · - 16 bm. 0 godz. 17, z kaplicy Muszę zarabiać pieniądze 
pomóc nam w kłopocie. Powiadam pad~u gdyby] nie udało się zakoń- rmcntarza św. Antoniego na i\Ia- stwierdza Richard Burton". Jeśli po-
- ,.spróbować" b'' podkreślić roz- czyc całej a 1:cji w ciągu 5 godzin I darowuJ·~ żonie · biżuterię, kosztuje 
sądek młodych lu,dzi. którzy nie studenci - „kominiarnicy" (bo ten ni CORKA mnie 10 ~każdorazowo ok. 100 tys, do-
przesądzali i nie przesądzają spra- termin przyl~nie chyba do ~ich. na I lar.ów. Al<tor _nie. wyjaśni! jedna~! 
wy. Jesli zdjęcie obręczy okaże się . dtu~eJ) podeimą !lrac_ę na komrnie Pros-zę • nieskladMlle kondo- czv mówiąc 0 zonie, miał na mysh 

dla studenckich taterników zbyt takze w dmu dzisJ.eJszym. I lencJl. Liz Taylor, z którą wziął niedawno 

trudne i niebezpieczne - bez fal- SL. •••••••••••••••li rozwód. 

k~';~r~ ~~~~d~adz:~~ ~n~ ~;y 1~= umm 11111111111 llllllllllllllllllllłlllllllllllllllllJlllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllll Ilf łlllll llll I llllllllllllll 
u:cze w odwodzie Przeds1ęb. Bu-
dowy Pieców, które stawia aktual- STAŁY 
n ie komin dla EC-II, ale fachow~ WZROST 
cy stamtąd zastrzegli sobie sporo SPOŻYCIA 
czasu na wykonanie najpier."l nie-
zbędnych ekspertyz - obawia.iąc 
s i ę, że i niższe obręcze mogą być 
&korodo\\·ane„. 

- A tymczasem ta pęknięta mo
te dłużej nie czekać„.? 

- Właśnie. Dlatego też trzyma
my w;;z.yscy palce za powodze.nie 
próby„. 

• • • 
I la również zacisnąłem kciuk na 

1zczęście patrząc, jak Jacek, pre
zes studenckich taterników, wspi
na się na komin .ubezpieczany 
skomplikowanym (dla mnie przy
najmniej) systemem lin, klamer i 
haków - przez Marka, Andrzeja i 
Henryka. Nie podaję tu naz,wisk 
tych odważnych, młódych ludzi, 
ponieważ prosili mnie o to usilnie 
uważając, że nie robią nic nadzwy 
czajnego. 

- Od strony technicznej - po
wie<lz.ial jeden z nich - wejście 
na komin me jest arcytrudne. Naj
ważniejsze kłopoty mogą się za
cząć tam - na górze - jeśli puści 
dodatkowo jakaś inna obręcz lub 
jeśli stan komina nie pozwoli na 
odpowiednie manewry dla spusz
czenia na dol tej pękniętej .„ 

Raz.em z kierownictwem zakła
du obserwuję więc w skupieniu 
i napięciu mozolne wspinanie się 
Jacka na komin i odnotowuję, że 
klub, któremu przewodzi, dziala w 
naszym mieście od 1972 roku, ma 
za sobą ciekawą wyprawę do Ira
nu uwieńczoną zdobyciem szczytu 
Domawend o wys. 5700 m. obóz w 
Alpach Julijskich w Jugosławii, 
w.iele udanych podejść w Tatrach, 

Rozbudowa przemysłu mięsnego 

W 
wyniku szybkiego rozwoju rolnictwa oraz 
przyspieszonej rozbudowy przemysłu mię
snego - w latach 1971-73 spożycie mię
sa - licząc na jednego mieszkańca kra
ju - zwiększyło się u nas o ponad 9 kg. 

\Vobec .zaledwie 4 kg w całej ub. pięciolatce. To 
na pewno duży postęp - uzyskany dzięki mak
symalnemu wykorzystaniu tych podsfa.wowych re
zerw, które wówczas mogliśmy uruchomić. z u
wagi jednak na systematyczny wzrost plac real
nych i poziomu życia naszego społeczeństwa - za
potrzebowanie rynku na produkty mięsne jest co
raz większe. 

W ostatnich latach szybko rosły nakłady na roz
budowę i modernizację zakładów przetwórczych. 
Na inwestycje takie przeznaczono w okresie 1971-
1975 blisko 7,5-krotnie środków finansowych wię
C<>i. niż w minionym 5-leciu. W efekcie tego pod
jęło już produkcję kilka nowoczesnych kombina
tów i zakładów mięsnych - m. in. w K'ole. Elku, 
Kościerzynie, Łukowie i Tarnowie - oraz wy
twórni wędlin: we Wrocławiu, Rybniku i w Lo
dzie-Teofilowie. Dalsze nowoczesne zaklady prze
mysłu mięsnego ruszają w bież. roku. Łącznie zaś 
w obecnej pięciolatce oddanych zostanie do eks
plo:i.tacji 9 „fabryk" mięsa i 8 nowoczesnych wy
twórni wędlin. 

W wyniku znaczrlego zwiększenia zdolności pro
dukcyjnych, wyposażenia zakładów nowych I mo
dernizowanych w specjalistyczne urządzenia, ry
nek otrzymuje m. in. więcej przetworów: wedlin, 
konserw, wyrobów paczkowanych itp. Ten kieru
nek produkcji rozwijany będzie nadal; np. w urucha
mianych w tym roku wielkich zakładach mięs
nych w Kosiialinie - wędliny i przetwory stano
wić mają ok. 1/4 ogólnej produkcji. 

Rozbudowa przemy•lu mięsnego musi postępo

wać coraz szybciej. Zamierzenia w tej dziedzlni• 

wyznacza przewidywany dalszy znaczny wzrost 
spożycia mięsa w przyszłej 5-latce i w latarh na
stępnych. Inaczej mówiąc oznacza to, że w per
spetkywie 1990 r. przemysł mięsny z~ększyć po
winien swą produkcję ponad 3-krotnie . 

Aby zaspokoić to zapotrzebowanie, nadal inten
syfikować trzeba produkcję zwierzęcą w całym 
naszym rolnictwie, usprawnić gospodarkę paszową 

i udoskonalać hodowlę. Chodzi tu np. o podnie
sienie produktywności zwierząt i przechodzenie w 
coraz szerszym zakresie na przemysłowe metody 
tuczu. Glów11y cel tych przedsięwzięć - to oprócz 
wzrostu produkcji, wyeliminowanie sezonowości w 
skupie zwierząt rzeźnych, co dotychczas utrudnia 
efektywne wykorzystanie zdolności produkcyjnych 
przemysłu mięsnego. W upowszechnianiu wielko
towarowej i specjalistycznej hodowli ważne zada
nie - przypadnie kadrze fachowców - powoła
nych przez przemysł mięsny do organizowania za
plecza surowcowego. 

Przy rozbudowie przetwórstwa mięsnego zwró 
ci się szczególną uwagę na dalsze udoskonalenie 
technologii i techniki produkcji, by jak najlepiej 
wykorzystać dostarczany przez rolnictwo surowiec. 
Zastosowanie nowoczesnych urządzeń zapewnić 
ma także rozszerzenie wyboru produktów mięs
nych i podniesienie ich jakości. Na rynku poszu
kuje się m. in. artykułów w wysokim stopniu prze
tworzonych I przygotowanych do konsumpcji, este
tycznie i praktycznie opakowanych. 
Odrębnym problemem bardzo ważnym -

jest takie unowocze~nienie technologii, aby Jak 
najpełniej wykorzystać zwłaszcza bialko mięsa. 
Będzie ono bowiem - podobnie jak białko za
warte w mleku. jRjach, produktach. rybn)-rh -
odgrywać coraz większą rolę w racjonalnym źy

·wieniu ludności. 

I DZIENNIK LODZKI m ZIS (8018ł 

wspótpracy przewoźn ika i klienta. 

Cała Warszawa 
Ludu" „Trybuny , . . 

sw1ęc1e na 
C ala Warszawa spotkała &ię 14 bm. po południu na dorocznym 

święcie „Trybuny Ludu". Przyjechali goście ze wszystkich za
kątków kraju; są przedstawiciele ponad 20 zagranicznych or
ganów prasowych, partii komunistycznych i robotniczych. 

Przeszló 120 dziennikarz.y pism terenowych zaproszono do Warszawy, 
aby zapoznali się z. jej przemysłem, architekturę, codziennymi proble
mami. 

Dobra rozrywka, kulturalna zabawa, walory ideowe licznych wystaw, 
dyskusji, spotkań z czytelnikami, wreszcie - programy estradowe 
adresowane do ludz.i w różnym wieku i o rozmaitych upodobaniach 
sprawily, że „Trybuna Ludu" już w pierwszym dniu święta - m imo 
nie sprzyjającej pogody - podejmowała kilkaset tysięcy swoich przy
jaciół. Organizowany po raz trzeci barwny festyn tej gazety staje ~ię 
imprezą. na którą czytelnicy czekają. która się podoba, ma po
pularno· ć i uzmanie. Każdy z uczestników święta mógł w sobotę wy
brać to, co najbardziej lubi. 

Trzech terrorvstów iapońskich 
(Dokończenie ze sir. 1) I sobotę wieczorem nadzieję, że dra-

wodu z.ajść w ambasadzie francu- mat, jaki rozgrywa .się w ambasa
skiej w Hadze. Rząd japoński po- dzie francuskiej w Hadze z.ak01'i
lecil swym ambasadorom w Pary- czy się w niedzielę. Powiedzial on 
żu i Hadze ściśle w.spólpracować reporterom na lotnisku Orly, że 
z władzami holenderskimi i fran- sytuacja. nieco się polepszyła. a'e 
cuskimi. nadal iest bardzo poważna. Kon-

Premier Holandii Joop Den Uyl takt z terrorystami był zrywany 
po przybyciu do Paryża wyraz.ił w kilka razy, 

Nowy model „fjata 127" 
Włoski koncern Fiata przedstawił lł bm. publiczności nowy, nieco 

zmieniony model popularnego też w Polsce .samochodu, Fiat-127, w 
wersji „specjal". Fiat-127 gpecjal nie różni się od sprzedawanego 
dotychczas modelu w zakresie mechaniki i zawieszenia. Ma natom iMt 
nieco 7.mienione wykończenie karoserii (szersze zderzaki oblewane 
gumą, listwy stalowo-gumowe wzdłuż boków. nowa oprawa reflekto
rów) oraz bogatsze wyposażenie, takie jak kierownica obcią!p1'ęta skó
rą. zapalniczka, korek zbiornika z benzyną zamykany na klucz itp. 
Nowa wersja ma też zmienioną tablicę rozdzielczą. . 

Fiat-127 w dotychczasowej wersji kosztuje we Włoszech 1.590 tys, 
lirów, czyli niemal dokładn i e 2.5 tys. dolarów. Ten sam wóz w wer.s jl 
„specjal" będzie o 100 tys. lirów, czyli n.ieco ponad 150 dolarów droż
szy. 

Kroniko wypodk6w 
'ł' w Lubcu pow. Belchatów aplo 

nęlo wczoraj 11 stodół. 3 obory i bu
dynek mieszkalny Straty poniesione 
przez miejscowych rolnlków szacuje 
sie wstepnle na 300 tys, zł Pożar 
powstał prawdopodobnie na skutek 
zaprószenia ognia przez 5-)etnie dzie
cko. 

'ł' W Myśllcowie pow. Piotrków spa 
lila s!ę stodole drewniana kryta sło
ma. Straty - 10 tys zł. 

'ł' W Lodzi przv ul. Wel(lo\\'ej z 
rampy m•11azynu SP"dl mężczyzna 

lat ok. 50 o nieustalonym nazwi&ku, 
który poniósł śmierć 

'ł' Na ul. Obr. Stalingradu 77 prze
biegająca jezdnie 5-letnla Beata z. 
!Obr. Stalln!Zradu 76) oottącona zosta
ła przez „Żuka" 77-31 TS. Dziewczyn
ka doznala złamani~ nogi 1 wstrząś-

nlenl.a m6.zgu. Przew1wono ją do 
UJ)ltala, 
~ Józef O. ('W. Pola 42144) "Potrącił 

samochodem „Syrena" stoJacą w bra
mie J)rzy ul. Piotrkowskiej 5 Danut !J 
S. lat S6 (Wielgosz pow. Brzeziny), 
Poszkodowaną opatrzoną w Pogoto
wiu. 

'ł' Na ul. Zgierskiej 139 Zdzisław 
K. (Obr. Stalingradu 33) nie oosiada
jac prawi! jazdy uruchomi! samo
chód „Lublin" I cofając potraci! Te
rese P lat 49 (Wólczań•ka 76). Po
mocy rannej udzielono w Pogotowiu. 

'ł' Na ul Zgler5klei przy Zduńskiej 
motorniczy tramwaj" 1114 Stefan M. 
rPr1.vstań I) potrąc!l na wydzielonym 
torowisku Zofie n. lat 76 (Pocrtowa 
6). Kobieta doznalA poważnych obra
żeń \ orzehywa w szpitalu, Sw!adko
Wie teg<> wyoadku oroszeni sa o zło
żenie ze7.nań w WKRD MO ul. Wt, 
Bytomskiej &O tel 515-86, (kl) 

Wyrazy 1erdecmego wspólcruola 
s ,,.owodu zgonu 

kol. Z& ... ONIE CZARNECKIEJ 

MATKI 
PIELP;GNIARKJ OPERACYJNE 

n SZPITALA mt. M. KOPERNIKA w LODZI 

Pogrzeb odbęd~ •lę &n. U wrzdnla w Górze Sw. Małg<>rzaty, 
pow, Lęczyca, 



ULI 

.Tednero • mok:1a pnyjacłót mnłolło 1111. Bllnt 
Wschód jako oficera w polskim kontyngencie wojsk 
ONZ. W listach pil!:te o troskach i radościach żoł
nierzy pełniących odpowiedzialne obowią!.ki, ale 
jednocześnie o sprawach drobnych, pozornie margi
nesowych, ale przecież. ciekawych, oddających kli
mat tamtej codzienności. Wydaje' mi się, że może 
io być interesujące dla naszych Czytelników, dla• 
tego też ostatni list, za :igodą nadawcy, pozwalam 
sobie przedstawić. H. W. 

D nł tq tutaj podobn• Jedefl cJo crrugłego (codziennie ni ... 
zmienna pogoda - ch.yba, że zmienia aię kierunek i n4• 
tężenie wiatru), 1tqd często traci się poczucie cza.su, a. 
zwłaszcza dni tugodnia. Abll nie wpaść w spleen, ludzie 

1tarnjq 1ię znajdować jakiekolwiek punktu zainteTesowania, 
któr21m. odda.jq aię J calq powagq., a na.wet J emocjonalnum 
•a.angażowaniem. 

Powszechnum hobbu ie•t zllternie rozn21ch. 1naczkót.0 - 'lim..; 
tioli. Odbywa. się to najczęściej na. zasadzie wzajemne; „bu• 
dewizowej" wymiany między żołnierzami różnych. narodowuch. 
1ed.nostek stanowiących wspólną zbiorowość pod. „czapkq" ON7.. 
Lecz kied21 bakcyl zbierania wlezie głębiej pod skórę, wówczas 
delikwent gotów Jest zrez21gnowa.ć z zakupu na.prawdę po
trzebnego przedmiotu na rzecz na.bycia brakującego mu do ko
lekcji znaczka. Nic więc dziwnego, ie w tych warunkach lu~ 
cl.zie, b. łatwo przvwiqzują się do zwierząt, o czum właśni11 chce "a pisać. 

Bf;l tu do niedawna. wraz i na.mi Dokto„ R„ którv opieko
wial 1ię różnumi stworami. Na. początku za.adoptował psa (albo 
pier jego) - zwykłego kundla bezpańskiego, jakich jest tu li!ie
Ze. Doktor R. na.zwal go „tvgrysem", z całym zapałem zajq,ł 
•ił nim chyba lepiej, niż czvni to czasem troak!iwa matka wo
bec własnego dziecka. 

„Tygrys" otrzymywał s miskł Doktora. R. najlepaz• kqskt, 
'1111 przez niego często m11t11 i c:zeaanu. Raz jednak Doktor R. 
J>1'Zedobrzyl. Wyda.wa.Io mu rlę bowiem, że 1i11rU ,,t11gr211a" 
tToch.ę zmatowiała., wobec czego waa.dził go do .zbiornika z wo
dq, wziął jakie proszek do prania i zaczął go 1zorowa.ć, Z wo
dq tutaj nie je1t łatwo. Piany P'7'%lfbywa.ło w odwrotnej pro
porcji do ubywania wodv w kranie (w końcu woda przestała. 
wuciekać). Ani aię obejrzeliśm21 ci w cal21m obozie b11!0 tyle 
fruwającej pia.ny, iż wydawało 1ię, że to polakie „babie lot"" 
nastało na ziemi polańskiej. Na domiar :lłego, po pewnym c:za-
1i11 okazało aię, że proszek ten spowodował jakieś podrażnieni• 
ikóry psa, który ze zwykłego, potulnego kundla o mało co nie 
pr.zemienil aię w rzeczywistego tygrvsa.. 

Ale pies jest czasem bardziej wyrozumialu na błędy bli.i· 
nich od c.zlowieka. Tak mocno był swojemu panu wdzięcznu 
za roztoczonq nad aobq troskę, że na krok go nie od1tępował. 
Przez calq noc wat·owal prz11 drzwiach kwatery Doktora (cza
tem dostępował zaszczytu - kied11 bt1ł po zabiegach higienłc1-
n11ch - spania w kwateru pa.na), na najdrobnie3'z11 nawd 
azmer reagował donośnym ujadaniem, i z dokładnością chro-

• nometru budził swojego opiekuna (a w„az i nim wuystkich 
pozostałych mieszkańców kwaterlf) codzienni• o piątej rano. 

Za.równo ze względu na wykazywanq nadgorliwość w noc11, 
Ja.k i cza.iem uznanq godzinę piqtq u zbut wczemq PMł clo 

wstawiinla, tfortawalo rię ni.rai biednemu Httlg1'UIOwł". W 
takich. prz21pa.dkach Doktor zwracał aię tonem pełnym wurJm
tu do derikwenta ze 1łowaml „synku" (bo tak nazywał ka.i
d.ego, na.wet gd11b11 tefl ktoś # racji wieku m6gl b11ć jego 
dziadkiem) „przecież to stwonenicr flłe nobifo nikomu ia.dne; 
krzywdy, czemu je karcisz?" 

Po wyjeździe Doktora. przestał ałę • nas pojawia~. kr~ż11l 
co prawda blisko naszej kwatery ale nikogo już nie uzna.wał 
jako swego pa.na, Potem pojawil się w nasz11m życiu żółw 
przyniesiony przez jednego z żolnierzy. Od razu 1tał się obiek
tem za.interesowania. wszystkich lokatorów „Białego Domu" czy
li naszej kwatery. Doszło nawet do tego, że jeden z nas dostał 
zadanie zajrzenia do encyklopedii (na szczęście dostępnej w 
ambasadzie) w celu ustalenia. zwyczajów panujących. w rodzi
nie żółwi, a szczeoólnie CZl/ W Ogóle, a jeśli tak, to CZUm Iii 
odżywiają. . . „ . 

<?:a.interesowanie żółwiem wzrosło, kzedlf odkr11Zlsm11, że nie
pomn21 na. naszą gościnność próbowal czmych.nqć ukr~dkiem 
w 1woje rodzinne 1tron11, tzn. Wzgórza Golan. Na to 3edna.k 
niewdzi~ cznikowi - w naszym mniemaniu - pozwolić nie 
mogliśm11. Zastosowaliśmy więc taktykę czujnego, acz dvs~ret
nego - a.by nie pom21ślał, że tak nam bardzo na. nim zalezu -
•ta.lego nadzoru. 

Po blisko tygodniowe; „próbie ail", ż6lw •kapitulował ł za.
brał się do objadania. kilku rosnących w na.sz21m „kwietniku" 
roślin. Potem poszło gładko. Otrzymywał dosłownie ca.le ster
ty sałaty, ka.walki arbuzll, skórki od . granatów .i na!-'-'et suro
we ja.ja wypijał. Był jednak nadal ba.rdzo cZtt3'ny i prz~z.or
ny, tak jakby chciał powiedzieć: „i tak mnie 1_lie prz!!kupici~"· 

Po generalnej naradzie poświęconej tematowi: „z11c1e rodzm
na żółwia", doszliśmy do wniosku, że trzeba. mu zna.leźć to;: 
wa.rzyszkę. Kłopot był tylko z ustaleniem czy na~.z „Kuba 
(bo tak ąo na.zwaliśmy) to faktycznie on a . me ona. 1 cz11 nau 
nowy gość będzie p!ci odmiennej. Tego jednak dylematu nie 
udało się rozwiązać nawet najbardziej „uczonemu''. w spra.~ach 
żółwich kapitanowi z„ ch.ocia:ż 3ego a.rgument21, iż „Kub~ ~o 
mężczyzna, a drugi żółw to „ona" w11da.wał11 ai~ by~ logiczn~e 
uzasadnione. Dowodzi! on bowiem, że statystycznie biorqc wvz
•i wzrostem sq mężcz11źni, niż 'kobiety, a. więc skoro „Ktiba" 
jest większy, to musi być rodzaju męskiego, zaś „R'.achna." ~ 
„a.cji o połowę mniejszych. „ozmiarów (15 cm lredmcu) musi 
być rodzaju żeńskiego. 

Tak więc pewnego dnia przvbyla. do naszej kwatery „Ka.ch
na" o wspomnianych w~żej rozmiarach.. . Zara.z na.„ poczqtku 
teoria głoszona przez ka.pita.na. z. co do plci „Kachny z~al?-zla 
~we potwierdzenie. Otóż „Kuba" - na.wet w okresie naJ.wwic
izej nieufności - nigdy nie zagrzebywał się ca.łv w ziemię: 
co najwyżej wygrzebywał sobie małą norkę i tam wsuwał 
pyszczek z przednimi łapka.mi. Natomiast „Ka.chna." potrafiło._ ~a
grzebać się cała tak, że jej prawie nie można bylo zna.lezc .. 
Początkowo myśleliśmy, że nam zwiala, bo w ogóle .?eJ . nie 

dostrzegaliśmy (a jeszcze nie odkryliśmy tej jej ceeh.y), dopiei:o 
spulchniona ziemia zdradziła jej kryjówkę. „~uba" staw~!. się 
coraz bardziej towarzyskim członkiem na.sze3 społecznosci (o 
niej nie mówię, bo to byla. ch.yba bardzo uparta. ~ztuka - nad!!:I 
wola.la życie podpowierzch.niowe) i za.~~ął za_Jadać z.„ ręki. 
W tym też okresie przypadkowo odkrylism11, ze przepada. on 
za ogórkami kwaszonymi i to w dodatku , według recepturu 
polskiej, czyli z koperkiem. 

Na. tym właśnie etapie nastąpiła polaryzacja uczuć, w 1to-
1unku do żólwi. l na.wet nikt się nie dziwi? sł11sząc coraz bar
dziej pieszczotliwie wypowiadane imioria naszvch bo~a.terów. 
Uznawaliśmy prawie za afront, .gdy_ ~iedykolwiek ~tos,. z. nie 
dość odpowiednią dozą pieszczothwosci, wyp~wiada.l ich imiona 
(imię w brzmieniu „Ku4ia" grantczyło pra.wie z potwarzą). 

Skoro jednak doszliśmv do wniosku, że żółwie to stwortt 
rodzinne" a czekanie na potwierdzenie tego faktu mogi-0 się 

przedłużać w nieskończoność wobec demonstrowanej przez „Ka
ch.nę" posta.wy, musieliśm11 podjąć odpowiednie działa.nie. l w 
takich to okolicznościach. zjawił się i kolei mały żó!w. Był 
on _ w przeciwieństwie do majestatycznego 1posobu porusza• 
nia się „ojca" i nieśmiałej. „matkf:' - b.a.~d:zo ż~a.wym i u.ub,~ 
ko poruszającym się „dzieckiem : Częscze3 tez niz „,ro~zice 
p-rzebywał w wodzie (odpowiedn10. za._montowa.n11 zbiornik \O 
miejscu ich. kwa.teru, czyli w „kwietniku"), 

Opisana. wyżej idylla nie tr~ala. jedna~. długo. Pewnego '!)O
poludnia. odkryliśmy ku naszeJ rozpaczy, iz cała. tr6Jka. na.szyc~ 
pensjonariuszy zniknęla bez śladu. Czu był to akt deaper~cJi 
ie. strony naszych. adoptowanych. „przyjaciół". któr_zu pod1eli 
ryzykowną (bo z wysokości 1~0. cm) ucie:zkę, czy tez ~byt du
:ta trosklitl'OŚĆ ze strony lvdzi ich. znudziła - nigdv lłf o tym 
nie dowiemy. O czym donosi Ci s żalem 

JER.zy 

M 
one farby drukarskiej 
spłynęło na temat proble
mów wynik.ającyc:h 'L fak
tu że wiele o.sób wbowią-

zanych d~ świadczenia alimentów 
nie przejawia poczucia odpow1e
d7.ialności za losy o.sób najbliż
a:r.ych, za wychowanie i przyst06<>
wame do życia dz1ec1. Bo wlasme 
dzieci - chociaż 09obami ~praw: 
ntonymi do alimentacji są rowmez 
osoby dorosłe - muszą w spol11-
cznej trosce zajmować. szi:zegolne 
miejsce. One naido}khw•eJ . o:ctc:zu 
wają skutki .rozlai:iu w roclz1me i 
ruedo.statki srodkow materialnych. 

Mamy szereg aktów prawnych - od Konstytucji PRL począwszy - regulujących 
stosunki rodzinne. Jednym z nich jestKodeks Rodzinny i Opiekuńczy, w któ
rym znajdujemy artykuł o charakterze imperatywu· „ ODZICE I DZIECI ZOBO
WIĄZANI SĄ WSPIERAĆ SIĘ ZAJEMNIE". Normy prawa rodzinnego i opiekuń
czego wyodrębniają pięć rodz J6w stosunków stanowiących źródło obowiązku 
alimentacyjnego: małżeństwo, pokrewieństwo, rzysposobienie. powinowactwo 
oroz sytuację wynikającą z wzajemnych obowiązków między pasierbami i oj
czymem lub macochą. Prawa t obowią Id alimentacyjne mają charakter osobi
sty. Ich celem jest zapewnienie środkó utrzymania, a w miarę potrzeby i wy
chowania. Usprawiedliwione potrzeby up ro w n i o n ego oraz zarobkowe 
I majątkowe możliwości zob o w i q z a n ego stanowią o zakresie świad
czeń alimentacyjnych. 

fla<lania skuteczności dzialama 
prawa w zakresie wykonywania o- . 
oowiązków alimentacyjnych prtez 
o.soby do tego zobowiązane r.vykza
ly MALĄ JEGO EFEKTYWNOśC. 
Ten stan pogłębia się mimo wpro
wadzenia do systemu alimentacyj- ••••••••••• 
nego coraz nowyC"h przep1sow pre-
ferujących roszczenia ahmentacrJ
ne. vo sądow wpływa coraz wu:
~ej spraw o alimenty. W latach 
1!160-1973 - wpl:r·w spraw będą
cych w toku postępowania egzeku
ąJnego (po orzeczeni.u sądowym. 
o ob<>wiązku alimentacJt) zw1ększyl 
11ę o pr7.eszlo 3B procent. W po-

. 
- W na.gzym okręgu - to !ll'IA- I mote prymitywnych, ale l)ardzo 

czy w Lodzi i wojewńdztwie - i Istotnych: zaadaptowaliśmy óodat
według wstępnych informaC"ji i sza kowe pomieszczenia po i:arażach 
cunkowych wyliczeń - jest ich o- prz~· ul. Wólczańskiej 225, na C'ele 
koło dziewięciu tysięcy. biurowe - w· tym właśnie dla no-

- W tej chwili, a raczej od 1 
października otrzymujemy trzy 
etaty. Staramy się o zatrudnienie 
µrawników. W dalszym ciągu 
od l stycznia 1975 r. wydzial za
trudni kilkunastu pracowników, w 

stępowaniu egzekucyjnym sprawy 
te pozostają przez. szere~ . lat -
kilka a nawet kilkanasc1e. Tre
ecią 

0

ich bowiem są świadczenia 
przew~ie okresowo śc1ągane na 
rzecz dzieci. Obok spraw nowych, 
bieżąco orz.ekanycb przez sądy, jest 
pokaźna ilość spraw „starych". 0-
golem w ' postępowaniu egzekucyj
nym w całym kraju (dane :r. 
1972 r.) - około 300 tys. spraw. 

Zatwierdzona przez Sejm ustawa z 
18 lipca br„ na mocy któr_ej Z06tame 
utwor.wny fundu.,z alrtm~tacyJny, 
ro.a na celu :„ w'1dllożenie opieki 
nad dziećmi i innymi osobami znaj 
dUJącymi się . w trudnej sytuacji 
materialnej, z powodu memoznosci 
wyegzekwowania swiadczen alimen 
łacyJnycJJ oraz zwiększenia qdpo
wieelZialności osób zobowiązanych 
do alimentacji". 

Dy&ponentem funduszu alimenta
cyJnego jest ZAKŁ.AD UBEZPIE
CZEN SPOLECZNYCH. Na temat 
przygotowań tej instytucji do no
wycn ooow1a.z1tów r<>=awiamy z; 
e.astępczyruą dyrektora ZUS w 
Lodzi -· Zofią l\lajer: 

- Może zaczniemy od apraw 

FUNDUSZ 
ALIMENTACYJNY 
W DZIAŁANIU 

Zofia Tarnowska 

tym także ekonomistów i finansi
stów. Wytypowani do nowego wy. 
dzialu pracownicy będą przeszko-
leni w centrali w zakresie przepi
sów. które zostaną wydane w naj
bliższym czasie w opart'iu o dele
gacje zawartt' w ustawie oraz w 
~kresie przepisów kodfksu cywil
nei:o i kodeksu oostępowania cy. 
wllnee:o i in. W czwartvm kwar
tale rozpoczną się - Zl?<>dnie z pla
nami centrali - narady s?.:kolenio
we I r6wniet w ,.zwartym kwart.:\• 
le zostaną oodane do wiadomośd 
ogółu społeczeństwa szcze1?ńłowe 
zasady i trvb oostępowania w ~
kre~ie n<>dstaw uzyskania •wiad
czeń oraz innyC"h. szcze1?ńłowych 
norm dotvC"Z'łcvch ich przvznawa
n!a i wvp!:i('ania. 

- Ośmielam się wyjawi~ niepo
kój: jak sobie ZUS poradzi z no
wymi zadaniami? 

- Na pewno. nie będzie to nr<>
stą sprawą wyJ)łacić z.a.Jiczki dzie
więciu tysiącom osób. Mamy jed
nak tr<><'he doświadczenia. bo orz:P
cieź ~iadamy komńrkę egzekucji 
admin!stracvinej. wsońłpra('ujemy 
z wydziałami tinansowvmł. uz.v.~11'.a-

zasadniczych: jakim trybem załat
wta.ne będą formalnośei zwią'LllJle :a 
wypłacaniem ra.t aJimentacy,jnych? 

- Decyzję o przyznaniu swiad
t.".l:en!a z funduszu wydawać będzie 
ZUS na wniosek OcSOby uprawnio
neJ, wniesiony przez komornika. 
Decyzja wydana z.ostanie na pod
.stawie informacji komornika o be7. 
skuteczno.śd egzekucji alimentów. 
Wypłacone pnez ZUS świadC'Lerua 
allmentacyjne ściągane będą od o
.sob do nich zobowiązanych w dro
d'Le egzekucji łącznie z opłatą, 
której wysokość określi rozporzą
d:z.enie ministra pracy, Plac i spraw 
1ocjalnych i ministra sprawiedlt
wosci. Wypłata na.stepowałaby po
czynając od miesiąca, w którym 
ZUS wydal pozytywną opinię. Jak 
wiadomo - zak..ł.ada się generalnie 
- kwotę 500 zł. Gdy tytuł wyk<>
na wczy opiewa n.a niższą kwotę, w 
takiej wysokości nastąpi wypłata. 

my też dokł;idne Instrukcje od pre 
zesa ZUS. dotyrząc'e trvbu robo-

- Rozpatnij~ n- l!al• oll 1tro I wo powołanej komórki do spraw ali czego Nie prz.ypuszC"zam. aby eo
ny łechnicznej - Jak ZUS podoła I mentacj!. która następnie prze- kolwiek zostało „nie doprat'Owane". 
nowym obowiązkom? kształcona zostanie w wydział. Mamy przed sobą cel o wielkim 
. - Przyg.otowujemy. 8lę do tego - Jak wygl11.da obsada personal- znaczeniu społecznym i musimY mil 
mtensywme poc:zyna3ąc od neczy na? sprosta~ 
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Należy przypomnieć, że z fun
duszu alimentacyjnego nie będą 
mogły korzystać osoby. które o
trzymują pełne utrzymanie z fun
duszów publicznych (przebywają 
w zakładach opiekuńczych, WJ'
chowawczych. w domach rencistów, 
w internacie szkolnym itp.), następ 
nie osoby, które uzyskują docho
dy przekraczające 1400 zł na cz.ron
ka rodziny. albo poro.!itają na u
trzymaniu ooób z kręgu rodziny -
zobowiązanych do świadc:r.eń ali
mentacyjnych. 

- Czy znana jest IJoścS spraw 1-
lłmentacyjnych, które kwalifiko
wacS się będą do wypłaty świadczeń 
z fundUszu? 

Pod kierunkiem 83-letniego prof. Selichiro Ono 
opracowano w Japonii projekt reformy prawa kar
nego, oparty na konserwatywnych i nacjonalistvcz
nych tradycjach okresu przedwojennego. Kodeks 
rozbudowany z 40 do 57 rozdziałńw \\'Prowadza w 
wielu przypadkach zaostrzony wymiar kar i kla-
1ytikuje jako przestępstwa czyny, k nie były 
dotąd ścigane. 

Tak więc m. in. li latami 
jest „ujawnianie tajemnic przldsi przy 
czym pod teti paragraf pod~ r6 leż informo
wanie opinii publicznej n o uciu wód ście-
kami fabrycznymi czy o om! owaniu deflcyto-
W)'.Ch towa~~w w ce sp lacyjnych. Jako 
„:i1emoralne ł podl ają karze „bez uwt3]ęd-
manla wyjątków" uz o biegi- przerywania cią-
ży I używanie ś w -Mltykoncepeyjnych. Utrzy-
mu.fąc w mocy, pisy prawne z przełomu XIX 
wiek~, wprowad · kary więzienia za „uwie-
dz_eme por ej biety, bez względu na jej 
wiek". 

Olę cyjny f antyrobotniczy charakter 
ina para który pozwala policji uznać demon-
strację, ee czy zebranie za „przygotowanie do 
naruszenfa porządku i spokoju wewnętrznego", 
podlegające ściganiu i karaniu. W stosunku do 
d~iennikarzy wprowadzono zaostrzone sankcje za 
„naruszenie dobrego imienia". 
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F 
llmy ł powieści f.antastyczne, &
powiadania marynarzy i legendy 
o tajemniczej wyspie, C'LY - Jak 
twierdzą niektórzy specjaliści -

wrecz całym kontynencie, Atlantydzi!!, 
która znienacka pogrążyła się w falach 
Oceanu Atlantyckiego, od dawna poru
szają ludzką wyobraźnię. Legendę o za
topieniu Atlantydy utrwalił Platon, opi-
1ując ją jako złote mia.sto Posejdona w 
swoich dialogach „Timaio.s" t „Kriton". 
Podobną relację dal jeszcze pne~ nim 
prorok Ezechjel w XVIJ rozdziale swo
jej księgi o „Pojawieniu się Boga wśród 
ludzi". 

Jak twierdzą geologowi!!, Palagrutę 

spotkał los podobny do tragedii Atlanty
dy. Dz:isiejsza Palagruża to grupa skal i 
raf <>ra'L olbrzymich kamieni podwodnych, 
które z chwilą odpływu morz.a jawią .się 

P ALA GRUZA, samotna wyspa na Adriatyku, ulerla nłerc!ył katakli
zmowi podobnemu do tego, który zatopił legendarną Atlantydę. 
Do dziś nie rozwiązaną zagadką są do naszych czasów przetrwałe 
w 1askiniach Palairruży zęby mamutów i szczątki dawno wymarłych 

zwierząt. Biologov.'ie nie mogą rów nie:f wyjaśnić, dlaezego ptaki nie za
kładają tutaj nigdy swoich gniazd. ba - nie zatrzymu.ią , się nawet dla krót
kiego odpoczynku podczas przelotów do ciepłych k.ra.jów. 

niby jakaś zaklęta świątynia. W opinii 
geologów cala ta l(óra skał t.o właśnie 
resztka większeJt<> obązaru, zalanego 
przez morze w wyniku kataklizmu po
d<>bnego do tel(o, jaki zniszC'Lył Atlanty
dę. Palagruża zaś jest jedynym poro-
stałym świadkiem owej tragedii, 

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 

;.Pejzaż" Palagruży tworzą ponure ska-
ły, których uklad podsuwa wyobraźni 
tkojar7.enie z kompozycją kubistyczną, 
powstałą lako reminisceneja z koszmar
nel(o gnu. Przed piętnastu wiekami przed 
&aleran'li rzymskimi nukali tutaj o.słony 

piraci iliryjscy, przęz wieki wy8pa byla 
także schronieniem dla rozbitków i ma
rynarzy zbiegłych Zt!' statków. 
Układ l(eoloECi<"ZTly Palagruży. a także 

otaczające wyspę ka.mienie I dno mor
skie Przebadane :wstały przez austriac
kiego geologa F. Stacka prey współpra
cy. naukowców z uniwersvtetu zagrzeb
skiego. Z ol(ł05ronvch badań wvnik.a. Żt! 
te dzikie skały sa oozostało5„ia dawnego 
pasma l(ńrskiego. l..ączvło ono ·Jugosło
wiańskie i włoskie wybrzeże Adriatyku 
na linii od półwyspu Peliesac. prze2 W,s
PY Milet, Lastovo i Palagrużę - do 
wyspy Monte Gargano po stronie wloa-

(Dalszy cląr n• str. ł) 
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W 
centrum A.msterda.. 
mu wznosi aię mo
numentalny Pomnik 
Wdzillljznoścl - miej-

sce spotkań młodzieży z ca
łego świata. Bez wzglę(lu na 
pogodę biwakują tu gro
madki obojętnych na toczą
ce się wokół życie brodatych 
l długowłosych chłopców I 
towarzyszące im dziewczyny 
w bajecznie kolorowych su
kienkach, łatanych dżinsach 
t cudacznych kapelusu.cb. 
Rozłożeni na stopniach 11 
stóp pomnika grają na li·· 
tarach, przeiłziwnych wschod 
nich pi.szcza.łka.eh i instru
mentach, których na.zwy zna 
ne są chyba tylko bardzo wy 
trawnym muzykologom. Przy 
niektórych stoją bła.szne pn 
szkl, do których ła.skawł 
przechodnie wrzuca.ją drob
ae datki. 
Tuż pod Jedną s płuko

rzeib pomnika wid'Złl bard7.0 
1nałowniczą grupę młodych 
wyznawców hinduizmu. Sto
ją ubrani w długie, białe sza 
ty I wpatrzeni w młodego, 
najwyraźniej pr.zewodzl\Cego 
Im, Hindusa., recytują cicho 
Jakąś modlitwę. Wokół nich 
bawią Ilię małe brzdące, rów 
nież ogolone na. „zero", rów. 
llie:I; w białych suldeneez
kach. To na.Jwyraźniej naj
młodsi wyznawe7 hiduakla. 
10 proroka." 

łM, Jl!ledy malownt.cze ~T mlodiztety m.łj.a Id• te 

O 
Jale hvlel"dzą wtajemniczeni naszprycówane narkoty
kami, l akręca obok hotelu <> dziwru11 awojllkiej n.a
:r.wie „Grand Hotel Krasnapol.sky", trafia 1ię po paru 
minutach drogi w wąskie uliczki biegnące nad kana
łami. Tu w kilku kwartałach, w char;iktery.i.tycznych 
dla arcliitektury holenderskie} domach o ceglanych 

l.aMdach, :r. ogromnymi oknami, mieszczą sii: domy publiczne, 
•klepy pomo, w których najbardziej ekstrawagancki zboczeniec 
znajdzie co6 dla sieb ie, kluby porno, teatry porno, kina porno 
!.. . .s2llifiernie diamentów. Na parterach owych często z.aobytk<>
wych do.mów z XVII wieku, w wielkich oknach s i edzą piękne 
dziewczyny wszystkich ras, bardzo roznegliżowane, kusząc 
wdziękami przechodniów. Niektóre, =udume stoją przed d<'>
mami zaczepiając mężczyzn, bądź to czaruiacym u.śmiechem, 
bądź też wulgamyrni ge&tami. 
Wędrując tą dzi elnicą ro2lko.szy i rorJpUS'ty, poczę.s<towany -

talem przez jakąś Mulatkę 11tuknięciem parasolk!i w głowę, eo 
wsród stojących opodal marynarzy wywołało rechot. Przy:z.nam •lfł 
że nie bardzo wiedziałem, jak zareagować na ten niewątpliwie 
zalotny objaw sympatii i skwitowałem go zdetonowany„. c:z.mych 
nięciem w kolejny zaułek. 
Wystrzegając .się już tera:r. za.capień na. ponętne crue ma I!<> 

ukrywać) dziewczyny, maszerowałem dalej w kierunku portu. 
Wkrótce też trafiłem na u1icz.kę, której widok wprawił mnie 
w prawdziwe osłupienie. Anim się spostrzegł, kiedym nagle znalazł 
się w„ chińskim miE>ście. Wokół mnie snuli się czarnowłosi lu
dzie o skośnych oczach., na domach były neony z chińskimi 
h ierog!i!ami, il'la wyst~wach sklepów towary opatrz.one w chiń
ekie e!ykiety, szyldy z ideograma,mi. Sklepy :r.. jedwabiem, por
celaną, egzotycznymi przyprawami i emakołykaml, lampion,
pod balkonami. Zupełna chińszczyzna ... 

St.alem zbaraniały nie mogąc nadziwić aię tej azjatyckiej •!IZ<>
tyce w wielkim mieście europejskim. Obok mnie migotał żół
ty, długi neon, pod którym widnia! w zrozumiałym już języku 
napi.s „~lden Private Club 2". Z 1.l.!ltawionej przy wejściu ga
bloty zachęcająco uśmiechało .-!t wielkie kolorowe rojęcie chifa
•kiej dziewczyny. 

No, cóż przyznaję te :zbłądz.ilem I wdepnąłem tam •kuszony owym 
uśmiechem. Znalazłem 1>ię w cia.snym ponurym korytarzu, w któ
rym młody Chińczyk odebrał ode mnie kurtkę 1 po zainkasowA
niu paru guldenów wskazał mi. drogę do baru. Poczułem s i• 
tam trochę raźniej, bowiem oprócz mnie było tam kilku mary
narzy, jak się potem okazało francuskich. Jeszcze bardziej roz
luźnilem się kiedy na pólkach U1Stawionych trunkami :r. całego 
chyba świata dostrzegłem na.sz.ą pol11ką. awoj.ską „Żytnią". Nie tyl
ko z obowiązku patriotyc:z:nego zamówiłem u barmana kieliuek 
I pogrążyłem a<ię w niewesołych l'O'ZWażaniach. Przypomniały 
mi elę nal"az wszystkie lektury i opowiadania znajomych, w 
których w roll gangsterów, krym!nalletów i handłarz:r na.rkot;v-
k.ami wysit~ali Chińczycy. . 
Nadwerętając .tkromny budżet poproriłem bannana o je

ftcze jedną wódkę. Stary Chińczyk przyjrzal ml się uważmie 
I lejąc „żytnią" do azklaneczki 1pyta1, czy zawsze piję tylko 
J)Ol.ską wódkę. Kiedy wyjaśniłem tnu skąd je.!tem, jego zain
teresowanie mną wyraźnie wzr06lo. Od-'!tawiając butelki: mru
knął: „chara.szo, charaszo ... ". Teraz ja mało nie 8padlem ze 
•tolka. Było tego za wiele, jak na jeden wieczór. W Amsterda
mie, stary Chińczyk mówiący po r<l\!yjsku ! 

Nitn minęło osłu;iienie bannan zagadał coś do stojącego pod 
ścianą chłopaka i uprzejmym ge-stem wskaza! ml wąskie drzwi. 
We.s'Z.liśmy do niedużego pokoju, urządzonego po europejsku, w 
którym jedynym chińskim akcentem były jakieś figurki usta
wio1'e na czymś w rodzaju małego ołtarza. 
Usiedliśmy w fotelach, gospodarz wyciągnąl :r. kredensu bu-:° 

telkę - .tym razem amerykańskiej - wódki i potoczyła się je
go opowieść w gardłowej, chrapliwej ruszczyźnie. Okazało się, 
że dawno tE>mu pracował w pralni u swojego kuzyna, do które
go ordynansi przynosiLl bieliznę panów ofic'erów &tacjonują
cych w LuszUlJ'l, czyli po prostu w Port Arturze! 

Potem inny kuzyn ściągnął gQ do San Francisko, gdzie przy
rządza! kaczki po chińsku . a wreszcie inny kuzyn (rany bo.skie 
ilu on ma kuzynów w świecie) zaproponował mu pracę w 
Amsterdamie, gdzie dorobił się najpienY restauracji a tera:r. 
je.s~ właścicielem tego „Złotego Klubu", w którym iako jego 
czcigodny go'ć mogę skorzystać z wszelkich uclech świata tego ... 
Dziękowałem uprzejmie miłemu 1>taruszkowi wymawiając się 

brakiem cuisu i zrewanżowałem mu się informacją o tvm że 
w moim _rodzirmym mieście. o którym zapewnE> nigdy n'i e ~~Jy
szal również mieszkają jego pobratymcy. zajmujący się wyrobem 
bamboszy i butów. 

Czwarta rano! Pobudka! Pierwsza wachta na pokład! - głos „plerwszege> 
po Bogu" tj. kapitana Wiesława Kłosowskiego dociera do mnie 1 jakiejś nie
zmierzonej dall, niewyraźny, przytłumiony- ~oteż naciągam szybko na głowę koc 
z nadzieją, że sen - maro„. ale kapitańska ręka potrząsająca biednym majtkiem 
to jednak najdotkliwsza jawa. 

- JL!ż dobrze - mruczę - przecież słyszę, czuję, wstaję tylko - uff„. jaki! 
ja jestem śpiący! Nie, nie senny, jakby tego chcieli językowi puryści, ale w/oś· 
nie śpiący. Zwlekam się bowiem z koi z zamkniętymi oczami, ubieram po oma„ 
cku . tłumiąc co I raz potężne ziewanie i gdyby tylko można było, wskoczyłbym 
1 powrotem na moją ,.półkę" i nadal spał, I spal I spał ... A wszystko to przez 
prawie białe noce kusząc.I! do łażenia po mieście do jeszcze bielszego świtu, 
tudzież przez nocne rodaków rozmowy, które jak wiadomo trudno przerwać, by 
pójść spać, I po których jeszcze trudniej przerwać sobie spanie„. 

Z 
decydGwolismy Jednak 
wyruszyć z Turku jak 
nojwcBśniej ponieważ 
do Moriehomn no Wys
pach Alandzkich czeka 
nos spory kawałek dro-

gi w labiryncie „szkie"rów" 
małych i dużych, skalistych i za
lesionych - wysepek tworlących 
jakby pomost między Finlandią 
a Szwecją lub ieśli kto woli -
tkwiących jak korek u wejścia I 

Bałtyku no Zo~okę Botnicką. Pa
miętni jednak ureków biwaku no 
jednej z bezlud11ych wysepek, 
którą „zoliczyliś.ny" po drodze 
do Turku, zomier?Omy raz jeszcze 
zabawić się w robinsonów tym 
bardziej, że okazji po temu z 
pewnością nie zabraknie. 

Archipelag Wysp Alandzkich, 
czyli po fińsku Ahvenonmoo li
czy sobie bowiem - bagatelka I 
- ponad 6,5 ty~. wysp I wyse
pek niezwykle interesujących pod 
względem krajobrazowym, przy
rodniczym, . histo·ycznym i etno
graficznym - przy czym do całej 
załogi „Odkrywcy" najbardziej 
przemawia 

wspaniała, dzika uroda 

tego akwenu r milionem t<tk 
pięknych miejsc na biwaki, Jakie 
trudno byłoby s-0bie nawet wy
morzyć. 
Łączno powierzchnia archipe

lagu niewiele przekracza 1,5 tys. 
km kw„ a robin<onem łatwo tu 
być przede wuystkim dlatego, 
że no owe 6500 Nysp zamieszka
łych jest oż... 90. Rozglądamy się 
więc bocznie NŚród pozostałych 
6410 wysepek - przebierając w 
nich jak w ulęg".lłkoch - już, już 
gotowi do rzuce 110 kotwicy, kie
dy oto za kolejnym za~•etem wy
łania się przed naszymi oczami 
nowo, jeszcze piękniejsza, zato
ko, o zowieszon~ porę metrów 
nad woda skalne półki kuszą, 
teby wdrapać się no nie I sko
czyć w zieloniuteńkie morze„. 
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Rone - ulga - wypadało się 
chyba za cały tydzień, bo po 
drodze do Monehamn - naj
większego (8,5 tys. mieszkańców) 

Zdzisław 

Szczepaniak 

kształci/ bowiem Moriehomn w 
stolicę „ostatnich mohikrinów ża
gli" - wielkich cophornerów. 
Przed samą Il wojną światowq 
Erikson miał je,zcze ponoć 20 

„windjommerów'· ole wraz z je· 

Centrum Amsterdamu I Pom
nik Wdzięczności - popuhi.rne 

miejsce epotkai\ młodzieży. 

Spojrzał na mnie zdziwiony I przepruzaja,c, ie mual mi za
'Prteczyć powiedział, lt wie o tym. bo jego kuzyn (zwariować 
moilna) mieszkal przed wojną w Warszawie i pisał mu sporo 
"' Polsce. 

Skoro jednak nie mogi: dziś skorzystać :r. u.sług jego .,klubu" pr05f 
mnie, bym wyraził zgodę na drobny prezent z jego strony. 
Podniósł słuchawkę, powiedział coś po chińsku I po chwili do 
pokoju weszła dziewczyna z plakatu z żółtym kartonikiem. Po
prosiła mnie bym podał jel imię i nazwisko. wypelnila kartkę, 
poda!? szefowi i zniknęła. Okazało się. że w ten sposób sta
łem .się członkiem honorowym „~lden Private Club 2" i mam 
tu odtąd wstęp wolny, Jak mnie zapewnll mój gospodarz bę
dę r?wnież. zawsze najmilszym gośc:f!m w jego domu. 

Skoczę więc - tyle, że na ra
zie nie ze skały a z dziG>bu „Od
krywcy", by przyjąć rzuconą ml 
cumę i spróbować zaczepić ją 
o jakiś występ skalny. Nieco 
wcześniej - z ru'y - leci w mo
rze kotwico, o wkrótce wszyscy 
pławimy się w .vodz1e, nurkuje
my, opalamy no rozgrzanych jak 
patelnie skalnych plażach i -
jak no robinsonów przystało - I 

godziny no godzinę nabieramy 
niebywałego wpr<1st apetytu. Za
czyna to trochę niepokoić „ku
ka", który oblewając się w kam
buzie siódmym petem pichci wy
stawny obiad, oby uczcić zdoby
cie przez nas kt>lejnego niezna
nego lądu. Po 4lbiedzie i paro
godzinnej sjeści<! odpływamy z 
niechęcią dolej Robi mv jeszcze 
kilkanaście mil, oogoda psuje się 
jednak szyoko, znad horyzontu 
pełzną ku nom ciemne, sklebione 
w fantastyczne kształty, Ćhmury 
pełne rzęsistego deszczu, który 
zagania nos wszystkich - z wy
jątkiem pełniącej wachtę dwójki 
...: pod pokład. Wygląda no to, 
ie z plonowanei przedtem noc
nej żeglugi będą n1c1. Mimo 
niezłego oznak.„wonio szlaków 
lepiej bowiem nie ryzykować wej
ścia no mieliznę lub podwocine 
skały. Stajemy więc no kotwicy 
w małej zotoc!ce zasypiając 
smacznie przy akompaniamencie 
coraz bardziej wzmagającej się 
ulewy. 

miasto no Alondoch, towarzy~zy 
nom coraz śmiel„i słońce, o kie
dy wpływamy d• niewielkiego, 
ole pięknie polo11:'onego, pełnego 
jachtów i motorówek portu, oka
zuje się, że przywieźliśmy ze so
bą od dawno eczek1wone lato. 
Tutejsi żeglarze ll'iitoją nos ser
decznie, o miasteczko rzuca no 
nos szybko uroK swoją czysto
ścią, schluoneścia i ładnie 
wkomponowanymi w bujną zie
leń osiedlami 'odnych, koloro
wych, przytulnycli domków. 

go śmierciq - w 1947 r. zokoń
czylo się jednak bezpowrotnie 
ero żaglowców. CG> nie znaczy 
jednak, że nie 'T'O już ani jed
nego z „widjom•r>erów" i że 
wszystkie poszły no złom. Jesz
cze w 1957 r. pływał „Pamir" I 
„Passat". Tego 01erwszego, pły
nącego z Argerityny do Europy 

• • • >< 
~ 
I 
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Pozegnalismy się pełnymi szacunku t.:!donami i wyszedłem 
„w .Amster?am" z kompletnym chaosem w gli:>wie. 
Zołta legitymacja do „klubu" Chińczyka opatrz<>na je.st nu

~erem _15555. Nie jestem przesądny. ale daje to w sumiv 21. 
Zapomniałem zapytać starego rajfura czy oni tet wierzą w 
t>Zezęśliwe „oczko". 

(Doko !\()a:e11~• u .tr. S) 
klej. Ow gór.ski łańcuch istni.al na Adria
tyku aż do czasu, gdy pogrążyły go nagle 
mo!'skie odmęty. 

W roku 1874, kiedy budowano latarnię 
morską, w pieczarach Palagruży odkry
to groby i liczne szczątki ludzkie. Pozo
slanie chyba na zawsze nie rozwiązaną 
zagadką, czy są to ślady po rybakach, czy 
żeglarzach z czasów antycznej Grecji, czy 
może po śmiałkach rodem z Orchome
ny i Myken, którzy tu. na Adriatyku, 
poszukiwali złota i srebra. A może tutaj 
właśnie dotarł Diomedes, bohater wojny 
trojańskiej i członek załogi zaczarowa
nego s,tatku Odyseusza? Tak bowiem się 
składa, że opis niegościnnej wyspy, na 
której znalazł się Diomedes. odpowiada 
wyglądowi Palagruży i można rniwet 
przypuszczać. że sam autor ,,Iliady" i 
„Odysei" zapu.szczal się ku brzegowi tej 
wyspy. 

Wyniki badań geologów potwierdzone 
są mocnymi argumentami naukowymi. 
Toteż nie ma żadnych wa,tpliwości, że 
Palagruża jest pozostalc>ścią te] samej 
katastrofy, która wydarzyła s i ę na Atlan-

tyku I pogrążyła tajemniCZ4 Atla.ntydę 
oraz legendarne miasto Posejdona. Ale 
podobnie, jak \eżące na Atlaniyku Wys
py Azorskie, tak na Adriatyku, Palagru
ża są zagadkami, które wciąż jeszcze po
budzają wyobraźnię badaczy. Powstaje 
jeszcz€ kwestia. czy zniknięcia Atlanty
dy i adriatyckiego grzbietu górskiego nie 
należy wiązać z gigantycznym przypły
wem-potopem. który - opisany w wielu 
świętych lcs1ęgach i trwający w trady
cji wielu narodów - zmieni! generalnie 
mapę globu ziem~kiego. Odnalezione na 
Palagruży jaskinie z-e szczątkami mamu
tów, a także całą masą przedmiotów z 
epok kamiennej i brązu oraz resztki n ie 
zakończonych uczt 7.dają sii: potwierdzać 
hi potezę. że tutejsi mieszkańcy zasko
czeni zostali jakimś nagłym kataklizmPm, 
który zastał ich przy codziennych obo
wiązkach. 

FATALISTYCZNA HIPOTEZA 
GEOLOGA STACKA 

W~pomnianv jut austr iacki. geol<>g 
St.aek PQS:r.edl jednak dalej w swoich 

wnl<>lfkach I postawił przerażającą 
hipotezę. Uważa on, że i Palagruża 
ostatni świadek dawnej katastrofy Adria
tyku - także zniknie z powierzchni Zie
mi. Jego zdaniem, Palagruża zniszczona 
zostanie przez morze, podobnie jak te 
połacie lądów, o których powstały już 
dzi !aj tylko legendy i które przed wie
kami były miejscem tragicznych wypraw 
~mialych żeglarzy, Istnieje podanie, że 
o powstaniu Palagruży zadecydował ka
pry~ giganta, ktńry w trak0ie zabawy 
wrzucił w morze ogromną bryłę skalni! 
wyrwaną z gór Dalmacji. Jest to ;eden 
z wariantów legendy o Deukalionie, synu 
mitycznego Prometeus1.a. któremu w u
ciecze przed gniewem Zeusa na ród lu
dzki udalo się uniknąć b<>~kiPgo wyro
ku i schronić na Parnasi e. Gdy zaś Deu
kalion pragnąc udaremn ić skutki wyro
ku Zeusa zwróci! si ę doń. ll < l vs1.a ł tyllm: 
„Odrzuć za ~iebie kości twoiei wielkiej 
matki". I Dculrnlion pncząl włpdv mio
tać kaniil'nie. ktńrP utworzvlv ~zkielr1 
Ziem;, po której od trgo cza.Su· stąpa ród 
ludl'lki. .• 

IGOR DESIC 

ł DZIENNIK LOBZKI ar ZIB (8018) 

Pierwsze kroki kierujemy Jed
no k tom dokąd zmierzają zawsze 
wszyscy przypływający do Mo
riehamn żeglarze - tj. do peł
nego ciekawych eksponatów mu
zeum morskiege, z ekspozycją 
poświęconą m. '"· dz1e1om iloty 
olandzkiej - od najdawniejszych 
czasów oż po .hien dzisie1szy, 
jak rówńież min;i;inej epoce ża
glowców triumfJJących niegdyś 
no morzach i 4lceonach świata. 
- Owych pięknych fregat, smu
kłych szkunerów „herbocionvch 
kliprów", o także stalowych 
„windjommerów" - olbrzymich 
żaglowych transportowców, które 
z początkiem XX wieku podjęły 
konkurencyjną wclkę z wypiera
jącymi masowo ~tatki żaglowe -
parowcami. Walczyły długo 1 u
po rcie. Nie brakewolo bowiem 
mimo wszystko mo•ynorzy i kapi
tanów pragnących pływać no ża
glowcach oraz 01motorów goto
wych powierzyć im ładunek. 
Jeszcze w okresie międzywojen
nym „windjommerv" potrafiły 
współzawodniczy<' z parowcami i 
motorowcami odbywając dalekie 
rejsy po pszenir.ę do Australii. 
Wypływały zwyklP jesienią, naj
częściej pod ba·astem, by no 
okres żniw zdążyć do portu prze
znaczenia. A potr>m zaczynał się 
tradycyjny wyście:; no trasie Au
stralio - Europo, · najczęściej 
do kolo 

słynnego ze sztormów 
Cape Hornu. 

Historio tych walk „windjam
merów" o ut •· zymonie się na mo· 
rzu wiąże się ściśle z Alondomi 
i M'ariehomn Jeden z najwięk
szych w owym czo~ie orrnotorów
żaglowców - Alondczyk Gu<tav 
Erikson, pod któ eąo fl.:igq pły
wało ponad 40 żaglowców eks
ploatowanych głó.vnie na szlaku 
pszenicznym 1 Australii, prze· 

z ładunkiem zb,no, dopodl jed
no k 21 wrześnio 1957 r. hura· 
gon. Statek rot„nql, o wraz z 
nim 8ó z 92 lł!dzi Z'llO'gi. Po 
tym wypadku ,P .waf' - bliźniak 
„Pomiro" nie wv~zedł iuż nigdy 
w morze. Zocumewono go no 
stole (w Trovemuende) jako hulk 
szkolny - podobni(' jak kilka in- ' 
nych „windjommerów". 

Ale czym byłoby morze bez io· 
glowców? Pozost ·1ły więc ho nim 
jako statki szkolne, stnnow1ące 
twardą, ole '1ajl ~pszq szkołę dla 
młodego norybkJ marynarskiego, 
a w maleńkim Monehomn przy. 
pomino o dawnych - tok do· 
brych dla żoglo·'llc.Ów czasach -
muzeum i przycumowany tuż 
obok do nabrzern eriksonowski 
bark „Pommern Ten statek to 
również kowalek historii świata 
żagli. Wraz z zologq .,Odkryw· 
cy" byłem no jego pokładzie, w 
olbrzymich lodowr.ioch, no mo· 
stku i w kubryku , w liczacych so
bie dobrze oonod pół wieku t 
urządzonych z :lużo jak no owe 
czasy wygodą kajutach. W ka
pitańskim saloniku - pod portre
tami Gustava Eri~sono i jego żo· 
ny wpisałem się do pamiątko· 
wej księgi i - j-ik większość tu
rystów - uwiecrniłem ~ię także 
no kliszy pod wiel1om chyba 
dwumetrowym k ·Iem sterowym. 

* * * 
P rzypomniala m1 si.e to kol" 

w porę godzin pÓŹJ"\:ej, 
kiedy sied1io/em za nie-

wiele większym ctd kierownicy 
„ Fiata" kółkiem ste1 owym „Od
krywcy", trzymając go uważnie 
no kursie i czując jak aygoce 
wolgc dziobem 9 rosnące coraz 
bardziej fole l'lcisnqlefl'I wtedy 
mocniej palce no szprvchach i 
poczułem się Mgle strasznie 
ważny, dumny i -zczęśPwy, że tu 
siedzę, że tyle morza wokół I 
tyle niebo nad qlowq, że„. 

Za podoi zm1e• 1ch - r~zdmu
chało się nieźle ole szl;śmy 
jeszcze pbd wszystkimi żaglami 
- niósł nas w 11orze g•ot i be
zan, fok·g,.,nuo i' apsel i coś 
jeucze - co niesie chvba wszyst
kich płynących ·.Jod żnglem, a 
co znaleźć m:nno także no 
„Omedze" - rio Niegocinie, 
Nidzkim czy Sniordwoch„. 

Fot.: autora 
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HWlliz..,;CKNT - 90dl.. li.U • 'h 
M mwnema OQ •ta P&mltt&"l 
;u;.u. mecz.ynny. 

•owY - &oa•. li.11 „Cietkia 
c:iasy''; lo.~. niec.zyllll)' 

111.;u...A !liA.t...A - 11ou;i;. JO ,.lirał 
munotrawny"; lli.W, i:1.u1c~ynn• 

6iU<A\...t.A - &odz. lił.łU „.t'anna 
Mailczewaka."; lo.ił, rueczynny 

~EA.1.1' „7.l~" - &Odz. lW.l• „.Pa
ra rue para"; lti.ił. nieczynny 

llUZYCZJ\iY - &<><U. U „V. eso1ia 
wdowka''; 16.ił. mec.zynny 

ABL.t:lilN - &cxiz. 11. is. „iiaewa 
K.opytXo i Kac1.0r Kwak"; 10.a. 
iOO...:, 17.30 ja.I( Wyżej 

l'.1.Nl.l.lilU - iO<U, J..a „Gdy ła.lJd 
me aplą," i !O.U. nieczynny 

l'l.W-lA-K.~•ONlA - .l!:atrada uódzka 
16.9. aodz. 17.411. au.la ..Mo· 

da i 'aosenKa" 

MUZEA 

llZTUKI (ul. Więckow•ltlego Ił) 
gocL:. 10-16; 16.~. nieczynne 

lł.,„ H.J!tli J'UCHu Rl:.WULU\.:\'J. 
,,Bl..iu (ul. Gdańska 13) &od;;i.. 
lU-16; 16.9. iOdz. ~17 

,L(CliJ:.\)LUUIL.<:NE I ETNOGRA• 
FICZNE (Pl. Wolności U) &odz. 
10-15; 16.ił. nieczynne 

IUSTUltll WLUn..u,;,,NH.:TW..t. (W. 
Piotrkowska 232) - &odz. l.l-17; 
16.9. nieczynne 

SWOLU\.:J\J.'1:G.11U (Parit Sienkie
wicza) weczynn. 

zoo 
ezynne w godz. 

ezynna do &odz. 17) 
ł-łl 

8ALTYK. - ,,.Potop" ez. l. J>Olllki 
od lat 6, &odz. 13, 16.15, 19.30 
(godz. 9.46 - seans zamkmęty) 
lb.9. - ,.Potop" &odz. 9.45. u. 
16.15. 19.30. 

LUTNIA - „Pleć łatwych utwo
rów'' (USA) od lat li &°odL 
10. 12.15. H.30. 17, 19.30; 16.9. -
Jak wyżej (19.45 aeana zamkn.) 

POLONIA - .,Potop" cz. I. pol. 
&kl. Od lat 6. godz. 9.łS. 12.U. 
16. 19.15. 18.9. - Jak wyżeJ 

1VISLA - „Mllość 1 anarchia" 
wioski. od lat 18. &odz. 10. 12.30. 
15. 17.30ć 20 16.9. - Jak wyżej 

'lfOL:-.IOS - „Potop" cz. I pol
ski. od lat I godz. t.30 (godz. 
12.30. 15.45. 19 - sean•e zarqkn.) 
16.9. - „Potop" &odz. 9.30. 12.30. 
15.45 (godz. 19 - aeana zam
kniety) 

WLOKNIARZ - „Potop" cz. I 
polski. od lat I, godz. I. 12.15. 
15.30. 18.45; 18.9. - Jak wyżej 

2ACHĘTA - „Druga twarz oJca 
cluzestnego" wloskl od lat 16. 
godz. 10, 12.15. 14.30. 17. 19.30; 
16.9. - Jak wyżej 

'.tATRY·LETNIE .. Bezbronne 
nagietki" USA. od lat 16. godz. 
19 (kino czynne tylko w dni 
pogodne); 16.9. Jak wyżej 

STYLOWY-LETNIE - .. Plerwua 
spokojna noc Wloskl. godz. 19.30 
(kino czynne tylko w dni po
godne); 16.B. Jak wyżej 

LOK - .. Kot I mysz·• (RFN) od 
lat 16. godz. 15.15. 17.30. „Król 
dama. walet". RFN od lat 18 
godz. 19.45; 16.9. - Jak wyżej 

!STYLOWY - .. Johnny poszedł na 
wo.im;" USA. od lat 18, l(Od7.. 
15.45. 18. 20.15 16.9. - Jak wyze1 

STUDIO - „A wan tura o Bąsie" 
polski, od lat 7. godz. lS.15; 
„Król. dama. walet" USA-RFN, 
od lat 16. godz. 17.15. 19.30 16.9. 
- •. szakal z Nahueltoro" chil., 
t>d lat 18. godz. 16.30. 18. 19.~5 

TATRY - bajka .. Czarny kot"
1 godz. 10. li, 12. 13. 14; „LobU?.' 

tranc. od lat 14. godz. 15; PO
ŻEGNANIE Z FIL'l.1:EM .. Powrót 
rewolwerowca" (Bi od lat 14, 
godz. 17.15. 19.30 : 16.9. ..Lobuz" 
godz. 10. 12.30. 15 „Powrót re-

""'olwel'Owca" - godz. 17.15. 19.30 
CZAJKA - „Ciemna rzeka" poi. 

od lat 14. godz. 17, 19; 16.9. -
nieczynne 

DKM - „Gniazdo" poi. od lat 11 
godz. 16. 18. 20; 16.9. „ Billy 
Jack" (USA) od lat 16. godz. 
15.30. 17.45, 20 

ENERGETYK - „Wódz Semino
lów'' NRD od lat 14. 11odz. 17. 
„Francuski łącznik" tr. od 
lat 16. godz. 19.15; 16.9. nieczyn
ne 

KOLEJARZ - „O•tatnla gra Ka
rima" rum. od lat 16. &odz. 
17. 10; 15.1. - nieczynne 

GDYNIA - „Ojciec chrzestny•• 
USA. od Jat 18. godz. 9.30. 12.45. 
16 19.30; 18.9. - jak wyżej 

HALKA - bajka „WYl!rana Hanl" 
godz. H; „w pustyni I w pu
&Ze>:y" (Al polski. od lat 7 
godz. 15. 18.30: 16.9. - .• w pus-
tyni I w puszczy" godz. 15. 18.30 

l MAJA - bajka .. Miś na mo
rzu" godz. 14.30; „Polowanie na 
metczyznę' franc. od lat 18 
«odz. 15.30 (godz. 17.30 - '"'ana 
zamknięty); 
18.9. - „Telegram" (A) radz. 
od lat T. gOdz. 15.45. „Polowa
nie na m!)'Żezyznę" godz. 17.30. 
19.30 

HLODA GWARDIA - „Wlo6na 
panie alerżancle" (A) polski. od 
lat Il. godz. ID. 12. lł. 16. 18, 
20; 15.0. - Jak wyżej 

MUZA - bajka · „Urodzinowy 
wieczór" godz. lł.30 .. Wioch 
s zuka tony" włoski. od lat 14 
&odz. 15.30. 17.45. 20; 16.9. „Włoch 
azuka tony" &odz. 15.30. 17.45. 
20 

OKA - „McMasters'• USA. od 
Jat 15. godz. 12.30. 15. 17.30. 20; 
16.9. „Rzym" wt. od lat 18. 
godz. 10. 12.30. 15. 20 

POLESIE - „Kropka. kropka, 
przecinek" radz. od lat 7. godz. 
15; „samuraj i kowboje" fr. 
od lat 16. godz. 17. 19.15; 16.9. 
„Człowiek orkiestra" fr. od lat 
14 godz. 17. 19. 

POPULARl"E - nieczynne 
PRZEDWIOSNIE - .. Nie ma mo

cnvch" polski. '>d lat li godz. 
15,JO. 17 .30, 19.30; 16.9. Jak wyżeJ 

PIONIER - nieczynne 
POiiOJ - nieczynne 
REKORD - bajka .. Postrach Tek-

sasu" godz. 12.30. „Królowe 
Dzikiego Zachodu" franc. od lat 
14 godz. 13.30. 15,30. 17.45. 20; 
18.'9. Królowe Dzikie.eo Zachodu" 
godz. 15.15. 17.30. 19.45. 

RO~IA - .. Kaśka I Ba.~ka w cyr
ku" godz. 10. Il. 12, .. Mania 
"lei kości" franc. od lat 14 
godz .. 13. 15. 17.15. 19.30: 16.9 .. 
- .. Mania wielkości" godz- 12.15. 
14.30. 17. 19.30 (l(odz. 10 - seans 
zamknięty). 

SOJUSZ - .. Azor za kierownica." 
godz. 15.30. „zaczarowane po
dwórko" (A) polski. od lat 7 
godz. 16.30. ,.Czwarta 1>anl An
derson" hiszp. od lat 16. godz. 
18.30: 18.9. „Orle piórko" (B) 
OT.ech. od lat 14. gortz. 16.30. 
„N11.r'komanl" USA od lat 18, 
l(Od7.. 18.30 

STOKI - „Lalka Agnle•zkl" godz. 
15, .,Jak to się robi" polski. 
od lat li. godz. 16. 17.45. 19.30; 
l~.9. - .. Jak to si~ robi" godz. 
16. 17.45. 19.30 

AlVIT - .. Królowa śniegu" godz. 
15. „Przygody Robinsona I<.ru
zoe" (A) radz. od lat 7. l!odz. 
16. 17.45: .. Swlęta l!rzesznica" 
czech. od lat 16 godz. 19.30; 16.9. 

_., »Coctr lkłbłMoM Wr-' 
Codz. 16. 1?.ł5. .,Swięta 1rzet1ll• 
ni.ca" 1odz. li.JO 

DTŻUBT APTB& 

P1otr'lt<>Wńa 
azgowalta lł7, 
Nldarniana 111, 
aowa 129/131, 
Iłu li, 

Jl.I. 

JM!, Jaraosa -. 
R. Lukllem b\1rl a, 
Pabianicka llB. La. 

Obr. &t.&JJ.n.-a. 

Tuwima lł, J.łm~ltl.efO 1, 
Przybyuew&k1e10 ee, ouowski•· 
IO ł, Gagarina I, Bratystawaka 
la, Obr. Stalinirradu Ul. 

ITACJA KKWIODAWSTW..t. 

Franclnkańska 17/U przyjmuj• 
codziennie w godz. 7.llO-lł, a w 
soboty 7 .~ł>--13. 

DYŻURY IZl'tTALI 

!nsłytuł PołÓłnictwa l Glneko
)ogiil (Sterll.nga 13) Klinika 
Położnicza, ul. Curie·Sl<lodowaklej 
lS - Klinika Ginekologi! - dziel
nica Sród.mieścle 1 z dzielnicy 
Górna: Pora<lnia „K" a ul. F„ 
llńsklego. 

Szpital Im. Ma.durowicza 
Klinika Pol.-G1n. WAM - dziel
nica Po!eBle 1 z dzielnicy Górna, 
Poradnie „K" ul. Przybyszew
skiego 32 1 Za.polskiej 2. 

Sz1>it.al im. 1\1. Kopernika -
dzielni.ca Górna. Poradnie „K" 
Odrzańska. Cieszkowskiego, Le<:z. 
nlcza 1 Rzgowska. 

S;opltal Im. H. Wolf - dzielni· 
ca Widzęw oraz dzielnica Baru. 
ty oprócz Poradni „K" ul. s,. 
dzlowska i Libella. 

Szpital im. H. Jordan& 
dzielnica Bałuty. Poradnie „K'' 
ul. Sedziowska I Llbelta. 

Chirurgia o!(ólna - szpital 11m. 
Sterlinga (Sterllnga 1/3) 

Chirurgia urazowa 
W AM rżeromsklego U3) 

8?JJ)lta1 

Neurochirurgia Szpital !m. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital lm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Jon
..chera (MIU.Onowa U) 
~gia 1 laryngololfla dz.l.„ 

cię<"a Sz;pltal im. Korczaika 
tArmlt Czerwonej 15) 

Chirurgia azczękowo·twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
cińsk1e!l:o 2!) 

· Toks,vkologla. - łnstytut Med.Y· 
cymy Pracy (Teresy &), 

lł,,, 

Chirurgia ogólna - Szptul ll'A, 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia urazowa - Szpital Im. 
Jonschera (Milionowa !~) 

Neurochirurgia - Szoltal w. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital !m, 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon-
8Chera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie
cięca - Instytut Pedlat.rU AM 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia $Zczekowo-twarzowa 
- Szpital tm. Barlickiego (Kop
clńskie,l?o 22) 

Toks.vkolog!a - rnstvtut Medy
cyny Pracy (T&re<;y 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Noona pomoc lekanka StacJl 
Poi:otowla Ratunkowego l>t'ZY ul. 
Slenkiewleza 137. tel. 66&-66. 

Ogó!nolódzki Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczący 1>racy 
placówek stu7.by zdrowia tel. 
6Vi-!9 czynnv w l(odz. 7-15 oprócz 
niedziel 1 świąt. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCIE! 

Lekarz a problemy małżeńskie 

Poradnia rodzinna - nowa farma dzialania 
(l.nfonn~cja włuna) 

~ i Nie od dzH wiadomo, ie w wielu 1ytuacija.eh kl'J'z:rsowyeh, 

-

Jakle łrafiaja, ile w tyciu rodzinnym człowieka, bardzo wiele 
może zdziała.cl przygotowany do podejmowania ta,)tlej. tematy
ki lekarz. W Wojewódzkim Zespole Przychodni ~pecJalistycz
nych w Lodzi od 1 października br. czynna będzie nowa forma 

~ 1pecJalistycznego działania w tym właśnie kierunku. 

tej pory jedynie w Warszawie i Wydaje się, że liczba zgłoszeń z 
Krakowie. Otwierana w Łodzi pła- terenu województwa będzie poważ-

nictwa podejmują równocześnie 
prace nad szkoleniem lekarzy te
renowych poradni ginekologicznych 
w zakresie leczenia niepłodności, 
propagowania idei planowania ro
dziny. Ulegną zwiększeniu zadania 
stojące przed pionem ginekolo
gicznym lecznictwa otwartego, ale 
na pewno jest to wysiłek, który w 
przyszłości przynieść powinien po
ważne efekty i zdrowotne i spo• 
leczne. (er) I Poradnie rodzinne Istnieją do d:llialll!ll.ia dotychczasowej poradni. 

~ 
cówka mieć będzie jednak jako na. Dlatego też organizatorzy lecz-

~ pierwsza w kraju znacznie szerszy ---------------------------------
~ zakres działania. Obejmie ona ca-

l
~ lokształt problemów pojawiających 

się w tyciu rodzinnym od pierw
szych kłopotów związanych z okre
sem dojrzewania, aż po okres póź

~ nej starości. 

~ W pierwszym okresie pracy po-

~
~~ radnia dysponować będzie trzema 
~ ,gabinetami - seksuologicznym, le
~ czenia zaburzeń hormonalnych u 
~ mężczyzn, oraz gabinetem psycho-

~
~~ logicznym. Podstawą do organizacji 
~ tej nowej placówki stała się wielo 
~ letnia działalność poradni leczenia 

~
~ niepłodności małżeńskiej. Zgłaszały 
~ się tu setki pacjentek i pacjentów. 

~ 
Dziesiątkom ludzi udzielono pomo
cy w uzyskaniu prawdziwego szczę 

~ 
ścia w małżeństwie - posiadania 
dziecka. W dziesiątkach wypadków 

~ udało się usunąć zaburzenia będą
~ ce przyczynami konfliktów, nie-

~
~ rzadko bardzo poważnych. 
~ Poradnia rodzinna stanowić bę
~ dzie konsekwentne rozszerzenie 

Sami wybudują ... · 
Od trnech lat organlza.cj@ mł<>

dzieżowe Sieradza, przy współ
udziale calego społeczeń.stwa przy
gotowują się do rozpoczęcia bu
dowy w czynie społecznym Mlo· 
dzieżov/ego Domu Kultury. Przed 
kilku miesiącami z inicjatywy Ra
dy Powiatowej Federacji SZMP 
powołano tu komitet budowy <>
biektu. Równocześnie dwaj spote
cznicy Ka.zimlerz Wawrzyniak i 
Marek Bartel przystąpili do opra· 
cowywania planu budowy. Wczo. 
raj, symbolicznym, uroczystym 
wmurowaniem aktu erekcyjnego 
rozpoc:ięto ~-letni okre.s realizacji 
obiektu, na który w Sieradzu ocze
kuje się od dawna. Młodzieżowy 

Dom Kultury wykonany rostanle 
całkowicie w czynie społecznym. 

Znajdzie się w nim m in. sala 
widowiskowa, klubo - kawiarnia i 
wiele pomieszczeń dla zespołów 
artystycznych oraz kółek zaintere
sowai1. We wczorajsze.i uroczysto
ści, obok licznie zgromadzonej mło 
dzieży Sieradz.a, przedstawicieli 
kolejarzy, huty Labędy i cemen
towni ,.Warta" w Działoszynie -
zakładów które współdziałać będą 
w budowie Domu kultury. we wmu 
rowaniu aktu uczestniczvl m. in. 
sekretarz Rady Wojewódzkie.i Fe
deracji SZMP - Andrzej Dylo. 

(zbk) 

I 
I I I 
~ 

Dziś~Radiol-Te.lewbji 

I 
~ 

I 
I 

P&OGRAM I 

Hl.~ Wiad. IO.DS Radiowy Teatr dla 
Dzieci 1 Młodzieży - „Echo" -
słuch. 10.30 Poranek filmowy 11.00 
Niedzielna muslcorama. 12 05 Wlad. 
12.10 Publicystyka międzynaro
dowa. 12.15 Grają zespoły rozryw
kowe. 12.45 Na krakowska nut4:. 
13.00 Magazyn literacki .. To l owo". 
14.00 Recital z pauza - cz. I - Lili 
Iwanowa. 14.10 Przegląd prasy. H.20 
Recital z pauzą - część Il Lili 
Iwanowa. 14 .30 w Jezioranach. 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wiad. t6.Dl5 
Teatr PR! .. Przedsionek raju" 
sluch. 18.45 Jaz1 1 różnvcl1 lat. 17.lS 
Niedzielne spotkanie Studia Młodych. 
18.00 Komunlkaty Tota!lzatora soorto 
wpgo I wyniki relfionslnYch L?ier \I. 
czbowych. 18.D8 3 X R - Radiowa 
Rewla Rozrywkowa. 18.53 Dobrano
<'ka. 18.00 D1!enmk. 19 15 Przy muzy
ce o soorcle. 20.00 Dyskusja. na te
maty mied:z.vnarodowe '!(l !5 Gwtazdv 
pol•klej operPtkl 20.40 Spotkanie z 
olsarzem - Ewa 'Jzelburl'l - Zarem
bina. 21.03 Polska poezja śpiewana. 
21 30 ZPSPól Dziewlatka. 22.00 Z na
grań in.IPY SBB. 22.30 Rewia piose-
nek. 23.00 Wlad 

PROGRAM P: 

S.30 wtad. S.35 Radioprob!emy. I.SO 
Koncert tyczeń (L). ~.55 .. Spojrzenia 
! refleksje" IL). 10.20 „Wokalizy laz
rowe (l.). 10.łO .,Rozmaitośel litera
cko-muzyczne" rL) 12 ~ •. Na oolu
dnle od Czantorii". U.30 Wlad 12.35 
Czy zna~z te ksiażkę? 13.00 Poranek 
symfoniczny. 14.00 „Program z dy
wanikiem" (L). 15.05 z twórczości 
Tomaoa Luisa de Victorii l!.30 .. Ku
beł wody za worek oiasku" - sluch. 
16.15 „z lcsle<;:arskich witryn" 16.30 
Koncert chopinowski 17.00 Wyniki 
losowania „Kukułeczki" (~). 17.02 
Kone<>rt Orkiestry PR I TV w Lo
dzi (L). 17.30 Utwory Francisa 

:r.;. Poulenca. 18.0Q Rep z Między~ro· „, dowe10 Festiwalu Folkloru Ziem 

GóMiklch - Zalropane T4. 18.3jl Wlad. 
18.35 Felieton aktualny. ta~ Kaba
recik reklamowy. 19.00 Teatr PR: 
,.Luk wolności" - słuch. 19.45 Muzy. 
ka. 20.10 Fr. Schubert: IX svmfo
nia 2il.58 Splewa zespół .. Novi" 21.00 
Audycja wojskowa. 21.15 .. Gwiazdy 
wspólczesnych scen operowych". 21.30 
!lle<lem dni w kra1u I na świecie. 
21.50 Wladomośc· sportowe. (L) 22. \O 
Zwyc!ezcy m'edzynaroctowych konkur 
sów muzycznych 22 30 Kroki we 
mgle 0 Panna Amv" - ooow. 

PROGRAM Ul 

10.15 Magazyn autorów. 11.15 Wiel
kie recitale. 12.07 „ Bakterie miały 
wygrać wojnę" - odc. słuch. 12.30 
Miedzy „Bobine>" a .,Olympią" 13.()0 
żarty muzyczne. 13.15 PrZ<"boie z no
wych plyt H.00 Ekspresem przez 
świat. 14.115 Pervsko1> 14 30 „Apos
trof" Franka Zappy 14.45 Za kierow
nicą 15.20 Leśmian śpiewany. 15.30 
Sylwetka muzyka - Steve Wonder. 
15.50 Mistyfikacje 1az.vwe. 16.15 
Pomarzyć. oomarzyć... 16.45 „Apos-
trof" Franka Zappy. 17.05 „Smierć 
Artemla Cruz" - odc. pow. 17.l<i Za
praszamy d<' studia „Mldlle C>l the 
Road". 17.40 LE>l<tury lektury... 17.53 
Mini-max. 18.30 „Obrona pracy dok
torskiej z archoolo~1i" - stuch. 19.00 
„Wizja SBB" 19 30 Eks1>resem przez 
świat. 19 35 Muzyczna ooczta UKF 
20.00 Pół wieku z oolih.vmnlą - 2a
weda. 20.10 Gdyby Beethoven odzy. 
skal ałuct. - dygresje muzyczne. 
20.50 „Arkusze pamięci" - słuch. 
poetyckie. 21.10 Polsk1 jazz - mono
grafie płylowe - M Kosz 21.4-0 Pu
szkin śp1ewaUY 21.50 St. Mon.iusz.ko 
- „Flis". 22 oo Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda s eamiu 1vieczorów - Jose 
Feliciano. 22.15 Wieczory z Didero
tem. 22.30 Joan Baez i Jej ballady. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

18.no Muzyka I aktualności. lUS Nie 
tylko dla kierowców 18.30 Non stoo 
przebojów 19.00 I wydanie dzienni· 
ka, 19.15 Gw1aroy estrad 19.45 Spo· 
Iem dla wspólne.i. dobra 20.00 Na· 
ukowcy rolnikom 20 15 Płytoteka. 
20.SO K:ror>ika sportowa 21.00 Kwa
drans dla Billy McGu ffle. 21.!S 
„Qui Pro Quo" - Kochana stara bu· 
da. 21.40 .,Mała muz JkR ną smycz
ki". 22 or. ll wydanie dzlennlka. 22.15 
Mikrorecital w!eczocu Dorita. 
22.30 Poznajemy style jazzowe. 23.00 
w ia<lomości. 

PROGRAM U 

S.30 Wlad. 8.33 My 74. 8.45 Motyv.7 
ludowe w twórczosc1 Jrompozyt.orów 
polskich. 9.00 Ula kl. V 1 Vl „Sput
kanle ~ Fi!harmoruą" 9.25 Propozy. 
cje muzyczne. 9 40 Tu Radio - M~· 
skwa. 10.00 „Kraina najczystszego 
powietrza" - tragm. oow 10.20 Kon 
cert Choru PR I TV we •Vrocławiu, 
10.40 Alfabet PolSki - Koszalińskie, 
Il.OO Dla lcl. VIII - .z powstańcze
&<> sztanioucha". 11.20 Alfabet Polski 
- Koszallńsk:e. U 30 Wlad 11.35 Po
stęp, dom, nowoczesność 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku. 12 05 Komunikaty 
(L). 12.10 Aud. ..Rady na czasie" 
1L). 12.25 „5 minut o sporcie" (L). 
12.30 „Obrazki slelsKie" koncert 
1L). 12.50 „Problem ,, szkoly I do· 
mu" (L) l3.00 Z oper J. F. Haen
dla. 13.30 Wiad. 13.35 ,Mity i zło
dzieje" - fragm. 13 55 Mmiprzegląd 
tolklorvstyczny u.oo Wiece.1, lepiej, 
taniej. 14.15 Alfa bet Polski - Kosza
lińskie. 14.35 z twórozusc! kompozy. 
torów meksyk„ńskkh 15.00 Zawsze 
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ł.30 TV Technikum Rolnicze, "Ma
tematyka - Uprawa roslin. 7.35 TV 
Kurs Rolniczy. 8.20 Nowoczesność w· 
domu i zagrodzie. 8.45 Bieg po 
zdrowi„ 9.00 Teleranek. 10.20 z cy
klu: „Drogi zwycięstwa'• - ZWY· 
czajny faszyzm - film dok. prod. 
radz. 12.40 Dziennik. 13.00 Ludzie na. 
uej wsl. 13.15 Studio Muzyki Roz
rywkowej nr 13. 13.45 Nie tylko dla 
pań. 14.15 Dla dziec!: Juliusz Wol
ski „Tajemnicza szuf!-ada". 15.15 Lo
sowanie Toto-Lotka. 15.30 Bank 
Miast: Wyszków - Rawa Mazowiec
ka. 16 55 Lektury Peg'aza. t7.05 .. Pol
skie skrzydla" - teleturniej. 18.10 
Bank l'vUast (II). !8.25 .. Piosenki • 
klaksonem" - progr. rozr. 19.15 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Z cv
klu: .. Love story" - film fab. prod . 
ang. pt. ..Spojrzenie po lataoh". 

o 15.00. 15 40 Muzyczny oasiak łowi· 
cki. 16.00 Alb I Omega 16.15 E. są. 
siadek śpiewa Canzony Montevero1e· 
go I romanse Ogińskiego, 16.45 
Aktualności łódzkie CL>. 17 .OO Z Lod.z 
kiego Studia Plosen'<J 1L) 17 .25 „LI· 
nla krytycma" - rep dźw. IL). 
17 .40 MelOdle z Teatru 'Muzycznego 
(L). 18.00 „o zle!enlnie można nie· „ 
skończenie" - komentarz (L). 18.2D 
Terminarz muzyczny. 18.30 Ech& 
dnia. 18.40 Alfabet Polski - Kosza· 
lińskie 19 oo Jazz. 19 15 Le.keja jęz. 
ang. 19.30 Warto przvpommeć - O 
trasz.kach i satyrach Edwarda Szy. 
mańskiego 19. 40 Koncert WOS PR i 
TV. 21.30 z kraju l ze świata. 21.50 
Wlad. sport 21.55 „Komisarz Bonetti 
szuka Magdaleny" - słuch. 22.20 
Jazz. 12.35 Dzieła Krzysztofa Pe.nde· 
recic.iego. 23.30 Wiad 

Mękzyznia od tej pary, na}wldoczn!eJ takte Amerykanin, był 
wysoki, ~tawny, około 40, o rótowej, z.droweJ cerze, włosach 
rudych, jak marchewka _i długich rękach: :rowarz:l-'.sząca mu 
kobieta tworzyła z nim dziwny kontrast. NaiwidocznteJ Latynka. 
drobna i ładna, w typie indiańskim, o pięknych, dużych oczach 
i trochę za grubych łydkach. . 

W towarzyszącym im mężczyźnie od razu rozpoznałem kie
rowcę dziennego samochodu turys.tyczmego sprzed Hotelu Yuca
tan. Kiedy cala trójka zatrzymała .!ię przy rejestracji, przypo
mniałem sobie, iż Debora powiedziała mi, te spóźniła się na 
ten autobus. To była wymówka, jaiką mi zaaplikowała, prosząc, 
abym zabrał ją z sobą. 

Fakt, że skl.amała - fakt sam w tl()ble dość zwykły 
raptem zmienił i jakby zaalarmował c.a.lą atmosferę tarasu. 
Ogarnęło mnie nagle to uczucie, kiedy wydaje nam się, te nic 
nie jest takie, jak wygląda na pozór. Gł06y ludzi przy biurku 
portiera wydały mi się nic nie maczące. Gawędzenie pani Snood 
mogło być równie dobrze głosem papugi, c7..y Jakiegoś innego 
ptaka, lub 7..wierzęcia. Nawet sam ogród wydal mi aię płócienną 
dekoracją - czymś &z.tucznym, ~tawionym tu dla ukrycia 
rzeczywistości. 

Nastrój mój ro.stal pr:ierwany typowo amerykań.5klm akcen
tem: 

- Czy-.nie będą państwo mieli nie przeciwko temu. teby 
rodak przysiadł aię do ich s-to1ika? 
Podniosłem ocey w górę. Pani 5nood uczynlla to samo, 

przerywając sobie w połowie zdania. Przy naszym stoliku stał 
Amerykanin, który przyjechał właśnie z ową pa.rą małżeńską. 
Ubrany był dość· szmatlawo - w płaszcz sportowy, wypchane 
na kolanach spodnie z flaneli i żółtą koszulę. rozpiętą przy 
szyj. Włosy miał ani blond, ani giwe, wrażenie, jakie wywiera! 
było także jakieś nienormalne. Można by mu było dać równie 
dobrze 45, jak i 55 lat. Jego twarz, z oczami osłoniętymi cięż
kimi grubymi okularami w rogowej oprawie, także nie miała 
specjalnie wyraźnych rysów. _Kiedy się uśmiechał. oczy jego pra
wie się chowały, a na policzkach, po obu stronach wąskich 
warg, ukazywały się niespodziewanie dziewczęce dołeczki. 

- Ależ oczywiście. ntethże pan siada - pani Snood obo;Pr
"t";'Owala go z wielkim zainteresowaniem. jak zreszlą wszvstko, 
co ją otaczało. Z trudem opan<J.vywana go'cinnosć skłoniła ją 
je-szcze do dodania z.aproszenia .na drinka. 
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- No, no, to tak.te nie najgorszy pomysł - l'OWiedzial nie
znajomy i usiadł ciężko na krześle, ale natychmiast, .unl?sl.szy 
aię lekko, wyciągną! do pani Snood rękę i przeds~wił się: 

- Bill Hal1iday moje nazwisko. Z Cleveland, Ohio. 
Z kolei my przedstawiliśmy się mu - on zaś, rozejrzaws:iy 

się wokół okiem człowieka interesu. z:auważyl: 
- Nieźle się tutaj urządzili. jak widzę. 
- A wszys·tko żeby naciągnąć uczciwych lud1!1 - w-trą.dla 

pani Snood. I 
- No cóż pani wie Jak to Jest. Robi!I z nami ro chcą. 

My, Amerykanie, jesteśmy na tyle niemądrzy, że lu~imy _zwie
dzać ruiny. A to jest jedyny zajazd. w którym mozna się za
trzymać. Toteż mogą nam liczyć, ile tylko im się podoba . 
Czułem się lekko zawiedziony zorientowawszy się. że natra

filem na jeszcze jednego cz:lowieka. dla które!(o. najważniejszą 
rzeczą jest, ile co kosztuje. Równocześnie jednak odciążyło to 
nieco panią Snood. Widać było od razu. że przypadli sobie do 
serca. Halliday zamówi! sobie rybę z wody. I od razu wdali 
si~ w rozmowę o jakiejś siostrze pani Snood, która kiedyś mie
szlrnla w Akron. 

Konwersacja ich była banalna., jak !(dyby zabijali czas oczeki
waniem na coś. co miało na1<tapić. Ponieważ myśli moje były 
mocno zaprzątnięte Deborą, wbiłem sobie do gtowy dziki pomysł, 
że to właśnie na jej pojawienie się czekamy wszyscy. 

I wtedy właśnie zjawiła się. 
Wlożvla na 11iebie długą. wieczorową. białą suknię, w której 

wyglądała eteQ'cznie i powiewnie Jak duch. Bóg jeden wie, jak 
zdołała przechować w walizce tę suknię nie pogniecioną I Jakby 
prosto z igły. 
Chwilę TAwahała się, l'tojąe n.a brzegu tarasu, a potem skie

rowała się do naszego stolika. Wyglądała teraz na1zupełniej. jak 
modelka z V Avenue - albo, Jak kolorowa reRlama nowego 
gatunku papierosów. czy też e-malii do paznokci. ,.Czy chce.•z 
WYfillądać olśniewająco wieczor!'m?" - :iastanawiałem się. i<ik 
potrafiła przvRwoić sobie takie tricki walesajac sie miedzy 
Srodkową a Południową Ameryką, w l<:"Warzystwie ojca-archeo
loga. 
Oczekiwałem podświadomie, te stanie się coś złowieszczego, 

przy jej spotkaniu z pani!\ Snood. tymczasem nie stalo się nic 
podobnego. Debora usiadla na wolnym krześle obok mnie, spoj
rzała obojętnie na moje towarzystwo i P<>wiedziala cicho .,halo". 

Jeśli czuła jakiś lęk. to nle można bylo tego po niej pozna~. 
Nie :iauwaiylem również tadnego ukrytego sensu w otwartym 
I szczerym spojrzeniu pani Snood. Zaś pan Halliday przyjął 
nową znajomą z szerokim uśmiechem „z dołkami" I powie· 
dział: 

- Czy mi się 7ldaje. czy widziałem dzisiaj panią na lotnisku? 
Spojrzałem na Deborę. Zwróc:ona była profilem do mnie. 

Rzęsy jej zadrgały nad srebrnoszarymi oczami. ale POZA tym 
nie zauważyłem w jej twarzy absolutnie żadnej zmiany. 

- Bardzo możliwe - powiedziała. - Byłam na lotnisku. 
Tymczasem już .się nad nią poclwl::il kelner. Dehorn zamń

wiła Daiquiri z !Juczonym lodem - taki właśnie drink, jaki n ie
zawodnie zamówiłaby modelka. 

- lł-
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~~-g~ ~al\~ ~~~;; •. 2~;t ·fo~rż~s~~~= 
5kl. udział wnmą: Balet Le Soleil 
oraz soliści Estradv. 22.40 In!orma
cyjn;y ma2azyn sportowv. 

PROGRAM D 

13.01! Sport I zabawa - program 
TV NRD. 13.50 Wojskowy film do
kumentalny. 14.20 Teleteka meloma
na. 14.45 Finał Drużynowych Mi
strzostw Swiata na żużlu. 17.15 
Swiat. obyczaje. polityl<'a. 17.45 Klub 
Filmowy .. Staroświecki dramat" -
tilm fab . prod. radz. 19.15 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.20 Estrada Poetyc
ka .. Pn.lurhajmy przez chwile mu
zvkl". Ret. Wojciech Siemion. 20.5~ 
„Soiewa1a Plamieni" pro<iram 
ror.rvwkowy TV CSRS. 21.35 Twarze 
teatru 

PONIEDZTAU:JC, 11 WRZESNIA 

PROGRAM 

IO.OC Wlad. 10.łl9 Rytmy M~ylru 
10.30 „Umarli rzuca1a e1Pń" - odc. 
pow. 10 40 Tańce r rót.nYch eook. 
11.0D .. Górnik" - ek,ores "muzvctnv 
11. 18 Nie tvlko dla k1erowcńw. 11.25 
Alfabet Pol~kl - Kosrallń~kle. 11.~n 
Lódź na muzvczne1 antenie 11,). 12.0!i 
?: kraju i re śwlAta 12.20 Chwila 
mu1vkl. 1a.2!i r łld~ na mu1v<'1ne1 an
tenie (t.l. 12.40 J<onr<'--t tv<'1eń 1~ no 
M„lorlil' luclmu„ 1~ 1~ "'lhht>t Pr"ll•ki 
- K0<i1allń•k!~ 1~ ~n on .. P1P.kn"1 
RPl<'nV" dr .. We«>le1 wdńwl<I" 14 OO 
Wieol tań<'n • ololPW• 14 ~o <;tx>rt to 
7.dr<>Wif' H ~!i z OIVI F.lł<>n• T"hna. 
1~.!Hl Wlad 15 O!i Llstv ,. P'll•kl 15 10 
V kre<?u muzvl<l 15 ~5 Gra kał<>Wl· 

<'kl 7MPól .Metrom" M.00 WiAd 
15.10 Kronika muzyczna 16.~0 Al<tu'll 
no~I k11ltt1ralnP 1~ ~5 .. Na krawe
dzi" - Suita Grupv .. Ye•". 17.00 Ra
diokur!•r. 17.20 Dv•kotPk" m1'>rlV<'h. 
17.4-0 „Fe;;tiwa! Jazzowy w Molde". 

PROGRAM III 

lUO Piosenki warszawskiego l)(>. 
dWórka. 12.05 Z kraju I ze swiata. 
12.20 Ctowila muzvk.J 12.25 Za kie
rownicą 13.00 Na ooznańskie\ ante
nie. 15.00 Ekspresem przez świat, 
15.10 W kręgu jazzu 15.30 Odpowie
dzi z różnych szuflad 15 45 Flamen
co beat. 16.00 Pod dachami Paryża, 
16.30 Flamenc-- jazz 16 45 iNasz rok 
74. 17.00 Ekspresem przez świat, 17.05 
„Smier~ Artemla Cruz" - o<lc. pow, 
17.15 Kiern•as, plyt 17.40 Spektakle 
roku. 18.00 Muzykobranie 18.30 Po
litYka dla WS7YStklch 18.45 Przypo
minamy Yoko Ono 19.00 .. Gtowni
ctwo, mo!llitwa I praktykarze" -
odc. oow 19.30 Eksnresem przez 
świat. 19.35 Muzyczna ooczta UKF. 
20.00 Czas teraźme1szy i przeszly. 
20.15 Modern 1az2 - !fach 20 25 Nie 
czytaliście - to oosłuchajcle. 20.4~ 
60 i dnut na godzine. 21.45 Umberto 
Giordano: „Andrzej Chenier". 22.00 
Fakty dnia, 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Cat Stevens. 22.15 Trzy 
kwadranse Jazzu. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.4~ TV Technikum Rolnicze, Hi
storia - Matematyka. 16.30 Dzien
nik. 16.łO Zwierzyniec. 17.25 Echo 
stadionu. 17.50 LWD. 18.10 Program 
filmowy. 18.45 Notatnik śwlatloczuly. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Te·atr TV: R. Frelek I w. Kowal
ski „Sprawa polska !944". cz. I, 
reż. R. Wionczek. 22.05 Wiadomości 
sportowe + Kronika XXX! Między. 
narodowego Wyścigu Kolarskiego 
Dookola Polski. 22.20 „Bez togi", 
23.00 Dziennik. 

PROGRAM n 

17.30 Z cyklu: i'!lc nowego - w 
Saskim Ogrodzie. 17.55 .. Meksyk" -
progr. public. 18.25 Sport · u sąsia
dów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzienni!<:. 
20.20 .. W krainlp dzlwnvch zwinzat" 
- film dok. prod radz. 21.35 24 
godziny. 21.45 Po festiwalu muzyki 
kameralnej. 22.15 .. Podziemny !ront" 
odc. n pt. „Poąte restante" - film 
seryjny prod. TVP. 
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Ostatnią Imprezą rozrywkową 
(19 października, sala. „Starej 
Prochowni") „Panoramy 30-le
cia" jest widowisko wokalno
poetyckie przygotowane przez 
7.espól „Camer-Ton": ,J. Sosiń
ska, D. Saulski, A. Koziołek I 
A. M. Chmielarz. 

ódzkie !mi:ire:cy rozryw
kowe wzbudzily w War· 
szawie zrozumiale zain
teresowanie. ponieważ 

zar&lvno „Bractwo Kurkowe", 
jak i „Dwa plus Jeden" wystę
pują z nowymi programami. na-
tomiast „Camer-Ton", Jerzy 
Grunwald i „En Face" oraz 
•. Pro-Contra" nigdy jeszezr> niP 
w~·stępowaly w stolicy z pel.no
.~pektaklowymi imprezami. 

ANDRZEJ JOZWIAK 

BA.RAN (21. !II. - 18. IV.). 
Same nie•podzianki I sukcesy 
ornbiste ! Nie komplikuj więc 
swoich spraw, bo nie będzie 
żadnej potrzeby ku temu. W 
pracy okres wcale n-iezly -
dobre pomysły .. 5zybkie decyzje. 
Unikaj okazji aJkoholowych ! 

BYK (19. IV. - 20. V.). W życiu 
prywatnym przede wszystkim 
sprawy serca ułożą się dosko
nale. W sprawach rodzinnych 
zdobądź się na więcej cierpli
wo:ici i wyrozumiałości. Zawo
dowo - dz.ialajac 1..espolowo -
możesz liczyć na poważne suk
cesy. 

BLIZNIĘTA (21. V. - 20. VI). 
Ktoś zainteresowany Tobą przy
gląda się uważnie Twemu po
stępowaniu. A jest to ktoś, kto 
ml\ dla ciebie wiele sympatii. W 
sprawach rodzinnyrh nie podej 
mu.i decyzji. których potem bę
dziesz żałować .. W pracy - ko
nieczna będzie Twoja pomysło-. 
wość i inicjatywa. 

łnteygiJ lub plotki w Twoim o
toczeniu prywatnym. Najgorsze 
co można zrobić w takiej sy
tuacji - to się wtrącić. Wszel
kie podróże odlóż na później. 
Uczuciowo - tydzień na piąt
kę! W pracy - decyzje podję. 
te teraz - będą niebawem o
wocować. 

WAGA (23. IX. - 22. X.). 
Znakomity tydzień I Spędzisz 
mile godziny w towarzystwie 
przyjaciół i odniesiesz duży 
sukces towarzyski. Masz w pla_ 
nach jakiś wyjazd? Powinien 
też być udany. Jeśli chodzi o 
sprawy zawodowe. to iedna ra
da - nie bierz n.a siebie za 
dużo obowiązków naraz. Ni
cze~o wówczas nie z.robisz do
brze. 

SKORPIO (23. X. - 22. XI). 
Problemy rodzinne. które wylo
!)il:V sie ostatnio - w tym ty
godniu rm:wia7esz dPfinitvwniP. 
W 'Prawach bardz.o t)Sobi•tvr>h 
- bvć m<>że - oot rzPbowa<' bę
dziesz radv i wówc-zas nil' stroń 
<>d serclE'~znv"h pnvi.1cińl W 
sprawarh zawo<lowvch zbliża i=:ię 
poprawa •vtuacji finan•owej. 
Panuj barcjziei nad nerwami! 

STRZELEC (23. XT. 21: 

c owe - 1701" 
RAK (21. VI. - 22. VII.). 

Przed Tobą dobry okres, szcze. 
gólnie jeśli chodzi o życie pry
watne. Nie obejdzie się bez 
drobnych kłopotów, ale ogólnie 
ri.ecz biorąc - będzie dobrze. 
Zmiany w otoczeniu zawod<>
wym przyjmij pozytywnie, bo 
już niedlugo odczujesz korzy
stne skutki. 

PANNA (23. VIII. - 22. IX.). 

XH.) .. Jesz:rze kilka soraw o
sobistych prz)fsporzv Ci trochę 
kłoootów w tvm tv.zodniu. Nie 
będą tr ~prawy rodzinne. bo 
tu >.:apowiada •ię na okre~ •t>0-
k1>j11v. a!E' rzvsto o•<>bi•tP 1'wo
jP. wła•ne i tvlk<> CiPhiE' d<>tv
cz;icc. W pr~cv n"tomi1''f w•7s
~lko powinno ułożyć się do
brze. 

~aJbl!ższym czasie w ra
mach udziału LODZI I 
ZIEMI LODZKIEJ W 
PANORAMIE 30-LECIA 

a1.ereg imprez pzrywkowo-estra. 
c;lowych przygotowało Stowarzy
szenie Muzyki Estradowej. Tak 
w:ęc mieszkańcy stolicy będą 
mogli obejrzeć programy w wy
k<>naniu najlepszych po1skich 
zespolów muzyczi10 - estrado
wych reprezentujących „cen
trum krajowej rozrywki". Ta
ką bowiem zaszczytną I wielce 
zobowiązującą nazwę otrzymało 
nasze miasto w d2ńennikarsk.ich 
opiniat!h publicystów Warszawy, 
Katowic i Poznania. (red. red. 
R. Waschko. Z. Kiszakiewicz, 
A. Kosmala. l K. Wodnicza.k). 
Rozrywkowy cykl zainaugurowa 
ny zostanie w dn. 29 październl 
ka. (w Teatrze Żydowskim) kon 
certem „Bractwa Kurkowego". 
Nowy program przygotowany w 
Lodzi w ierpniu br. nosi na
zwę „Muzykon na głos ludzki". 
„Bractwo Kurkowe 1791" two
rzą: Piotr Janczerski - woka
lista. Dominik Kuta - fiet, har 
monijka ustna, banjo, gitara, 
wokalista; Andrzej Thenard -
wokalista i gitara; Jel"z.y Gó
rzyński - wokalista i git. baa„ 
oraz Zbigniew Nowak - forte
pian i instrumenty perkusyjne. 

Drugim koncertem rozrywko
wym „Panoramy 30-lecia Lodzi 
I ziemi łódzkie.i" będzie pre
miPra eksportowei;:o programu 
na ZSRR pn.: „Serca przyja
ciół" . W spektaklu tym (30 pd 
dziernika - sala Domu Kul
tury Radzieckiej przy ul. Fqk
sal) biorą udział: Jadwi~a Strze 
lecka. Lucja Wierzh~ńska, Ja
cek Lech, Wiktor Zal\varski, 
żeliski zespól wokalny .. Novum" 
oraz muzyc:r.ny ansambl „No
wa Grupa". Impreza ta ocenia
n" ed7.ie pn:ez przed<tawiciell 
„Pagartu", ambasady ZSRR w 

- Wiem, te to pod~tęp, nle<'h 
1i11 pan nie wysila, panie 

Bronku„. 

War,c;rawle, ZG TPPR, Mlnl
sterstwa Kultury i Sztuki. Wy
jazd programu „Serc;i przyj;i
ciril" do ZSRR nastąpi 1. XI. 
br. 

8 patdzlernlka w uli Teatru 
„Syrena" (godz:. 17 i 20) za
prezentuje się w swym reci
talowym programie „Dwa plus 
Jeden". 

15 patdzlernlka (równld ..., 
Teatrze „Syrena.") odbędą sht 
koncerty popularnych miodzie· 
żowych zespołów muzyczno
estradowych: Jerzego Grunwal
da i En Face oraz laureatek 
„Srebrnego Pierścienia Koło
brzeg - 74", żeńskiej grupy 
wokalne.i „Pro-Contra". Z uwa
gi na zmiany personalne w obu 
zespołach zaistniałe w ootatni rn 
czasie podaję aktualne składy 
zęspolów: Pro-Contra - Lucy
na Owsińska, Elżbiet.a Jagietlo, 
Elżbieta Ostojska. Danuta Strze 
lecka. En Face - Jerzy Grun
wald, Florian Drobnik. Marian 
SulPrz, Rafał Kowalec, Jerzy 
Góraj. 

Muzyta 1 I. Loranc 

lilowa: J. Kotta 

Otrz11aa sJę 
Z rosy bez, 
Chcę w taki dzień 
Znaldć clę, 
Obiecał ml 
Poranek szczęście d.zlł 
I szczęście dziś 
Musi przyjść. 
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LEW (23. VII. - 22. VIII.). 
Nie zwracaj uwagi na drobne 

Patrz na swoje spraWY bardziej 
obiektywnie. Przyjmij wypadki 
tego tygodnia takimi. iakie są, 
nie żądaj niczego więcej W pra 
cy potrzebna będzie Twoja ener 
gia i• ruchliwość. Spotka Cię za 
t-0 wiele słów uznania a nawet 
podziwu. Stroń od pożyczania 
p1Pniędzy, mogą z tego wyrn
k)'ląć niepotrzebne klopoty. 

KOZIOR01.EC (22. XTI. 
20 !.). Tydzień racz.ej pod zn;:i
kiem nerwów i niep<>trzebnvch 
wzruszeń. Przyjmii więc pro
pozycję przyiaciól wspólnego 
~ped7.ania cw~u - to cie <>der
wie trorhę od spraw oodzien
nvrh. W pracy z.a~arantuiesz 
s<>bie sukresv. ieśli ~ZYbko 
przest<iwisz sie na bardziej no
woczesne metody. 

WODNIK (21. I. - 18. II.). 
Więcej serca I wyrozumiałości 
dla. ukochanej osoby, Unikaj <>
kazii do spneczki i oootępuj 
bardziej la~odnie nii dotvrh
czas. W otorzenill zawodowvm 
nic ~odne~o orlnotr>wanfa prz'ez 
h<>roslmp. Może tylko if'dnn -
unikaj PQrhlebców i nieszcze
rych przyjaciół„. 

RYBY (19. li. 20. III.). 

- To je~ł pr&wdzłwy 
rentlema.n I - To pat\skłe Jedyne bobb}'T 

Sprawy osobiste będą płzebie
gać dość interesująco, ale nie 
komplikuj ich sobie. Ost<itnio 
ktoś trzeci za często pojawia 
się na Twoim horvwnMe, to 
może niep0koić 1*kOC'haną oso
bę ... W otoczeniu zawodowym 
nie pm;wól, .aby ktoś Cię u
biegł... Bądź ootrożny ! 
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TWOJA TWARZ 
Cif ZDRADZA! 
J&k wiadomo FIZJONOMIKA jest tl!iorh\ o 

poznawaniu charakteru z rysów. wyrazu ('7.eści 
twarzy. Fiz.jonomicy dzielą twarz: na 3 stre
fł', z ~tórych czoło at do brwi Jf'~t od7wier
ciedleorem władz rozumu. nos i polir1ki wska
zują_ na U<'ZUcie. wrażf'nia I namietno~ci. u~ta 
z~ś 1 broda są symbolem tycia. Oto ro fwedl11i;r 
nich) można wyczytać z poszczególnych części 
twarzy: 

CZ~LO: szerokie oznacza zdolno8ć latwego i 
szybkiego uczenia się, ale zarazem brak ener
gii.! silnej woli. Niskie - oznacza ~tanowczość 
l s~lę charakteru. Zaokrąglone - charakter spo
kojny. 

„Radol/ o poranku'' 
Nie zmąci mej 
Radości taden cień, 
Wschodzące słońca 
~mieje się: 
Co za d7.leńl r~ ~~~ 29 ~~ ~~ .... 

'fi,ł 

6) 

łtJ 

! DZIENNIK t.ODZKI nr lł18 (8018) 

:o 

a.. 
~ lr't: tJJ 

n~ 1 )1 

POZIOMO: i. Jeden u dromadera, 11 Przeplywa pr!H 
Zbąszyn, 8. Pożniwna uroczystość, 9. KaUope, Il. Dopływ 
Odry, 13 Bonaterka elementarza. 14. Głębia obrazu, IS. 
Wybicie piłki poza boisko., 18 Miasto oblegane w 1581-81 
przez Stefana Batorego, 19 Kontur, szkic, 21. Wśród zwie
rząt ; w Zddlaku, 23 Imieninowa !iczba, 24. Jeszcze raz, 
26. Niewielki szkic Literacki. 28. Bó11 wojny, 29 Dojqca 
krowy, 30. Miasto w Rumuntt, 31. Powłoka buciynku. 

PIONOWO: 1. Tworzywo na kalosze, %. Korozja. 3. Wąt 
dusiciel. 4. Nie przysporzylo zysku Zablockiemu, S. Jedno 
u Cyklopa, 6. Kula btiardowa. 7. Kamień pólsz!acltetnu 
o cltarakterystycznei barwie . wstęgowej, 10. Rzymskie imię 
Ociyseusza. 12. Zntszczenle się czepoś, tl!. Ciemny las, 11. 
Wiśniowy w dramacie Czechowa, 20. Może byc qraniczna, 
21. Przybralu postac /ab\rdzta. 22. Zbiór starotndyiskl~lt tek· 
stów reliqlinyclt. 24 . Dzialacz amerykańskleqo ruchu robot
niczego (1809-95). 25 Przedstawiciel naszej gromady. 21. 
N!emetai z rodziny chlorowców, 28. CzęM sztuki scenicz
nej. 

Rozwiązania nad,yl;fć należy pnd adrrsem redakcji „DL" 
,.. terminie 7-dnlnw~·m z dopiskiem na k<>pertacb - kartach 
•• KRZYŻÓWKA NR 29". 

POZIOMO: ręka, ilota, a.gał, baza, Amado. 
Anadyr. lakollt Bucefał. oferma, taran, boks, 
Amur, koszt kawa. 

PIONOWO: rub!!l Kazik, aga, stanica, opad, 
Amor mate dyna alumat, alta, Obra, flora. 
taska. otok, Eris. buk. 

Nagrody książkowe wylosowali: - Barbara 
Kucharek, Piotrków Tryb.. ul. Krakowskie 
Przedmieście 3~ Hanna Sucharska, 1.,ódt. Pod
halań•ka 26. Młeczy,lawa Kieszkow•ka. Z~ini, 
ul. Solna !ó. L<>on WieczorPk. 1.,ńdf.. ul. Na
rutowicza 78 f Stefan Michałowski. Konin, ul. 
Traugutta 2. 

ROZWIĄZANIE KR7.V~OWKJ PCB 
Z DNIA 18 SIERPNIA BR. 

POZIOMO: pluc11. weteryn11r7.. watT'!I, 1mlt1; 
lecznictwo, Ezo-p. Nonaucho, Efez, echo, kloc, 
zjeżdtalnia. le1e. przepuk!Jna. 

PIONOWO: powonienie. usta,plen1e, awal, 
Stec. tran. znlcz. drewno. zachcianki prolon
ga~a. falset, zaczep mecz. Edyp, bark. 

Zaszyfrowane hasło brzmiało: ,,DAJĄC 
KREW Ri\TU.JESZ ŻYCIE". 

Naitrody ufundowane pI"Zez Zarząd t.ódr.ld 
PCK wylosowali: młynek do kawy - Ewa 
I Artam Konarzewscy, 1.,ódt. ul, E. Pl-ater 35 
m. 18 portfel - Stanisława Czyń•l<a, 1.,ódt, 
ul. 7.akatna 84. portmonetke - Maria Bifl
kowoka. Andrespol. ni. Graniczna 2. 

NaRrodv •a rto ortebrania w 7.an.~d71P 1.,óc17.
k!m PC'K. 1.,ódt, ul. Piotrkowska 236 w a:odz. 
Od 10 do 15. 

(ci„ 

regularny są oznaką 
poziome.i świadczą o 

oznaczają staąowczość, 
legloścl od oczu i lek
zą o wesołym usposo
d oczami - charakte-

USTA: wargi miękkie, i ruchliwe znamionu
ją .c,h~rakter chwiejny, :imienny; wargi wąskie, 
~a.c1smęte oznaczają skłonności do podejrzliwo
sc1, skąpstwa. ztoślj wości; kąty ust rozszerzone 
są wskazńwka ujemną dla c-harakteru. 

BRODA: mała i okrągła uznac-za zlośliwoś~ 
plaska - brak zalet. Brod~ <'huda, koścista i 
ost,ra - oznacza umysł oschly. zimny. skłonny 
~o chciwości i .skąpstwa. Rowek podłużny w 
srodku brody świadczy o charakter'Ze nie skloa
nym ku szlachetnym porywom. 
ZĘBY: du.że, mo~ne wskazują na długie życie, 

dużą energię I silę. Ukazywanie obu dziąseł 
podczas. rozm~wy jest dowodem przewagi natu
ry „zw1erzęce.1" nad duc-hową. 

USZY : male dowodzą ener2ii: odstająC'e ozna
czają bojaźliwość, skrytość, stercząre zanadto 
są symbolem zwierzęcośt!i; przylegające mówią 
o odwadze, ale także o leniwym usposobieniu 
i lekkomyślności. 

~ 
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DOMEK jednorodzinny, wy 
gody - lub M-4 - wla11no 
klowe krupi11. Oferty 
„ lll343" Prasa, Pl.otrlrowska 
116. 

1kow}' • dda~ zrten -
Ohelmy. Wladomo<łć: L6dt, 
La.glewinl.cka J'T-8, p0 U. 

DOMEK jednorodzinny ('li 
mieszkań) z ogrodem -
Ruda Pablanickll, zamlenle 
na s pokoje - bloki, par
ter, najchetniej okolice Teo 
tilowa. Janina Milruś Lódź, 
Ruczaj<iwa S. 

SPRZEDA:vl parcel41 budo 

DZIALKĘ ogrodnlcz11 kolo 
Lodzi - k<upię, Tel. &2/l-06, 
oo Pie11nastej. 

PRZYJMĘ wspólnik•, WY· 
dzierżawię, sprzedam g06- PILNIE po11zukluJe polrolu 
podarstwo (dobr„ ziemia, z kuchnią lub dwóch. O· 
Jaa, Jąka, sad, duża obora). ferty „15344" Prasa, Ple>tr· 
Tel. 353-07. O!erty „lM>lS" kowska 116. 
Prasa. Piotrkowska 96. -----------

SZKLARNIE ogrzeW!llne w 
dobrym stanie ~
dam. Oferty „14'159" Prasa, 
Pi<itrkowska 116. wlaną. Wiadomość: 866·36. POSZUKUJĘ garażu Osie-

M-ł - własnościowe 
Dąbrowa - 42 m kw. :rooz. 
kladowe, n p, - •1>rze
d~m. Oferty „1~900." Prasa, 
Piotrkowska 96. 

------
l!IPRZEDAM I ha sadu ™ 
drzew kolo Lasku, dom 
czteroiztx>wy, cały POdplw
nlczony oraz budynki gos
J)Odarcze. Tel. 855-67. 

dle Koziny żubard:t. 
OKAZYJNIE 8Prze<lsm plac. Tel. 935-62, ~. 18-20. 
połowę domu, garaż lu'b 
zamienię na mniejsze. Ric>
kiciń5ka 57a. 

DOMEK jednOt"odzl.nny -
.Pletrowy, stan surowy, bu 
dynek f<is!X>darczy (fun· 
damenty pod szklarn!1:1 plac 
3.000 m) - w Bed-0nlu 
sprzedam. Oferty „14904" 
Prasa, Piotrkowska 116. 

DZIALKĘ 1000 m, <>grodzo
ną - Nowe Zlot.no - sprze 
dam, Wiadomość: Legnic
ka 15, tel. 328-53 - p 0 16. 

KUPIĘ o.5 h.a zle:m1 na tra
sie Lódź - Z,l(lerz. Lód:!. 
- AleksaindróW. Oferty 
„H729" Prasa. Piotrkowska 
96. 

o,75 RA ziemi, dom jedno
rodzLnny, 3 szklarnie -
w Lodzi w dobrym punk· 
cie sprzedam. Tel łSl-02. 

SPRZEDAM trzy place. 
Wiadomość Lódź, Prądzyń· 
•kiego 15, 

Dnia 13 wrzdnla UH r. 1:marł w wieku 89 lat, 
nasz ukochany Mąt, Tatu•, Syn, Brat, Teść, 

szwagier I Dziadziu•. 

I. t P. 

ALFRED NETZEL 
Pogneb odb1:dzle alę dnia 11 wrzełnla Itr. 

o godz. 1S z kaplicy cmentarza ewangelickiego 
przy ul. Ogrodowej. o czym zawiadamia pogrĄ
łorua w głębokim smutku 

BOD'ZINA 

Dnia 13 wrzdnla U7ł r. po długich I dęt.klch 
cierpieniach zmarła opatnona !Iw. sakramenta. 
ml, nasza ukochana Matka, Babcia I Prabab
cia 

S. t P. 

HELENA KACZOROWSKA 
• domu Kawecka 

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. IX. 197ł r. o 
godz. 16 " kaplicy cmentarza na Radogoezczu, 
o czym zawiadamlaJa· pogrątenl w głębokim 
ta.lu I 

CORKI. ZIĘCIOWIE, WNUKI. PRAWNU
KI I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 12 wrzeAnia 197ł r. smarl nagle, prze
żywszy lat 71 

I. ł P. 

KAZIMIERZ KOMOROWSKI 
Pogrzeb odbl:dzle aię dnia lf, IX. 1971 r. w 

Warozawle-Bródno, o czym sawładamiaJą po
crąźeni w głębokim smutku 

:tONA., CORKA, zn,;c, WNUC7.KI OBA.Z 
POZOSTALA RODZINA 

w dniu 12 września 191' r. zmarł nai:le, prze. 
żywszy lat 80 

8. t P. 

ANTONI FLORKOWSKI 
Pogrzeb odbedzle alę • kaplicy cmentarza -

Doły w dniu is. IX. 1974 r. o godz. tł, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

ZONA, CORK.I, ZIĘC. WNUCZEK I RO
DZINA 

Dnia 13 września 197ł r. po dlugich I elęż

kich cierpieniach, zmarł przeżywszy lat 52 nasz 
ukochany Mąt I Ojciec 

S. ł P. 

STEFAN JAKUBCZAK 
Po8'!'zeb odbędzie till dnia te. 1X. U1ł '" o 

godz, 17 z kaplicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym zawiadamiają pogrążeDJ w głębokim 
talu 

ZONA, CORK.I, SYN I S~NOWA 

lV dniu 12 września mu r. zmarła tragicznie, 
przeżywszy 46 lat pielęgnia~ka dyplomowaua 

ZOFIA GAJEWSKA 
z domu Kubińska 

dlugoletnla · pielęgniarka oddziałowa Szpltąla Im. 
d% Wł. Biegańskiego, .zasłużony członek Pol

skiego Towarzystwa Pielęgniarskiego 
f 

W zmarlej tracimy najlepsz11 koleżank11, azla
chetneg0 Człowieka, PrzyJa.clela, ofiarną 1 ce
nioną pielęgniarkę. 

Pogrzeb odbędzie •Ili w dniu IS wrzdnla 
197ł r. o godz. 16 na cmentarzu na Mani. 

. KOLEŻANKI I POLSKIE TOWARZY-
STWO PIELĘGNIARSKIE 

POSZUKUJĘ garażu przy 
zbiegu Klonowe.1 - Kas· 
przaka - Wrześ.nieńsl<iej. 
Zaplacę % góry. Tel. 946·28. 

STARE m001ety - polskie, 
niemieckie. l'OSYjskle - ku 
plę. Limanowskiego 108·1 
po plątnastej. 

TRZYPOKOJOWE, wysoki 
standard, najchętniej śród
mie~le - kupi~ . Oferty 
„14906" Prasa, Piotrkowska 
116 • 

ŁOWICZ - M-4 dwa poko
je, c.o., ciepła woda, te
lefon - >,amlenlę na mlesz 
kani„ w Lodzi. O!erty 
„t4U2" Prasa, Piotrkowska 
oo. 
M-4 (113 m) wla~nościowe 

BONY kupię, Tel. '1,g.27. - sprzedam. Oferty z ce-
n·ą „14882" Prasa, Piotr-

BONY kuplę, oferty kO•Wska oo. 
,.14695" Prasa, Piotrkowska -

0
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96
• zamienle na podol:m.e w 

WTRYSKARKĘ pólautomat Lod11. Oferty „14920" Pra· 
_ kuplę. Oferty „14684„ sa. Piotrkowska 96. 
Prasa, Piotrkowska 96. 

PUDLA czarnego lub bla· 
!eg-0 - mlniature kllkuty
gQdniowego z rodowodem 
- pilnie kupię . • 321-77. 

KOŻUCH damski 1 męskl, 
błam - łapki karakttlowe 
•przedom. Lipowa 31 m. 
13. Gabryjańczyk (lS-20). 

PIANINO koncertowe kny 
żowe z metaiow:. płytą 
sprzedam. Tel. 264-87. 

MAGIEL sprzedam. 
ul. PryncyPalna 101. 

Lódt, 

PUDELEK srebrny - mi· 
niatura rodowodowa sucz
ka 4-miesli:czna - sprze
dam. Limanowskiego 52 54 
m. '· 14663 g 

CASTROL GTX -
dam. Tel, 509-28. 

aprze-

FUTRO, b!am - łapki ka· 
rakulowe sprzedam. Tel. 
529-14. 14611 g 

SPRZEDAM większa !lość 
zawiasów z hakami nadaja 
c.vch się do obór 1 stodół. 
Cena od 60 d-0 8Q zł. Lóctź, 
Z~ierska 25. Zakład Ko
walski. 

SPRZEDAM Wiejką Ency
klopedię Powszechną. Tel. 
241-69, godz 9--15. 

fiif{!44Eiid 
„ZAPOROŻCA" - sprze
dam. Tel. 644-49 godz. 8-10. 

„FIATA 126p" lipiec 197ł -
wioski na gwarancll 
sprtedam. Tel. 852·33. 

,TRABANTA 601" - 19'11 
sprzedam Stan ba!l:'dze do
bry. Tel. 522-78, 

AMATOROWI sprzedam 
„DKW F7" blaszan.)cę 1934, 
do ma.tego remontu. Tel. 
356-29. do 15. 

„SKODĘ - combi 1201" -
stan bardzo dobry sprze
dam Legnicka 15 - Nowe 
Zlotno, P<> 16. 

,FIATA 125p 1501Y' (1970) 
- stan bardz-o dobry 
sorzedam. Rew-0IucJi 1905 r. 
73·7. 1.4803 li! 

,FIATA UOO" - stan bar 
dzo dobry. sprzedam. Tel. 
928-74, codziennie w godz. 
od lł do 18. 

,FIATA t26p". zamtenle na 
~Fiata 127p" - nowe. O· 
,erty „ 14618" Prasa, Piotr· 
kawska 96 . 

,FIATA 125" kupi •. 
GW-14. 

Tel. 

,SYRENĘ lOł" 1971 sprze
dam. Pablainicka 218-4, śro 
da. oo 16. 

,VOLKSWAGENA 1200" 
(!larbusJ pilnie sprze
dam. Blegariskiego 8. 

.PEUGEOTA ł03 Furgon" 
w dobrym atanie - sprze
dam. Piotrkowska 203 m. 
25. blok Antlana. 

,ŻUKA" sorzectam. Stan 
bard70 dobry. WUsona 4 
rza ZOO). Tel. 219-56. po 
17. 14886 R 
. 

KOMFORTOWE I pokoje 
z. kuchnią, 60 m, kwate
runkowe, telefon, garaż -
zamienię na 3-pokojowe. 
Tel. 436-79. 

MIESZKk'VTE trzyn<>k<>jo
we kupi~. Tel. 814-75 od 
szesnastej. 
' 

MIESZKANIE M·5 - blo
ki, iiaraż. umienie na du
że mieszkanie w bu<lownJc 
twie miedzywo.jenn:vm z 
wsz~·stklml wygodami. '!'el. 
476-95. 1~990 g 

M-3 wlasnośclowe 
Tel. :t42-19. 

kupi41. 

ZAMIENIĘ 2 poko•Je. kuch 
nia. centrum, I piętro na 
dwa oddzielne mieszkania 
w blokach Oferty „1417ł" 
Prasa, Piotrkowska 116. 

ADWOKAT z żoną DOSZU· 
kuia kawaJerk• lub ooko· 
Ju. Oferty „ 15007" Pra&a, 
Piotrkowska 96. 

PRACUJĄCA studiująca po 
szuku1e samod:llielnego Po 
koJu. wygody - śródmle· 
ście. Oferty .. 15-016" Prasa, 
Piotrkowska 116. 

STUDENTKA PO!Zukuje po 
kolt• lub kawalerki. Tel. 
842-:Jii. 14935 I 

MŁODE małżeństwo lekar
skie z dzieckiem poszuku
.1e ookoju z wygodami. w 
L<>dzl. Andrzejowie, Bedo
niu. Ofertv „14567" Prasa, 
Pi-0trkowska 96. 

PTLNTE posz.uk11ie ookoju 
lub dwa z kl1<'hnlą na rok 
w śródmieściu. Oferty 
.. 11628" Prasa, Piotrkowska 
96. 

OBCOKRAJOWIEC po!ZU· 
kule samodzielnego miesz
kania lub kawalerki z te
lefonem. najchętniej okoll
ce biblioteki C:t.. O!ert.:v 
,.1525'" Prasa, Pi<>trkowska 
96. 

NAUCZYCIELKA poszu1ru-
1e pokoju w okolicy Ret· 
kini Platne miesiecz:nie. O· 
rerty „14740" Prasa, Pl-O'tr· 
kowska 96 

PRZY,JJ\JĘ na mieszkanie 
panią. Oferty „14991" Pra- · 
sa. Piotrk<iws.ka 96. 

DWIE uczennice !)OSZtlkul!I 
pok<Jju Oferty „14975" Pra 
sa. Piotrkowska 116. 

STUDENT poszukuje nle
krepującel!o ookolu. 2113-60 
wew. 401. 

TRZYPOKOJOWE, kuch-
nia. wszystkle wygody 
duh metraż. ID pietr-0 za 
mienie na dwa razy 1)0 

dwa ooko.ie. ku<'hnia 
równorzędne. Tel. 3~-13 
wieczorem 

POJCOJ z kuchnią, r.pól
dziPicze 38 m. I oietro. te
lefon. ,>,ródmleście. zami"
nię na 2, 3 ookoJe. Oferty 
15005" Prasa, Piotrkowska 
96. 

SRODl\UESCIE - dwa p<>
koje. kuchnia - parter, na 
dalącę sie na praoownlę -
~amlenle na wieksze Wal
czak. Próchnika 6 m. l~ 
pn sledemnastej. 

ZMS-owcy Polesia - swojej dzielnicy 

200-osobowa grupa czlonków ZMS 
1 zakładów dzielnicy poleskiej wzl<:· 
la wczoraj udzial w czynie społecz
nym przy ul. Letniej, Przy nowym 
odcinku prn:ebudowanej Jezdni, mię. 
dzy ulicami Srebrzyńską ł Drewnow
ską, przez cztery godziny trwaly in
tensywne prace porządkowe. 

W tej same sile 200 osób ZMS-ow. 
cy z Polesia będą kontynuować ro
boty dzisiaj w godzinach 8-14. 

Dzięki zapalowJ i ofiarności mło-
dych aktywistów nowa autostrada 
będzie mtala wkrótce godne jej ran. 
g! otoczenie. Dotychozas ten rejon 
by! bardzo zaniedbanv - teraz zmie
ni się nle do poznania. bo Mk eh~ 
mlodzi spolecznlcy, dbający o to, 
by ich dzielnica b'•la coraz ladnlej-
sza. (sz) 

Fot. ·A. Wach 

W kilku zdaniach 
4 MzDK lm. Br, Znojka ('11.l. Sie

dlecka 1) zaprasza na występy akto
rów scen łódzkich w niedzielę o 
godz. 15.30 w ogrodzie Domu Kultu
ry. 

.A W Muzeum Archeologicznym t 
Etnograficznym (pl. Wolności U) w 
niedziele o i;iodz. 12 wyświetlony zo
stani~ średniometrażowy tilm oświa
towy pt. „Skarby Jasnej Góry". 
Wstęp wolny. 

4 Klub przy ZŁ Lit (Ul. Piotr
kowska 135\ zaprasza w ponledzla
lek, 16 bm„ o godz. 18, na koncert 
muzyczny i: okazji Tygodnia SenlO
ra . . 

Dzień Energetyka 

w 

• Odznaczenia dla 
najlepszych 
• Gratulacie •. 
dla wszystkich 

z okazjj Dni·a Energetyka w Za· 
kładzie Energetycznym Lódt-~asto 
odbyło Alę wczoraj uroczyste posle
dzen!e Konferencji Samorządu Ro· 
botnlczego. w czaste którego kll'ka· 
dz!esląt osób udekorowano octznacze· 
ntaml państwowvml. Medalami 1~ - le
cai PRL, odzn·akaml Zwlazku zawo· 
d&wego Pracowników F.nen:etvk1 ! 
Stowarzvszen1a Elektrvków Pol,,.kich 
oraz o<l,ma'k~mi zasłużonego Pracow· 
nika ZEL·M. ' 
K'l'zvże Kawalerskie Orderu Odro~ 

dzenla Polsk• otrzyma Il: Brnnl•law 
Gorczyca t Zydr;vd Kwiatkowski. ~ 
osób udekorowano Zlntvml a 9 
SrE'brnyml Krzvtaml Zaslugl, 

Obecnv na uroczv„toścl sekreta.r·z 
KL P:>:PR - Klemen• Kwiatkowski 
w !erdecznych slowa~h orze'k·aZ!ll od 
znaczonym t ca!el zalor1ze zaklĄdU 
wyrazv uznania za rz~elna I ofiar
na !lrace. od której wvnłków 7.1!.• 
letv w dutvm stonnlt1 coll7.lenne t.v
cle mlMt.a. Wvnlkl tej orscy •a co. 
raz lensze - d>.leku1emv za nie tl!· 
raz. Przy Az~e'l!ńlnle uroczv•tf'l okll 
zji, ale oam!l"ta<' o nlrh I d.ocen•a~ 
1„ bed7.femy katdego dnia.. (sz) 

111rmnmnnmnn11111111111111111111111111mmmnmm111111111mmnmn11111111111111111111111111111111111mn 

PANU wynajm~ J)Ok6J nie 
umeblowany z niekrępują
cym wejściem - płatne za 
mk z góry. Mazurska 44(46 
m, 216, VTJT p„ X klatka 
w godz. 197"20. - -----
SAMODZIELNEGO mlł!f'lZ· 
kania poszuku.ie. Cena o
bo.1etna. Ofertv „1"5la" Pra 
sa, Piotrkowska 96. 

ZAPISY na kursy sekreta
rek, stenografii. kursy pi
sania na maszynie przyjm u 
le Stowarzyszenie Stenogra 
/ów I Ma~zynistek. Lódż, 
ul. Sienkiewicza 88, tel. 
273-16. 

CHCESZ umieć naprawiać 
odblornikJ radiowo-tele
wizy.1 ne z11!oś sie do Klubu 
!'..ącznośc• LOK. InformacJi 
udziela sekr„tariat Lódź, 
Piotrkowska 53. I p., w 
iroctz. 9-19, tel. 912-łO. 

UCZNIA do zakladu cho
lewkarskiego przyjmę. 
rei 995·95 

PRZYJMĘ ucznia. 
sztat Tapicerski. 
Rzgowska 3. 

UCZNIOW do nauk1. rze· 
mlosla przyjmuje: Wulka
nizacja, żwirki 5. 

FRYZJERKA damska pil
nie potrzebna. Limanow
skiego 176. 

DO pracy w hodowli bY· 
dla nad .morzem przyJme 
samotna osob~ na stale. 
Tel. 633-8'8. 

CZELADNIK krawleck1 po
trzebny. Tel. 2łl-!H, od o
siemnastej, 

POMOC do półrocznego 
dziecka, dochodząca prz;yj. 
mę. Tel. 818-11, g<>dz. 
17-19, 

POMOC domowa potrzeb
na. Abramowskle!Jo I m. 
~3 Prawa oficyna, pa~er. 

OPIEKUNKA do osmiomie• 
siecznego dziecka potrzeb· 
na l!Odz. 8-16. Malczew
•kiego 35 m. 23 blok 14. 

POTR.ZEBNA dochodząca 
opiekunka do 2-letniego 
'.lziecka. A. Struga 92b-97 

POMOC do dziecka po. Dr, ZIOMKOWSK.t - sk6r 
trzebna. Lorentza 2 m. a. ne. weneryci.:ne. 1&-19. 

POlliOC d-0 dziec.ka docho
dząca lub na stale. Lód:t, 
Lanowa 8'7 bl. 18a m. 32. 

POMOC domowa do rodzi
ny .dzlminikarskle.1 potrzeb 
na. Rond<i Tltowa 470-92. 

OBUWIE! Wymiana obca
sów. Unowocześnianie no
skńw. spodów - koturny, 
Ch<ilewy: zweżanle. przera
bianie sznurow~nvch , Mic
kiewicza 21 Wróblewski. 

Piotrkowska S9. 

CZERWONIEC - lekarz gł 
neikolog, Tuwima 2<l, tel. 
355-30, c<>dz.lennle lł-18. 

Dr Jadwl~a" ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne 15-18, 
Próchclka B. 

ABAZUR ~~z sam. 
Szkielety - Wigury 28 m 
22 P<> 117. Nowlerskl. 

WSPÓLNIKA przyjmę. (ZI. 
klad Usługowy - odświe
żanie, farbowanie koż~
chów, płaszczy ~kórzanych). 
Oferty .. 14959" Prasa, Piotr 
kOIWska 96. 

DLA samotnych oferty w 
Biurze MatrYtń-0nialnym 
„Swatka" Piotrkowska 133, 
Lód:t 90-434, 
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................. Po pierwszym dniu lekkoatletycznego trqjmeczu juniorów 

~ MeZczyźni prowadzą z NRD i Rumunią 
Słabsza postawa naszych reprezentantek 

~ 
I. 

w pierwszym tlnl.u trójmeczu lekkoatletymmeh funlodw !'OZCl'Y· 
wa.n.ego w Lodzi Polska - NRD - Rumunia nadllpodziewMlie Cło· 
brze spisali się nasi reprezentanci. 

Wszyscy byliśmy przekona.ul, te ridecyd~wante :nvyclętall będ& 
ra.woryci tej t.nteresującej 1 bardzo potrzebnej lmprez:y - lekkoatleci 
- NRD, a tu tymcusem stało sle Inaczej. 

Po pierws7.ym dniu w k<>nlmrenc.li mężczyzn Pobka prowad:d 
z NRD I Rumunią Po 60 :46. Natomiast NRD prowadzi 'li Rumu mą 
54:5Z pkt. w konkurencJi kobiet Polska przegrywa z NRD 33:40 
I 71 Rumunią 29 :4ł pkt. Natomiast Rumunia zdobyła wyre.tną prze· 
wa.gę nad NRD 4~ :32, 

Tak więc notujemy po pierwszych k1>o spodzl~wal •I~. te repr~en.tant-
1tartach na stadionie AZS wielkiego I kl Rumunii bedą lepsze od lekk<>
kalibru niespooziank.i. Malo chyba atletek NRD. Choclaiż role moga sle 

Tom de Pologne 

M. Nowie 

ter sz 

Oświęcimiu-

Peeters 

Mieczysław Nowicki 

P!>I! znakiem :cleJ taktyki nanycb lmlarzy eta1 e&botnf, młddmy etap 
Tour de Poloi:ne. 158°kll<>mel!rowa Jazda ze Szczyrku do O~włęcimia 
zakończyła się jednak etapoWYD) sukcesem J\iiecr.;ysława Nowickiego 
z łódz:klei:o Włókniarza. Wpadł on na 1tadl0111 s 200-metrowa prsewaira 
DAd sześcioma kolarzami, 

Na trzecim miejscu f!n.lszował bo· 1 oni mil:dz:r •<>ba 'P<>Jedynek o to, 
hater dnia 21-letnl Bel~ L. Peeters. kto bedzie wcześniej na mecie. Nie· 
Kolarz. zawodowego zespołu IJsbOer- stety, na.sł mistrzowie znajdowali się 
ke odzyskał żóltll koswlkę. którą o ok. 3 minut za Cf-'C>lówką. 
;prz:ywdzial na czwartym 1 piątym Peeters mimo dwóch defektów_ na 
etRple. VIT etapie któr.- nastapily 1uz w 

Tym razem w ozolówce nie było czasie trwania ucieczki nie dal sie 
:nikol(o z naszych kolarzy. \ic~ących z!!ubić partnerom. Swletnie pojechal 
•ię jeszcz<' w walce 0 zwycięstwo w również na ulicach Oświęcimia. zdo· 
klasyfikacji ł!eneralne.1. Kiedy za bywaja~ w e!elccie bonifikate za trze
żywcern utworz.vla •ie sledrnloosobo- ciP miejsce. 
'\Va cz.olówka z Peetersem. Czechosl<>- • Zwyeięz.c• etapu Nowtck! uzyskał 
wakiem Czambalem oraz Mytnikiem. przecietną szybkość - ł2 1 1 . dzie
Nowicklm. Bonieckim Klujem I !Na· !iąta km/~ooz - bardzo dobrą. po
wrotem - piątka polskich ko!arzy \ nle-..·aż we wstępnet !arie etapu k<>
prac.owal0 dla Belga I Trudno o b. ar- larze pokonywali strome wzniesienia. 
dziel dobitny grzyktad zlej taktyki. Trzy górskie Premie wyl{ral ucieka
w dodatku w oaleton.ie Inn! nasi Ja.cy samo';nle triumfator Wyścigu , 
kolarze nie kwapili się. aby ułatwić I Dooko1a Słowacji P Czambal !CSRS), 
pości~ np. Kmvalskiemu, Krzeszo'w-1 który P<> raz pierwszy „pokazał się" 
cow1 czy Barcikowi Przed stadi<>- na trasie WDP I mimo swojej od
nem z peletonu oderwali sle nato- ważnej ucl„czki zdołal dotrzeć do 
m:ast Sz.ozda I Szurkowski. Stoczyli mety w czolówce. która utworzyła 

su: oo doścignięciu samotnego śmiat· 
ka. 

KLASYFIKACJA 
PO SIEDMIU ETAPACH! 

odwrócić w dzisiejszym, decyduJ11· 
cym dniu trQjmeczu. 

Warto Jednak zaznaczyć, ~· do 
Lodzi przybyła n reprezentacja ju
niorów NRD (pierwszy zespól atutu
je w Dreźni" przeciw ZSRR). 

So<>tkanie stoi na dobrym pozio
mie sportowym, Uzyskano kilka nie
złych wyników. Tym.cza.sem Klim· 
czak atakował. · niestety. bez powo
dzenia wysokość ~ m Uzyskal on 
4.80. ale i to. lak na juniora Jest re
zultatem dobrym. 

w skokl\.l w dal Jaskulka uzyskał -
7.56, a Rumunka Spinu skoczyła -
6.06, I 

Dobrze rzucała dyskiem Nan (Ru· 
munia) - ł8.36, Polka Bednarczyk 
uzyskała - 5-0.62. Nie zawledU też 
sprinterzy l sprinterki. Biegaczka 
NRD przebiegła 100 m w cz.asle -
11.4, a Woron1n CPol.ąka) - lD.S. 

!Na wyróżnienie zasługuje jeszcze 
rzut miotem. Bind.a.t {Rumunia) uzy. 
skał - 59.54. 

Oto wyniki: 

l;[OBIETY 

100 m wt.: 1) Andruszczyn (P) -
14.4, 2) St.oica IR) - 14.ł, 3) Ma
zurkiewicz (P) - H.I 

100 m: 1) Bios (NRD) - M.4. 2) 
Koppetsch (NRD) - 11.6, a) Wit-
kowska rPl - 11.I 

400 m: ll Marquart (NRD) - 14,9, 
2) SlavJc: (R) - 5U, ł) Asuvei (R) 
- 5~i.1 

UMIO m: 
Neagu (R) 
- ł . 30,2 

dysk: l) 
zeł clNRD) 
- ł6,H 

1) ~ale.n ('.R) - 4.23,8, 2) 
- 6.29,7, 3) Ladeke (NRD) 

Nan (R) - te,M, ł) Wen
ł6.~2, ł) Fotache (R) 

pl~iobój: 1.) Kurth (NRD) 2.4M, 
2) Lubowiecka (P) - :u26, łl Ra.l:>· 
czyńska (P) - 2.085 

utafeta łXlOO m : 1) Polska - ł6.1 
(Szklarek, Witkowska, Pawlak, Ml· 
k.a). 

~ŻCZY~ 

100 m: 1) Wor<mln (P) - lł.6, 2) 
Formaniewicz (Pl - 10,ł, ł) Schi· 
pensk; (NRD) - 10.7 

4JJQ m po!: 1) Adamczyk (P) -
S3.7, 2) Tobec (R) - 34.0, 3) Rich
ter CNRD) - :14 6 

1.5-00 m: 1) Bartke (NRD) - 3.53,ł, 
2) Forster (INRO) - 3.~.5. 3) Voton 
(R) - 3.54.7 

400 m: I) Antczak CP) - 48.1, 2) 
Kraus IRI - łłl.O, 31 Paw!owak! (P) 
- 49.3 -

3.000 m: 1) Poniwch (NRD) 
8.:!7,8. 2) Barutana CR) - 8.28,8, I) 
Biesiada (Pl - 8.:Jl.2 

rzut miotem: 1) Bim.der (R) 
59.54, 2) Michel (NRD) - 98.U, ł) 
Gerullis !NRD) - 57.40 

skok w dal: 1) Jaskul'ka (P) 
7.56, 2) waslle CR) - 7.ł9, 3) Chll
dziński (Pl - 7.36 

dysk: 1) Bednarczyk IP) - !I0.82 
2) Hardke (NRD) - 48.84, 3) Rarin
ca CRI - U.Oł 

tyczka: 1) Klimczyk (P) - ł.llO, 
~) Hołownia (P) - ł.6-0, 3) T<>th (Rl 
- UO 

1. Peeter11 (Ijsboerke) 24 :31.SO azta!eta łXlOO m: 1~ Po.Iska - ł1.t, 
2. Delcroix (Ijsboerke) 24 :35,37 2) NRD _ łl .3. ł) Rumui\la _ łl.ł. 

BOKS: M.\E)dzyokręgowe •potkanie 
juniorów o puchar GKKFiT Lód.ź 
- Blatystok, sala RTS Widzew, god.z. 
11. 
JEŻDZIECTWO: Dokończenie ogól· 

nopolsltich zawodów 0 Memoriał H. 
Sroczyńskiego, boisko Orla, godz. H. 

3. Krzeszowiec (Piast G!lw.) 24 :3s.20 Polska blegla w składzie: Morawski, 
4. Ochot (Gwardia Katowice) 24 ·38.44 . 
s. cerepan (CSRS) 24 :39.13 Sz.czO<J.rowsk1. Formank1ewlcz i B!I· 
&. Kowalski (Legia w.wa) 24:3921 ben. W 10-boju orowadzl PO 5 kon· 
7. Planckert (ljsboerke) 24:39.52 J kurenc1ach Kuchne (NRD\ - 3.6lH 
8. Barcik (Zieloni Opole) H: :to.os prz.ed Gaebelem (INRD) - 3.!I06 1 
D. Nawrot (Górnik Mys.) 24 :41.10 Pietrzaki<'.m z łódzkiego AZS - 3l.89. 

10. Matusiak (Arkon1a Szczec.) 24 :U .13 Reprezentanci Rumuni! · W tej ko.nku

W klasyfikacji po sledmiu etapach 
M. Nowicki zajmuj., 15 miejsce, M:-·t
nlk Jest 16. Sz<Yt<le 24, a :Ryszard 
Szurk<>wski 2111. 

rencjj nie startuJll 

Dziś o godz l~ na etadionie AZS 
przy ul. Lumumby zalcończen1e trój-
meczu. (n) 

r.· i J I i II liga piłkarska 

I?' j Porażka Widzewa z Motorem 1:2 l0:2J 

M\e wykonywtal! nU1S:v plllune wtdzewa, ~~e.Ja,c wezonJ 
w Lublinie z tamtejszym Motorem 1:2 (0 :2). Bramki zdobyli dla 
Motoru Krawczyk (w 6 min.) t Ludyga ew łO mln.). Honorowego 
gola dla Widzewa uzyska! w 70 min. spotkania - Pyrdo!. 

Widzew wystąpił w składzie: w. surlit, Kubicki, Lewa•1dowski, 
Janas, Chodakowski. Grębosz (K, Surlit), Pyrdo!, Haren, Kostrze. 
wiński, Zb. Benkes, Gapiński, 

Chociat zespól Motoru wyst11-pil 
'bez czterech czołowych piłkarzy zdo
!al odnieść przekon:vwitlące zwycic· 
stwo nad wiceliderem tabeli l!rupy 
pólnocnej. Widzewem Drużyna l!O
spodarzy za!(ral• sZC'lN!ólni<' skutec'
nle w plerwszei oolmvle mec:w O 
losach oo.lrdvnku >.adecvd<>wala ~ mi
nuta meczu. kledv to po składnej 
akc.fl całego zesnolu Motoru Kraw
czyk wpisał się jako pierwszy na li· 
stę strzel ców. 

Widzewiacy nle ~raźeni utratą 
bramki przeprowadzlli kilka noź
nych kontrataków. Silne strzalv Ben· 
kesa 1 Pyrdola minelv 1ednak bram
l<e Motoru. Bliski zdobycia drul!iel?o 
l?ola dla l?osoodarzv b:vl też Przy
była w 21 minucl„ •ootkan1a Bedąc 
~am na •am z bramkarzem W. Sur
lltem oo•lal oiłke z 11 metrów obok 
słupkFt SJ;><>Ta !ii:zanse ..,a u:r.:vskani~ 
Wyrównu.Jace.I bramki 7.annPoa~cil 
Zb. BPnkes w ~5 min Silnie •trzelo
ną 11ilke wvnuścil z rak bramkarz 
Motoru Dzielakowsl<i, 7,dolal Ja jed· 
nak wylapa~ unlm doskoczyli na· 
oastnlcy Włdzew11 

Po onerwie strC>lla atakująca byli 
wldzewla<;Y- którzy raz PO raz. !(O• 
śclli na przedpolu bramki Motoru. 
Zabrakło .iednak skutecznego wvkoń· 
czenla Ich akcii ofmis:vwnych. Ma-
11\CY <lwi" bramk; w zaoasle ~ospo
d•rze cofneH sie. cl{I obrrmy. ol(ra, 
niczając sie do nielicznych, chociaż 

szybkich kontirataków. W 50 min. 
po solowym rajdzie Cholewy Pr'Lyby· 
ta ttie trafi! do puste.I niemal bram
ki W chwilt 11óźnlel niemal iden
tyczną •ytuację zapt"Zepa~cil K. Sur. 
11t, którv zastąpil wvsteou,jącel(o po 
raz pierwszy w zesoole Widzewa. 
bylego zawodnika LKS - Grebos7,a, 
w końcówte sootkanla pilkarze Wi
dzewa catkowlcie orzeieli 1nlc1atvwe 
nekaJąe obr<>ne i bramkarza Moto
ru licznym• lniestetv zbvt mal-n sku 
tecznvml) atakami. TvlkQ 1e<lna z 
akc1i ofe„svwnvch zakończyła sle 
zdobvciem w 70 min honorowe~o
~ola z~ strzalu Pyrd<>ła 
Pozostałe wvn1kl sp<>tkeń TI ligi: „ Polonia - Lechia I :o (&:O) „ Bałtyk - Ursus 1 :t 11 :O) 

'* ..... * Wczoraj rozegrano dwa spotkani" 
o mistrzostwo ekstraklasy ptlkar
skiej. Oto krótkie meldunki z boisk 
w Warsiawie l Chorzowie. 

GWARDIA - WISLA 0:0 

„Gwardyjskie derby" na stołecz-
nym stadionie nie dostarczyły spo-
dzlew·anych emocji. Ze strony obu 
zespołów oczekiwa,no lepszej ~ry. 
Tymczasem większość występują· 
cyC'h na zielonej murawie oiłkarzy 
sprawiala wrażenie. te bezbramkowy 
reo:ultat w o<"lnl ich satysfakcjonuje. 
Momentami ładnej dla oka grze bra-

Najlepsi sportowcy 30 - lecia 
Zamieszczamy dziś koleJną sylwetkę kandy~ata do tytułu . naJleP

nego sportowca Lodzi i województwa w mmtonym 30-lecm •. 
Dzisiejszym kandydatem do teg 0 zaszczytnego miana jest Jeden 

s czolowycb pięściarzy w latach minionych, wielokrotny mlstn 
Po!Ski j reprezentant kraju w tej dyscyplinie sport11. 

Zdzisław Józe.foWicz 
Wieloletnia kariera pięściarska Zdzisława 

Józetowi~za związana jest ściśle z historią 
boksu łódzkiego w latach 60-tych. Bokser 
Gwardii występował w wadze pólciężkiej. Ro
zegrał - 297 walk. w tym tylko 26 przegrał. 
Los · tak chciał. że w tym czasie mistrzem na.d 
Dj,i.&trtami był Zb, Pietrzykowski. Lodzlanln 
z naszym asem ringów światowych spotkał 
się 12 razy. Raz tylko udało mu się zremłso· 
wać, a pozostałe walki przegrywa!. Spot.vkall 
się dwaj doskonali technicy I bokserz-y obda
r-zeni silnymi ciosami. 

Zb. Józefowicz w 1961 r. n• ringu w Po:r:na
niu zdobywa tytuł mlstM:a Polski. Natomia&\ 
S razy był wicemistrzem Polski prze1trywając 

walki o złote medale z Pietrzykowskim. Na koncie swoich suk· 
cesów ma on odniesione zwyclęst\\•o nad jednym z najlepszych 
przed lat:v pięściarzem Polski Tadeuszem Grzelakiem - ollmplj
czykjem z Helsinelc (19S2 r.). 

Kibice sportowi Lodzi :r:achowal1 żywo w pamiecl walki z. Józe
fowicza z T. Kubackim. Dwaj prz~·jaciele klubowi walczyli między 
sobą bez żadnej ulgowej taryfy, Na 7 stoczonych spotkań wszyst
kie wygral Z. Józefowicz. 

,W czasie 13-letnlej kariery P!<:śclarskleJ Z. Józefowicz I razy był 
członkiem pierwszej drużyny narodowej, a 15 razy walciyJ w dru
giej reprezentacji kraju. W 1961 r. łodzianin jedzje na mistrzostwa. 
Europy do Belgradu. Przywozi stamt11d brązowy medal co było 
chyba najwiek«z:ym sukcesem gwardzisty. Przegrał on iileznacznie 
bo glosami 2 :3 z reprezentantem Wioch Sarandinem. 

z. Józ.l'fowicr potratll pogodzić uprawianie sportu 1 n!luka,. PG 
skończeniu stndiów 1u UL uzyska! dyplom mgr ekonomii. Posiada 
Zloty Krzyż Zasługi. Jest sędzią bokserskim I w dalszym ciągu 
żywo lnteres11je 11~ łą dyscypliną sportu. (nł 

kowalo •kutecznych 11.kcJi ofensyw. 
nych, z których mogtyl:>y paść bram• 
ki. 

RUCH - LECH 5:0 (2:0) 

Odmienny przebieg miał mecz mi
strza Polski. chorzowskiego Ruchu z 
poznańskim Lechem. Marx i jego 
koledzy nie dali żadnych szans po
znaniakom, odnosząc wysokie zwy• 
cięstwo. 

Lupem bramkowym 
Bcniger - 3 (w 2, 
oraz Marx 2 (w 16 i 

podzjel1li się~ 
64 i 73 min.J 
s;; min.), 

DZIS W SOSNOWCU 
LKS G~A Z ZAGLĘBlEM 

Zdaniem sympatyków zaglębia ich 
drużyna powinna bez większego k1o
potu odnieść zwycięstwo nad słabo 
spisującym się ostatnio zespołem 
LKS. Wprawdzie napad nie iest naJ
silniejsza formacją drużyny znad 
Brynicy, to Jednak wszyscy kibice 
Zagłębia liczą na zmuszenie do ka· 
pitulacji reprezentacyjnego bramka
rza LKS - Tomaszew•klego. 

Z powodu remontu Stadionu Lu
dowego w Sosnowcu mecz, który 
rozpocznie się_ o l(Odz. li. rozegra
ny będzie na boisku w pobliskiej 
;zeiadz1. 

W pozostałych meczach o mistrzo
stwo ekstraklasy spotkają się dziś: 
Arka - Górnik. Polonia - Stal, 
ROW - Pogoń. Sląsk - Legia. GKS 
Tychy - Szombierki. (W) 

* 
W ro~egranym wczoraj spotkaniu .., 

mistrzostwo klasy wojewódzkiej Wlók 
niarz (Pabianice) zremisował na 
wlasnY,.., boisku z Budowlanymi 
(Lask) 2:2 (2:1) W 0'1ledvnka<'h kla
sy mledzyoow'atowej ChKS nokonat 
Tęczę - 2:1 (I :11. Wl<'>knlarz II 
(Pab.) - odnlósl zwycie<two nad 
TKKF Młodzieniaszek 3:0 (0:0). 

(Z) 

i Hutnik 
bez porażki 
W drugim dniu rozgrywanego w 

Pabianicach turnieju otwarcia SPZO
nu w plice koszykowej kobiet i\JKS 
Włókniarz (Pab.I WYl?rał ze ~woim 
imlenn11rlem z Białe.ciostoku 55:48 
(25 :2.J) NajwlęC"ej punktów zdobyła 
dla MKS: Bieniek - 18 i Manlas -
12, dla Wló\mian.a (fl\alvstok\: Pin 
- 16 oraz Sternik - 10. 
Zwycięstwem koszykarek Hutnik& 

(Nowa Huta\ zakończvlo sli: spotka
nie ze Stalą (St. Wola) 55 :40 (22 :2a). 
Najw\ęcei punktów dla Hutnika U· 
zyskały: Kurharska - 13 i l\1oraw
•ka - 10, dla Stall: Myłek - 12, 
Gierlotka - 10. 

I~ ~einorial 
Michała I ' Sroczyńskiego 

Na stadio~e Orla rozpoczęły si• 
wozoraJ ogol.nopolskie zawody kon
ne o Memoriał M. Scoczyńsktego 

LEKKA ATLETYKA: Ostatni dzleil 
międzynarodowego trójmeczu junio
rów - Polska - lliRD - Rumunia, 
stadion AZS (ul. Lumumby), od g. 
15. 

KOLARSTWO: Kryter.ium uliczne w 
Kutnie (juniorzy, młodzicy . senio
rzy), zbiórka o godz.. 9 na pl. Bra
terstwa Broni w Kutnie. 

llllllllllllllJllllUlllllllllllmlllllllUłłlłlllllllllllfillllllllllllllllllllllllUlllllllllllllłlllJf lllllUlllllllllflllllllIUIJllllllllJlllllllllllllllllllllllllUI 
W poszczególnych konkurencjach 

zwycięstwa odnieśli: 
Konkurs szybkości: 1) Jeńć (Bo

gusia w i ce) , na „Dalmierzu", 2) Mil· 
dejczyk (Boguslawjce1 na „Skier
ku'', 3) Grodzicki (LKJ Liski) na 
„Cygaju". PILKA NOŻNA: Klasa wojewódzka 

l.KS II - Wlók~arz (Zelów), ul. 
ogrodowa 28, Włókniarz - Start, ul. 
Kilińskiego 188, klasa międzypowia
towa Orkan - Pelikan (Lowicz), ul. 
Wołowa, Elta - Stal (Głowno). ul. 
Aleksandrowska (wszystkie mecze o 
godz. 11), Metalowiec - Energetyk, 
ul. Jachowicza, godz. 11.15. Rewan• 
:towe spotkanie międzynarodowe ju
niorów Lodzianka - Karl-Marx-Stadt 
(roczniki spartakiadowe), w parku 
3 Maj a, godz. 11. 

ZAPASY: Międzynarodowe spotka
nie w stylu wolnym, l..ódt - Karl· 
-Marx.stadt, w hall LKS prty al. 
Unii, godz. 11. 

PILKA KOSZYKOWA: Doko1~czenie 
oaólnopolskiego turnieju otwarcia se 
zinu (kobiety). w sali w. Pabiani
cach przy ul. Orlej, Włókniarz (Bia 
lystok) - Stal (St. Wola) l!odz. 10. 
Hut1tik (N. Huta) - MKS Wlókniarz 
(Pab.) 1rncl7.. 11.30. 

STRZELECTWO: Mledzyo'kt'egowe 
zawody, stadion orta, od godz. 9. 

AUTOMOBILIZM: Konkurs· zręcz. 
:noścl kierowców plac przed Pal.a
cem Sportowym (od al. Politechni-
ki), od ~odz. :_1.:_ ___ _ 

Liga angielsk~ 
:Slrmtngham - Derby 
Burnley - Leeds 
Chelsea - Arsenal 
Everton - Wolverhampton 
Leicester - Quen.5 Park 
Luton - Ipswich 
Manchester City - Llverpodl 
Newcastle - Carlisle 
Sheffield Utd - Middlesbrough 
Stoke - Coventry 
'Tottenham - Weo;t Ham 
Bolton - Sheffield Wed 
Bristol :Rovers - A8ton Vllla 

9 :2 
2 :1 
O :O 
0:0 
3:1 

' l :4 
2 :O 
l :O 
l :O 
2 :O 
2 :1 
o :1 
~:o 

~ BIEGAJ". BO SI!,j ZMJl;-
YSZ - UPOMINAJĄ MAMY 

ABCIE. - POLEŻ, OD-
POCZNIJ - RADZI SWOJE

MU „NASTĘPCY TRONU" SZANU· 
JĄCA SIĘ GLOWA RODZINY. 

;.Osiadły" tryb tyci·a wynika· 
jący i nlezro,zu.mialeg0 leni~twa 
lansowaneg0 często prze:r: rodziców 
I opiekunów przynosi w efekcie 
zgubne następstwa młodemu ookole
nju. Jak si~ oblicza. ponad 20 proc. 
szkolne.i dziatwy wchodzl w swoJę 
dalsze życip z licr.nvml wadami PO· 
'tawy. Wobec braku rurhu obn'7.a 
się zdrowotność •fudentów na ko· 
leinvch latach nauki. Wypada ie•zC'7e 
przypomnieć. t.e co ósmy meżczyz11a 
I co trzecia· ,.,. na•ZYm kraju kobie
ta lel(itymu1ą sle spora nadwagą "·y
nikai;icą głównie z braku ruchu . 
Obniża to 'nie tylko przeżycia este
tyczne na olażach I w.„ SYf)ialniarh. 
ale co na i~ors7.e - zn1nie~sza tv
clową wydajno~ć o~ólu •Polecz<'ń
stwa. r co smutnlej!!'l:e, owe „cherla· 
kl" (obdarzone nierzadko zwalam! 
tłuszczu\ ••or7.Pi• si<'. ?.il.kladają ro
d7.iny przekazując swofomu potom· 
•twu nie najle.psi:e cechy genetycz
ne. 

tmo nie~mialych 1ak na ra
zie wysiłków dzialaczy · TKKF 
systematyczne ćwiczenia rekre 
acyjne nie znajdują szerokie-

go odzewu w naszym spoleczeństwle. 
w salach ginmastycznych szkół J nie 
których klubów spotykają się co ty
godnia najczęściej cl sami ludzie, 
próbujący poprzez ruch I ć1\"iczenla 
fizyczne poprawić ·swoj11 życiową 
kondycję. Szkoda. że umarła niemal 
naturalną śmiercią (;t. braku więk
szego z·alnteresowania) wzniosła l 
słuszna idea niedzielnych TKKF-ow· 
skich .biegów po zdrowie". 

W wielu krajach 6wlczenle. na I tak to zwolennicy „osiadlego" try-
•wiez.·ym powietrzu maJą coraz wię- bu życia spędzają każde niedzielne 
cej zwolenników a tzw. „ścieżk: orzedpoludnie w domow eh piele
zdrowia" staly się nteodlącznym re· szach. 
k.wizytem mieis·klch parków 1 tere- A tymczasem taka właśnie „ścieżka 

nów rekreacyjnych. Tylko nie 
nas. 

• zdrowia" polożona w 1niedalekim są-

„Scie:tka zdrowia" - !Io dla fraje, 
rów, tych co to mają tu, a nie tam. 
(w ty111 momencie przeciwnicy ćwi
czeń fizycznych pe>kazują palcem 
chudziutki biceps. a potem jednoczęś
nie stukają się w okolice skroni) 
Kto by się tam wyglupi·al I ośmie
sza!. Mnie wystarczą miękkie pan
tofle, wygodny fotel 1 telewizor. I 

siedztwie kwatery polskich piłkarzy 
w Murhardt przyczyniła się w dużym 
stopniu - czeg0 nie ukrywa trener 
K. Górskl - do wywalcz.enla srebr· • 
nego medalu na X MS. Na mur
hardzkjej „ścieżce zdrowla" slużącej 
na co dzień mieszkańcom tego ma
lowniczego miasteczka w Bawarii. 
nasi piłkarze zdołali utrzymać wyso· 
ką formę procentującą skutecznie w 
ciężkich bojach fin-alowych. 

wiadomość konieczności ru
chu niestety, bardzo powol1 
trafia do naszych „szarych 
komórek" - a co najsmut-

niejsze do praktyki codzien
nej.; Tymczasem liczne doświadcze
nia przeprowadzane prtez specjalizu
jących się w medycynie sportowej 
lekarzy dowodzą niezbicie, że ak· 
tywność ruchowa przynosi zbawien
ne skutki dla organizmu I co waż
niejsze, zapobjel(a powstawaniu i!cz. 
nvch chorób jakie niesie ze sobą 
cvwiliz·acja z zawalem serca na cze. 
ie. 

A więc czynny wypoczynek wzbo
gacony odpowleclnią dawką. ć"lcz.eń 
to najcudowniejszy eliksir na utrzy. 
mani„ 7.nakomltego samopoczucia 1 
młodości. 

Miast więc stukać sl<: w ezoto na 
widok starszej pani wyciągającej z 
piwnicy rower-skladak lub pana prze 
mierzaiacel(o trucl)tem aleikę w par
ku. spróbuJm.v sami. p61ść w ich śla
dy Tak lak to uczvnila - nieste
ty nieliczna jak na fazie - 2arstka 
odważnvch łodzian uczestników u
bie~loroczn.vch „biei?ów po zdrowie" . 
or!(aoirnwan.vch ka7.clegn niedzielne
go poranka w oarku Poniatowskie
~o 1 na Helenov.rie. 

Kon kurs dokładności: 1) Grodzlclt1 
(LKJ Liski1 n-a „Glejcie" 2) Dziad· 
czyk (LZS Kozienice) na „ Via-Vi
tae". 

Juniorzy: ll Kusldeł (Boguslaw!ceJ 
na „Demonie", 21 Dziadczyk (Kozie
nice) na „Labradorze". 
·Konkurs dostępny dla koni z „. 
kręgu !ódzidego: I) Jeńć (Bogusia· 
wice) na „ Dalmierzu", 21 Zajkiewicz 
(LKJ) na „Akordzie", 3) Wawri.
czak (Bogusławice) na „Dempie". 

Dziś 0 godz. 14 dokończenie za• 
wodów. (n) 

Przed 
chorzowskim 
finałem DMS 
W przeddzień finałów drutynowych 

mistrzostw świata na żużlu zawodni· 
cy wszystkich czterech zesoolów 
przeprowa<17.iJ, wcz.orai na torze 
chorwwsk!el?o stadi<>ni; oflc.ialny tre
nfo~. Nastepnie ·odbyta sie konie-

Kontynuowanie tej, ze wszech miar ren~ja prasowa na ktćre1 podan.o o
pożytecznei akcji powinno stanowić stateci.ne składy drużyn. Jedvnle w 
jedno z podstawowych (a chyba I zespole Szwec.11 nie zaszła żadna. 
najważniejszych) zadań codziennej vrtiana. , 
pracy ognisk TKKF. z tego typu w drużynle ZSRR orawdol)Odob-
dz1alalności powinni być przede nie Chlynowsklego, który podczas 
wszystkim rozliczani etatowi 1 spo- treningu mi·al upadek, zastąpi Kal· 
lecznl dzlalacze TKKF - organiza- mykow. 
cjJ powołanej właśnie do upow- Niestety, nie 'P()dano 1eszcze 0&ta· 
szechnlania I rozwijania masowe1 tecznel(o składu drużvnv polskiej. 
kultury fizycznej wśród szerokich I Bedzie 011 ooubllkowa01v tuż orzed 
rzesz epoleczeństwa. fin;tlem Trener kadry Oleinlczak 

· dodał, że pewne miejsce w zespole 
WIESl..AW WROBEL mają Plech, Mucha t Szcza.kie!. 
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